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'CZETA LWOWSKA
Wychodzi oodziewus o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

4 zł.
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł. 
m i e s i ę o z n i e  1 zł. 35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6

k w a r t a l n i e  
zł., k w a r t a l n i e  

N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie-3 z ł ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W 
sięeznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odnia naukow y i li te ra c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwcs lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćrocżni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 — p r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik Ilu s tro w an y ,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 8 4 et. Na p r o w i n e y i :  roeznie 1 2 zł. 
60 et., półrocznie 6 zł 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliozają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemozech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e tę  L w o w ­

s k ą  wynosi za drugie ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za drugie ewierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a  podstawie um ow y zaw artej z  re- 
dakcyą warsmuslciego „Tygodnika I l u ­
strowanego" zawiadam iam y szanoionych 
prenum eratorów  naszych, ih nabywać mogą 
piękne tc pism o, celujące tak doborem t-rHc,t 
literackiej ja k  i artystyczną wartością dzia łu  
ilustracyjnego , po c e n i e  z n a c z n i e  z n  i- 
ż o n  ej ,  mianowicie :

częSć im zpowi
P an  N am iestn ik  zam ianow ał c. k. k an ­

celistę N am iestn ictw a A u g u sta  E h r l i c h a  
prowizorycznym  c. k. sek re ta rzem  pow ia­
towym. ______

U rzędow nie autoryzow any inżyn ier g ó r­
niczy H enryk  K o w a r  z y k  z siedzibą, w  N ie- 
dzieliskach koło Jaw orzna w W . Ks. K ra- 
k o w sk ie m , złożył przysięgę przepisaną, n a  
dniu 23 m arca  1893.

CZĘŚĆ I I E U E Z Ę D O m

Wb Lwowie:■ kwartalnie 
miesięcznie

i * kw artalnie 
miesięcznie

2 z ł. 50 ct 
84 „

3 zł. 15 ct. 
1 „ 5 „

Lw ów , 30 marca.
W  życiu parlam en ta rn em  F ra n cy i n a ­

stąp i te raz  pew na p rz e rw a : sen a t i Izba de­
putow anych  zakończą już w najbliższych dniach 
swoje obrady, a ferye W ielkanocne i w io­
senna sesya rad  g e n e ra ln y c h , k tó ra  rozpo- 
 ̂ mm sic zaraz po św ię tach  , p o w o d u ją , iż 

p a rla m en t francusk i będzie m ógł zgrom adzić 
się ponownie dopiero około połow y maja.. Ta 
p rzerw a w życiu p a rla m en ta rn em  je s t dla 
F rancy i, w strząśn ię te j sp raw ą panam ską , rze­
czą bardzo pożądaną : ja k  po każdej burzy 
życiowej cz ło w iek -jed n o stk a  w głęb ia  się w 
siebie sam ego, b ad a  siebie i s ta ra  się z p rze­
b y ty ch  w zruszeń w yciągnąć w skazów ki i n a ­
ukę n a  przyszłość, tak  i F ra n c y a  korzystając 
z k ilku tygodniow ej tej ciszy, będzie m ogła

obliczyć się z fa k ta m i, zastanow ić n a d  zna­
czeniem  i sku tkam i te j spraw y, k tó ra  nią 
w  osta tn ich  kilku m iesiącach  w strząsa ła  i 
w strząsa zawsze je szcze , — n ad  sp raw ą p a ­
nam ską  —  a w  ten  sposób przygotow ać się 
najlep iej do w yciągn ięcia podczas przyszłych 
wyborów, konsekw encyj z tego, co p rzebyła.

Tem u przejściu  od burzy do ciszy, od 
w rzaw y w strząśn ień  p a r la m en ta rn y ch  do wol­
nych  od nam iętności po litycznej obrad  w ra ­
d ach  d ep a rta m e n tó w , tow arzyszy k ilka 
charak te ry stycznych  objaw ów  n a  tle  życia 
publicznego we F ran cy i. W ybór C hallem el- 
L acour’a na p rezyden ta  sen a tu , w yraźne za­
strzeżenie republikanów , ■ że C onstans je s t 
przeznaczony na prezesa  g a b in e tu , m an ifest 
h rab iego  Paryża, do m o n a rc h is tó w , p rzeb ieg  
obrad  w ankiecie p a r la m e n ta rn e j , w ybranej 
d la  zbadania sp raw y  p a n a m sk ie j, w reszcie 
pew ne znam ienne g łosy  w p r a s ie , łączą  się 
razem  w  całość, k tó ra  dow odzi, że spraw a 
panam ska, m im o , iż nie obaliła  rep u b lik ań ­
skiego ustro ju  F ra n c y i ,  ̂an i n ie  sprow adziła 
tak ich  przesileń , ja k ich  się obaw iano, spe łn ia  
przecież już te raz  swoją re fo rm ato rską  funkcyę 
na polu oczyszczenia atm osfery  publicznego  
życia w re p u b lic e , te ra z , zanim  naró d  fra n ­
cuski m ógł za pom ocą pow szechnego g łoso­
w ania pow iedzieć co m yśli o w szystkiem  i 
czego n a  p rzyszłość się dom aga.

O kallem el-L acour nie je s t  żadnym  w y­
b itnym  mężem  s ta n u : je s t  to uczony raczej, 
niźli s ta ty s ta  lub  polityk, ale zarazem  je s t to 
człow iek w olny od w szelk ich  podejrzeć i 
w szelkiej styczności z P anam ą, —  i d la  tego 
w ybrano go n as tę p c ą  F e rry ’ego, zachow ując 
w ypróbow aną energ ię  O onstansa n a  inne 
stanow isko. —  A nk ie ta  p a rla m en ta rn a  zno­
wu, o k tórej m ówiono w  p ierw szych c h w i­
la ch  je j istn ien ia, iż s tan ie  się „w ydziałem  
d o b ra  pub licznego", przypom inającym  czasy 
w ielkiej rew olucyi i K onw encyi, pom im o n ie ­

dług iego  życia, kończy n a  uw iąd  starczy: ów 
niedoszły try b u n  ludu  p. H enryk  B risson 
zrezygnow ał —  tym  razem  na seryo —  z 
godności je j prezesa , w ielu  je j członków  u- 
stępuje dobrow olnie, a resz ta  w n ied ług im  
Gzasie będzie m u sia ła  u stąp ić . Gdy w ybór 
C hallem el-L acouF a je s t  dow odem , iż F ra n cy a  
szu k a  i szukać m usi ludzi now ych, niczem  
n iesplam ionych i tak ich  tylko ludzi będzie 
staw iać w przyszłości n a  n a jp ierw szych  s ta ­
now iskach w państw ie, —  los an k ie ty  p a ­
nam skiej je s t na tom iast w ym ow nym  obja­
w em , że siła  n ap rężen ia  akcyi, m ającej na 
celu szerzenie skandalów  i u trzym yw anie  
F ra n c y i w  stan ie  rozdrażnienia, —  stanow czo 
ju ż  się przesiliła. In n e  znaczenie m a ode­
zwa h rab iego  P a ry ż a : odezwa ta  w skazuje 
z jednej strony , iż chw ila obecna je s t 
w sam ej rzeczy tak im  p e ry o d e m , w 
k tó rym  zm iana w  przekonan iach  n arodu  
francusk iego  n as tąp ićb y  m ogła, z d rug ie j zaś 
strony , że polityczni spadkobiercy  N apoleona, 
O rleanów  i —  B oulangera , liczą n a  pom yśl­
ny d la sieb ie rez u lta t w ypadków , w yw oła­
n ych  w strząśn ien iam i panam skiem i, ń ad  któ- 
rem i n iezaw odnie sam i nie m ało  pracow ali.

A le  najw ażniejszym  je s t  te n  objaw, iż 
w w ielkiej części radykalnego  obozu fra n cu ­
skiego, tego w ięc obozu, k tó ry  w sku tek  u- 
padku  p. C lem enceau, n iem ało  skom prom i­
to w ał się w spraw ie panam skiej i w przy­
szłych w yborach  najw ięcej może u trac ić , 
pow stało  dążenie do czem szybszego rozw ią­
zan ia  obecnego parlam en tu  i p rzeprow adze­
n ia  now ych w yborów , aby, ja k  pow iada w 
Petite Rćpubliąue Franęaise  je d en  z najw y­
b itn ie jszych  radykalistów , by ły  m in iste r La- 
croix, „F ran cy a  n ie po trzebow ała się zajm o­
w ać dłużej sam ą tylko P anam ą, i tem , co z 
n ią  zostaje w związku, lecz m ogła przystąp ić 
w reszcie do dodatniej p racy " . T en  g łos posła  
z obozu radykalnego , z zasady n iech ę tn eg o
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J E S T E M .
P O W I E Ś Ć  w s p ó ł c z e s n a

X.
(Ciąg dalszy).

Z początku m ia ł zam iar w prost iść do 
domu, ale doszedłszy do rogu ulicy, zaw rócił 
się. N a dalek im  zegarze przedm iejskim  wy­
b iła  godzina dziesiąta. N a u licach  n ie wiele 
p rze ch o d n ió w ; w  b ram ach  kam ien ic stoją 
s tró ie , oczekując z u p rag n ien iem  n a  hasło 
z ratuszow ej wieży, aby b ram ę zam knąć i 
m rucząc z n iezadow oleniem , ilekroć k tóry  
Z oszczędnych lokatorów  korzysta ł z o sta ­
tn iej chw ili i w ra ca ł pospiesznie, aby  un i­
knąć  dziesięciocentow ego h araczu  za otwo­
rzenie bram y.

O recki, doszedłszy na drug i k ran iec  u- 
licy, w raca ł znowu pow olnie. P rzeczucie mó­
w iło mu, że zobaczy jeszcze Jad w ig ę , wy­
chodzącą z kam ienicy pan i N olskiej z po­
w rotem  do domu. .

P ra g n ą ł ją  zobaczyć; spodziew ał się 
te g o , a  je d n a k  dziwnego doznał w rażenia,
gdy się przeczucie ziściło. N ie doszedłszy je ­
szcze do kam ien icy , u jrza ł Jadw igę wyc o- 
dzącą spiesznie z b ra m y ; mił  w  P®)^nem  
oddaleniu  postępow ał kam erdyner h iab m y .

A u g u st działając pod w pływ em  pier 
■szego popędu, n ie  dając sobie czasu do n a ­

m ysłu , p rzysp ieszy ł kroku, dopędził Jadw igę 
i uk łon ił s ię :

—  D obry wieczór pani.... zaczął.
Ja d w ig a  w idocznie drgnęła. Podniosła 

głow ę, rzu c iła  n a  O reckiego spojrzenie, które 
on w głębi duszy odczu ł i n ie  odpowiada­
jąc, zatrzym ała się.

A ugust zrozum iał, iż należało  się zde­
cydow ać n a ty ch m ias t i pow iedzieć cokolwiek 
na swoje uspraw ied liw ien ie. Z każdą chw ilą

m ilczenia sy tuacya s taw ała  się gorszą. J a ­
dw iga trak to w a ła  go w idocznie jak  n iezn a­
jom ego, który je j się p rzedstaw ił w n iew ła­
ściwy sposób, a te raz  zbliżając się do niej o 
tej porze, n a  ulicy, popełn ia  d rugą, gorszą 
może jeszcze n iew łaściw ość. D latego n a  po 
zdrow ienie odpow iedzi nie d a ła  i d la tego  za­
trzym ała  się, w skazując m u tem  w yraźnie, 
iz iść w jego tow arzystw ie n ie  życzy sobie 
bynajm niej.

— S podziew ałem  się —  zaczął O re­
cki ^— te  będę m ógł dzisiaj m ów ić z p an ią  u 
pani N olskiej.... P rag n ą łem  tej rozm ow y prze- 
dew szystk iem  d la tego , aby się p rzed  pan ią j e ­
żeli n ie  uspraw iedliw ić, to przynajm niej w ytłó- 
m aczyć.... J a  nie m iałem  zam iaru, nie ch c ia ­
łem  pan i obrazić.... a te raz  p rag n ą łb y m  je ­
dno tylko słowo z u st pan i usłyszeć, że w ina 
moja, k tó rą  najzupełn ie j i najszczerzej uznaję, 
przebaczona i —  zapom niana....

A u g u st m ów ił szybko i z coraz wię- 
kszem przejęciem  się. Szybko, bo m im owol­
nie się obaw iał, aby" Jad w ig a  nie p rzerw ała 
słow jego i nie o d e s z ła , a widok stojącej 
przed n im  kobiety , k tórej rysy  w m igotliw ym  
blasku la ta rn i ulicznej, chw ilam i dostrzegał, 
d z ia ła ł ' n a  niego w sposób szczególny. To 
w rażenie odbijało  się w tonie jego  mowy i 
nadaw ało  je j akcen t szczerości. D ośw iadczał 
znowu ' tego sam ego co przed tem  w teatrze  
w rażenia. Z bliżał się z tą  lekcew ażącą cie­
kaw ością mężczyzny, który dośw iadcza, p ró­
buje, pod w pływ em  zain teresow ania się chw i­
lowego ; spojrzaw szy zaś n a  te  rysy drobne, 
d elikatne, dziecinne n iem al a pow ażniejące 
nag le , jak b y  w poczuciu go tu jącej się walki; 
poczuwszy na sobie spojrzenie głębokie, p rze­
nikliw e, b ada jące  jego m yśli i zam iary, —  
b ez w ied n ie , in stynk tem  o d c z u w a ł, że do­
św iadczenia i próby  w obec tej kobiety by­
łyby bez celu. W szelka m yśl p łocha pierz­
ch a ła  a urok p o tę ż n ia ł , w zm agało się p ra ­
gn ien ie rozm owy i porozum ienia.

G dybyż m nie ona nie od trąciła! —- 
m yślał gdyby raczy ła  w ysłuchać, ośm ie­
lić, zaufać....

Odpow iedź Jadw ig i by ła krótka. Głos 
n ieco drżał, stłum iony.

—  N ie widzę w iny —  m ów iła ona —  
więc n ie m am  nic do przebaczenia. P rzyw y­
kłam  d la siebie nie w ym agać w zględów....

— O n iech  p an i tak  nie m ów i.^ za­
w ołał A u g u st — n iech  pan i tak  nie mówi, —  
w tych  sam ych słow ach je s t potęp ien ie d la  
m nie. P a n i nie w ym aga względów, ale ja  je  
sam  m ieć by łem  pow inien....

— D aru je pan  —  p rzerw ała Ja d w i­
g a  —  lecz n a  u licy  i o tej porze n iepodo­
bna w daw ać się w dług ie w ywody.— Jeżeli 
panu  w ystarcza  zapew nienie, iż żalu n ie  
m am .... zapom nia łam  —  to je  p anu  dać 
m ogę....

O dchodziła już, rzuciw szy spojrzenie na 
służącego, k tóry  s ta ł opodal i m óg ł się dzi­
w ić tej ro zm o w ie; — Orecki jeszcze ją  za­
trzym ał.

— Dziękuję p an i — rzekł, — ale za­
razem  p ro sz ę : n iech  pierw sze n iekorzystne 
w rażenie jak ie  w yw rzeć m ogłem  nie oddzia­
ływ a n a  przyszłość....

—  P rzyszłość ? — p rzerw ała żywo J a ­
dw iga — o niej n ic  pow iedzieć nie mogę, 
bo odem nie n ie  zależy i w n ią  oddaw na nie 
w glądam .... C hw ilą te raźn ie jszą usiłuję k ie­
row ać ja k  m ogę, —  a że je s t obecnie spó­
źniona —  dodała tonem  n iem al w esołym  —  
w ięc żegnam  pana....

S k inęła  g łow ą i odeszła, pozostaw iając 
A ugusta  pod w rażeniem  tych słów, które n a j­
zupełn ie j zgadzało  się z ogólnem  w rażeniem  
ca łe j postaci. J a k  w tych  słow ach, gdy  m ó­
w iła  o przyszłości, w k tó rą  nie patrzy , tak  
i w  w yrazie tw arzy  Jadw ig i była sm u tn a  j a ­
kaś pow aga, łącząca  się z urokiem  n iep rzy ­
m uszonej, n a tu ra ln e j swobody, k tó ra  b rzm ia ła  
w o sta tn ich  słow ach.

— Szczególna isto ta.... sz ep ta ł A ugust, 
w raca jąc  — do siebie. W yw iera  w rażenie 
dziecka, m ającego dośw iadczenie i refleksyę 
dojrzałego um ysłu  — dziecka, k tó rem u  św ia­
dom ość n ie odebra ła  barw y  p ie rw o tne j.... 
S zczególna is to ta !

N azajutrz, Orecki w ysław szy naprzód 
w szystkie przybory do pani N olskiej, z uczu 
ciem  niepokoju dzw onił przed  po łudniem  dc 
je j m ieszkania. — P ra g n ien ie  u jrzen ia J a ­
dw igi i n iepew ność, czy ono się spełn i, zajm o­
w ały  go całkow icie.

H rab in a  by ła  sam a w  salonie. Ujrzawszy 
ją  A u g u st nie m óg ł zapanow ać nad  uczuciem 
n iezadow olenia, k tó re  się m usiało  odbić na 
jego  tw arzy, bo pan i L iza spostrzeg ła  to  od 
razu.

—  Przychodzisz p an  — rzek ła  z uśm ie­
chem , podając O reckiem u rękę  — w takierc 
sam em  chm urnem  usposobieniu , ja k  w czoraj. 
N ie zaprzeczaj, bo oczy p an a  zdradzają.... N ie­
ste ty , n ie  będę m ogła rozproszyć złego h u ­
m oru pana, bo m uszę n a ty ch m ias t wyjeżdżać..., 
P rzy b y ł do Lw owa wczoraj mój kuzynek i 
tow arzysz la t dziecinnych, S tefan  Leszczyc, — 
p rzyby ł w prost z zagran icy  z m łodz iu tką  żoną 
k tó rej w cale n ie  znam .... O kropniem  c ie ­
kaw a ! B ył u m nie z ran a , ale n ie  za sta ł. Pó­
źniej ja  m ogę ich  n ie  zastać, więc teraz jadę 
do Zorża,' aby  m i n ie  uciek li....

P an i L iza m ów iła to szybko jed n y n  
tchem , w idocznie za ję ta  m yślą  nowej a cie­
kaw ej znajom ości.

. ^  te j chw ili w szedł lokaj zawiada-
im ając, ze powoź czeka. H ra b in a  naciągałs 
nerw ow o rękawiczki i przeryw ając  sobie w y­
d aw aniem  służb ie rozkazów , m ów iła do O re­
ckiego :

—  P rzepraszam  pana.... bardzo p rzep ra­
szam , że cię zostaw iam  n a  chw ilę sam ego 
W kró tce  nadejdzie H elc ia  z Jadw igą .... po­
szły n a  przechadzkę do og ro d u ; zaraz wrócą.,., 
M asz pan  tu tym czasem  książki, album y — 
p rzeglądaj. A potem  —  po rtre t.... D oskonak 
z a c z ę ty ! w ybornie 1 H elcia  ja k  żywa....

To m ów iąc zawsze szybko, tonem  u ry ­
w anym , p rzyg lądała  się w zw ierciadle, p o ­
p raw ia jąc  włosy, k tóre się z pod kape lu sza  
w ym ykały.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Krećhotoiećhi.



Od p raw a w yb ieran ia  i w yb iera lności I 
w ykluczeni zostają  także ci, którzy z powo- | 
du zbrodni zostają praw om ocnie pod śledz­
tw em , a to na tak  długo, dopóki śledztwo 
trw a. P ostanow ien ie to m usiało uledz zm ia­
n ie z pow odu późniejszego w ydania noweli 
do kodeksu karnego  z dn ia 15 lis topada  
1867.

W  ustęp ie o w ykonaniu  p raw a  w ybie­
ran ia , postanow iono jako  zasadę, iż n iew ia­
sty  g łosow ać m ogą przez pełnom ocników , a 
żonę żyjącą z m ężem  zastąp ić  m oże m ąż. 
Z m iana ta  m a na celu  dać m ożność żonie 
zastąp ien ia się pełnom ocnikiem .

Każdy upraw niony  głosow ać m oże w 
im ieniu  w łasnem  ty lko  raz jeden , choćby  mu 
praw o głosow ania z różnych  ty tu łów  przy­
sług iw ało .

P ełnom ocn ik  m oże jed n eg o  ty lko  za­
stępow ać upraw nionego , natom iast p raw ny 
zastępca może zastępow ać i k ilka osób jego 
zastępstw u podlegających .

P raw o ob iera lności do rady  gm innej 
m ają  mieć, n ie  ja k  do tąd  ci, k tórzy 24 la t, 
a le  ci k tórzy  80 la t  ukończyli i m uszą mieć 
sam i praw o w yb ieran ia  i zam ieszkiw ać w 
gm inie.

Do w yjątków  stanow iących  niem ożność 
w yboru zaliczyła an k ie ta  także osoby, zosta­
jące w stosunkach  p raw n y ch  z gm iną, jak 
przedsiębiorcy, dostaw cy lub dzierżaw cy, a to 
dopóty, dopóki ten  s to tunek  trw a  i r a ­
chunki ztąd  w ynikłe osta teczn ie zała tw ione 
nie będą.

Od p raw a obiera lności w ykluczone być 
m ają również osoby, k tóre popad ły  w śledz­
two sądow e z powodu p rzekroczen ia  lub p rze­
stęp stw a z chciw ości popełnionego, lub  je ­
dnego z przekroczeń  $§. 501, 504, (511), 
512, 515, 516 ust. kar. w skazanych , lub jeśli 
do ich  m ajątku  konkurs ogłoszony zostanie, 
na czas, dopóki trw a  postępow anie karne  
lub krydalne.

W  rozdziale o przygo tow an iu  do wybo­
rów, uchw aliła  ank ieta  w prow adzić postano­
w ienie, aby spis członków  gm iny, up raw nio ­
n ych  do w yborów , b y ł przy m ag istrac ie  sta le  
u trzym yw any i uzupełn iany . T erm in  do w no­
szenia rek la inacy i przeciw  tak  uzupełnionem u 
spisowi, m a być przez m a g is tra t rok rocznie 
og łaszany.

Obok im ien ia  i nazw iska każdego u- 
p raw nionego  m a być dokładnie w yszczegól­
n io n y  ty tu ł lub  ty tu ły , n a  k tó ry ch  jego  
praw o  g łosow ania je s t oparte .

Stosow nie do s ta tu tu , u staw a w yborcza 
gm in n a  dopuszcza ew en tu a ln ie  u tw orzenie 
naw et 2 k ó ł w yborczych. A n k ie ta  postano­
w iła  je d n a k  utw orzenie 8 kół w yborczych. 
Podzia ł n a  koła pozostaw iono bez zm iany 
z tą  jedyn ie  k o rek tu rą , iż ci w yborcy  z ty ­
tu łu  osobistej kw alifikacyi, którzy zaliczeni 
byli do tąd  do trzeciego  koła, zaliczeni być 
m ają do drug iego  koła.

N astęp n e  posiedzenie ank ie ty  odbędzie 
się ju tro , w  p ią tek .

Konferencya dyrektorów szkół 
średnich.

(Ciąg dalszy).

P rzedm io tem  obrad  drug iego  posiedze­
n ia  b y ła  sp raw a nauk i realiów  w niższem  
gim nazyum  n a  podstaw ie o sta tn iego  rozpo­
rządzen ia  m in iste rya lnego .

O nauce  geografii referow ali dy rek to ­
row ie dr. K. B en oni i E . Wolff.

B eferenci sk reślili zm iany w do tych ­
czasowym  sposobie n au czan ia , spow odow ane 
now elą do instrukcy i z roku 1884 i podali 
środki, k tó re  posłużyć m ogą do w ykonania 
tych  rozporządzeń.

G runtow na i pouczająca dyskusya w y­
kazała, że celem  ścisłego w ykonania nowej 
in strukcy i należy  w  m yśl tejże instrukcyi 
p u n k t ciężkości nauk i geografii p rzen ieść do 
1 k lasy i poruczać tę  n au k ę  ile m ożna tylko 
ru tynow anym  nauczycie lom ; że należy  ob ja­
śn iać i om aw iać in strukcyę  n a  konferen- 
cyach fac h o w y c h ;

że należy  w edle m ożności odbywać 
naukę poglądow ą n a  w olnem  pow ietrzu  po­
d łu g  p lanu  z góry  ułożonego, a zastosow a­
nego  do danej m iejscow ości i okolicy;

że należy  s ta ra ć  się o ja k  najobfitszy 
m a te ry a ł środków  pom ocniczych do nauki 
geografii i założyć osobny ich  zb ió r;

że należy  dążyć do tego, by nauczy­
ciel —  ile m ożna —  przedm iotu  nauczy ł w 
szkole, książka zaś służyć pow inna tylko do 
repe tycy i i do porządkow auia m a te ry a łu ; 
że należy m a te ry a ł naukow y ja k  najczęściej 
pow tarzać, celem  u trw alen ia  go w pam ięci 
uczn iów ;

a w reszcie że należy w myśl instrukcyi 
posługiw ać się rysunk iem  geograficznym  przy 
n au ce  geografii w szkole.

Z porządku dziennego n as tąp iły  re fe­
ra ty  dyr. S. P iątk iew icza i dr. Ignacego  Pe- 
te lenza  o nauce m atem atyk i, fizyki i h istoryi 
n a tu ra ln e j, na podstaw ie najnow szego rozpo­
rządzen ia m in iste rya lnego . R eferenci sk reślili 
rów nież g łów ne m yśli tego  rozporządzenia o ile 
ono odnosi się do nauk i w yżw ym ienionych 
przedm iotów  i podali sposób postępow ania 
przy  udzielaniu  n au k i i środki, k tó re  posłu­
żyć m ogą do w ykonania tego rozporządzenia.

Po przeprow adzeniu  d y sk u sy i, zgrom a­
dzenie w yraziło  przekonan ie , że:

n au k ę  geom etry i w klasie  1 oprzeć n a ­
leży n a  popraw nym  rysunku;

że system atyczną n au k ę  a lg eb ry  w k la­
sach  niższych należy  o p u śc ić ;

że dla uczniów  I i I I  k lasy  podręcznik 
ary tm etyk i n ie  je s t  potrzebny , lecz w ystarczy 
książka bez definieyi, zaw ierająca zbiór zadań 
m etodycznie ułożonych;

że n au k a  fizyki w klasach  niższych m a 
się odbyw ać na dośw iadczen iach  i w tym  
celu należy  g ab in e t fizyki zaopatrzyć przede- 
w szystkiem  w przyrządy po trzebne do nauk i 
w niższem  g im nazyum ;

p racy  dodatn iej i system atycznej, — je s t 
p raw dopodobnie w yrazem  opinii ca łego  fra n ­
cuskiego narodu .

N ie m a jeszcze do tychczas stanow czych 
wskazówek co do tego, jak ie  w rażen ie  i jak i 
przew rót w zap a try w an iach  w yw ołała  spraw a 
p anam ska  n a  prow incyi i zapew ne dopiero 
w śród rozpraw  w ra d a c h  g en e ra ln y c h  tu  i 
owdzie w toku  wywodów ekonom icznych za­
dźw ięczy słowo, z k tó rego  będzie m ożna od­
gadnąć, ja k  naród  fran cu sk i zachow a się przy 
w yborach, ale już  dzisiaj je s t to rzeczą n ieza­
w odną, że z w yborów  ty c h  wyjdzie F ran cy a  
oczyszczoną i odrodzoną.

Sprawy krajowe.

(<Obrady ankiety dla reformy wyborczej 
gminnej dla 30 większych miast).

(§ ) W  dn iach  27 i 28 b. m. odbyły  
się w  g m a ch u  sejm ow ym  posiedzenia an k ie ­
ty , zw ołanej przez W ydział k rajow y  d la  r e ­
form y ordynacyi w yborczej dla 80 w iększych 
m iast, d la  k tó ry ch  w r. 1891 w ydaną zos ta­
ła  ustaw a gm inna .

O brady ank iety  odbyw ały się pod p rze ­
w odnictw em  członka W ydziału krajow ego dr. 
Józefa W ereszczyńskiego, a wzięli w n ich  u- 
dzia ł pp.: rad ca  D w oru W łodzim ierz h r. Łoś; 
em ery t, rad ca  N am iestn ic tw a Teofil M andy- 
czew ski; poseł sejm ow y dr. F ilip  F ru c h t-  
m a n ; pose ł sejm owy dr. T adeusz P iła t ;  s ta ­
rosta  Ju liu sz  P rokopczyc; rad c a  W ydzia łu  
krajow ego Jó z e f  M ich a lczew sk i; sek re tarz  
W ydziału  k raj. E ugen iusz  P ierożyński. Jako  
p row adzący pióro fungow ał koncep ista  W y­
działu  k raj. p. W acław  K w iatkow ski.

Jako  su b s tra t do obrad  służyły  an k ie ­
cie: p ro jek t zm iany ordynacyi wyborczej g m in ­
nej, opracow any przez dr. F ran ciszk a  P ieko 
sińskiego, oraz m aterya ły  opracow ane przez 
k raj. b iuro  sta ty styczne , obejm ujące obszar, 
zabudow ania i ludność w iększych m ias t w 
G alicyi.

N ad  poszczególnym i p arag ra fam i wy­
w iązała  się dyskusya, a osta tecznie u chw aliła  
an k ie ta  w prow adzić nas tęp u jące  zm iany w 
ordynacyi w yborczej gm innej d la  30 w ię­
kszych  m ia s t: W niosek radcy  M ichalczew ­
skiego, aby przyznano praw o w ybiera lności 
także odpow iedzialnym  redak to rom  p ism  cza­
sow ych treśc i politycznej i naukow ej — nie 
u trzy m ał się, podniesiono bow iem , iż ci, k tó ­
rzy figu ru ją  jak o  odpow iedzia ln i redaktoro- 
wie, n ie  zaw sze są k ierow nikam i pism . N a­
tom iast postanow iła  ank ieta  przyznać praw o 
w ybieralności techn ikom , k tó rzy  n a  jednej z 
w yższych szkół tech n iczn y ch  egzam in dy­
plom ow y lub egzam ina państw ow e z dobrym  
sku tk iem  z ło ży li; w reszcie kandydatom  nota- 
ryalnym , k tórzy  posiadają w szystkie w aru n k i 
do uzyskania posady n o ta ry a ln e j u staw ą  
p rzepisane.

D alej praw o w ybiera lności m a być 
p rzyznane rów nież urzędnikom  pow iatu  i 
gm iny.

Z LITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
(„L a  vie prirće de Michel Teissier11 par Edouard 

Rod. P aris 1893).

(Ciąg dalszy).

P rzez chw ilę m ia ł dziw ną pokusę śm ier­
ci.... tak  dobrze byłoby u m rzeć , w iedząc, że 
się je s t kochanym ! A le n ie !  śm ierć w jego  
położeniu by łab y  brak iem  odw agi i rozpa­
czy , b y łab y  ciosem  d la n iew innych .... 
Z rozkoszą je d n ak  po ił się tą  m yślą przez 
czas jak iś .... n a g le ,  uczuł na u stach  p o ca łu ­
nek B ianki.... O ch! gdyby  u m a rł ,  w yrzecby 
się jej m u s ia ł,  a te ra z ,  n ie  w yrzeknie s‘ę 
je j n igdy , n ig d y /

Z n alaz ł się po r a z ,  niew iadom o k tóry , 
u p rogu  sw ego m ieszkania, i w szedł. W sie­
n i sp o tk a ł dzieci sw oje , idące n a  p rzechadz­
kę, k tóre go pow ita ły  w eso ło ; n ie  odpow ie­
dzia ł n ic , i w szedł do m ałego  saloniku.

B iedna Z u z a n n a ! czekała rzeczyw iście 
n a  pow rót m ęża , najprzód  spokojna , p e łn a  
ufności , zadow olona, że się n a  n ią  zdobyła, 
zadow olona, że okazała się dobrą. W  m iarę 
jednak , ja k  czas up ływ ał, n iepokoić się za- 
e z y n a la , w ym yślając sobie rozm aite  zajęcia, 
aby  ten  n iepokój zagłuszyć. A le  gdy  T eissier 
w szedł, in s ty n k t ja k iś  podszepnął je j, że w i­
dzi p rzed  sobą innego  człow ieka. Drżąca, 
w zru sz o n a , p y ta  go, i o trzym uje odpowiedź, 
że m u się n ie  udało .... J a k to ?  B ianka nie 
poszła za jego  r a d ą ,  choć go kocha?....

—  A  ty  ? — p y ta  go dw ukro tn ie, coraz 
bardz ie j podrażniona jego  m ilczeniem , p ra ­
wie g roźna . — Mówże ! przecież m uszę w ie­
dzieć .... cóż z to b ą ? ....“

—  „O ch! j a “ .... —  odpow iada M ichał 
w ym ijająco.

—  „K ochasz ją  znow u ? “
—  Ń iepow inienem  by ł ją  w idzieć ! — 

w yrzekł M ich ał p raw ie  szeptem .
Z uzanna k rzy k n ę ła ; zrozum iała n a re ­

szcie ca łą  praw dę. A  potem  zw olna:
—  „N iepow innam  była tego m ów ić“ — 

jęk n ę ła .
I  zaczęła p łakać , c icho, rzew nie.... M i­

c h a ł ch c ia ł zbliżyć się do niej, pocieszyć.... 
ale co m ia ł m ów ić ? T łóm aczył je j, że nic 
się n ie  zm ieniło , że jeże li ona chce, pozo­
stan ie  w szystko tak , ja k  było  do tąd .... Ona 
p ła k a ła  ciągle, a łzy jej pada ły  m u n a  ser­
ce ja k  brzem ię.

M ichał s ta ł przed  nią pokorny, zrozpa­
czony, skarżąc się w bezsilności, że nic uezynić 
nie może....

P rosiła  go, by  ją  sam ą zostaw ił.
C hw ilę jeszcze p ła k a ła  cicho, potem  

o ta rła  oczy, poszła do swego pokoju , p rze­
m yła je  w odą, p op raw iła  włosy, i p rzy b ie ra­
jąc  zw ykłą p o s ta ć , uda ła  się do dzieci, po- 
p ieściła  je , baw iła  się chw ilę z n ie m i, i n a ­
reszcie zapy ta ła  bonę, czy n ie  wie, gdzie 
p an  się znajduje. D ow iedziaw szy s ię , że je s t 
w swoim  gab inec ie , tam  sk ie row ała  swoje 
kroki.

M ichał nie spodziew ał się je j tak  p ręd ­
ko zobaczyć. M iłem  zdziw ieniem  dla niego 
było, u jrzeć żonę ca łk iem  i n n ą , niż by ła 
przed chw ilą  , sp o k o jn ą , w ysiłkiem  woli za­
pew ne. P rz y p a try w ała  mu się chw ilę w m il­
czeniu , z w yrazem  w spółczucia w oczach. 
M ich ał uczu ł dziw ną ulgę. Zuzanna zbliżyła 
się i położyła m u ręk ę  n a  czole, m acie rzy ń ­
skim  praw ie  ruchem , m ów iąc :

— „Mój b iedny p rz y ja c ie lu !“
N igdy  jeszcze, od c z a su , ja k  w iedziała 

o w szystkiem  , n ie  pojm ow ali się lepiej , we 
w spólnem  cierp ien iu , bez żalu i zawiści. 
M ichał czuł. że dusza Z uzanny o trząsnęła 
się ze złych uczuć, że n ie  było w niej już 
ani zazdrości, ani m iłości w łasnej, sam o ty l­
ko c ierp ien ie . P rzy b y w a ła  do niego zrozpa­

czona i p e łn a  w spółczucia, a kto w ie , może 
z ja k ą  dobrą rad ą? ....

U ją ł je j rękę i p rzyc isnął ją  do u s t , a 
ona nie op iera ła  się tem u.

—  „A ch! rozum iesz m nie , rzek ł —  
i p rzebaczasz?

—  „T ak, rozum iem  i p rzebaczam !.... 
n ie  przyszło mi to z ła tw ością , i dużo czasu 
po trzebow ałam .... A le patrzałam , ja k  c ie rp ia­
łe ś  i w alczyłeś.... Czegóż bym m ia ła  m ieć 
żal do c ieb ie?  czyniłeś, co m o g łeś , a nie 
tw oja w ina, żeś n ie  m iał dość s iły ....“

W o sta tn ich  słow ach  tkw ił rodzaj za­
ledw ie widocznej pogardy, ale M ich ał nie 
zauw ażył tego.

Ona m ów iła dalej, m ów iła, że za s tan a­
w ia ła  się d ługo i nam yśla ła , i nareszcie 
zrezygnow ała się.... M yślała, że tak  jak  jest, 
trw ać może ciągle , zaw sze.... ale dziś oczy 
jej się otw orzyły.... Z nalazła je d n ak  radę, 
lekarstw o, k tóre może będzie gorzkie dla 
n ich  obojga, ale radyka lne....

Z atrzym ała się, ja k b y  chcąc sił nabrać .
— „Rozumiesz? — rzekła ze smutnym 

uśmiechem. — Myślałeś o niem nieraz, ale 
nie mówiłeś..,. A le trzeba na tem skończyć.... 
trzeba...."

G łos je j o słab ł jeszcze bardziej, ale
sk o ń c z y ła :

— „To rozwód, mój d r o g i !
—  „Co mówisz! — .zawołał M ichał 

gwałtownie. — Jesteś szalona !....“
Nie, ona w cale szaloną n ie by ła . Nie 

m a innej^ rady ! w yjdą z fałszywej pozyeyi, 
w której żyją, M ichał będzie w olny.... Ł a g o ­
dnym , przekonyw ającym  tonem  tłóm aczy  
mężowi , że tak  będzie lep iej.... Och ! ona 
wie, że jem u  to przyjdzie z tru d n o śc ią , j e ­
m u , bron iącem u praw  rodzinnych , że to go 
skom prom itu je, zachw ieje pozycyę....

M ichał zaprzecza. G dyby pośw ięcenie 
karyery  m ogło dopom ódz do w yjścia z tego 
okropnego położenia, o z jakążby  radością 
to uczyn ił! Ale nie o to chodzi... Zuzanna

że podręcznik  h isto ry i n a tu ra ln e j za­
w ierać pow inien tylko tyle m atery a łu , ile go 
przepisują instrukcyę,

a w reszcie, że p u n k t ciężkuśei nauk i 
spoczyw ać m a w szkole.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Rada państwa.
Mowa JE. Ministra rolnictwa 

hr. Falkenhayna,
w ygłoszona w dyskusyi nad e ta te m  swojego 

w ydziału  rządow ego.
W ysoka Izbo!

J a k  zwykle, tak  i w  tych  d n iach  znowu 
g łów ną sk a rg ą  co do e ta tu  M in isterstw a ro ln i­
c tw a było  to, że subw encye n a  pop ie ran ie  roz­
liczn y ch  gałęz i k u ltu ry  krajow ej są o w iele za 
szczupłe, by sp e łn ić  swój cel. Od w ielu już  la t  
rok w  rok  dowodzę, że w ciąż postępujem y, 
że ato li n ag ły ch  skoków raczej u n ik ać  trze ­
ba, ab ^ m ie ć  pew ność, że to, do czego się 
zm ierza, n iew ątp liw ie  też  się osiągnie. Od 
r. 1880 aż do b ieżącego subw encye n a  cele 
nauk i ro ln iczej podniosły  się ze 188.124 
zł. na 366.000 zł. n a  bezpośredn ie  popie­
ran ie  k u ltu ry  krajow ej ze 140.978 zł. na 
798.000 z ł., czyli w ięcej, n iż w d w ó jn asó b ; 
a n ie  je s t tu  w liczony fundusz m elioracyjny, 
k tó ry  obecnie w ynosi 750.000 zł. rocznie, 
podczas gdy daw niej w cale go n ie było  i 
nie je s t w liczona znacznie podw yższona sum a 
na zw alczanie m szyc w inniczych.

Co się tyczy życzeń, aby Rząd założył 
w  C zechach  pierw szorzędną A kadem ię ro ln i­
czą, nie do m nie to należy , bo A kadem ie 
w chodzą w zakres M in isterstw a ośw iecenia ; 
ale m ogę przecież przypom nieć, że przy  
A kadem iach  techn icznych  w  P radze, n iem ie­
ckiej i czeskiej, są k u rsa  n auk  ro ln iczych . 
Co do rozw inięcia A kadem ii górn iczej w 
Przybram ie, może n iezad ługo  da się coś u- 
c z y n ić ; pod w zględem  zaś zakładów  n au k o ­
w ych d la w inn ie tw a i sadow nictw a, ju ż  są w 
p rzy g o to w a n iu : zak ład  n iem iecki w L itom ie- 
rzycach  i zak ład  czeski w M elniku. (Brawo, 
brawo).

Panow ie z G alicyi i z w ielu  innych  tak ­
że krajów  uża la ją  się n a  n iedosta teczność 
tego, co zdzia łać m ożna funduszem  m elio ra­
cyjnym . Z pew nością byłoby m i przyjem niej 
m ieć w ięcej p ieniędzy na zaw ołanie i tak  też 
k iedyś będzie; ale proszę nie zapom inać, że 
z należycie przez Sejm y przygotow anych  pro­
jektów  m elio racy jnych  żaden  jesze n ie  został 
odrzucony przez M inisterstw o; w szystkie, k tó­
re  ułożone b y ły  stosow nie do przep isanych  
ustaw ą w arunków , zostały też rzeczyw iście 
w ykonane. Pow iedziano i w tym  roku znowu, 
że n iepodobieństw em  je s t w ydobyć coś z fun­
duszu m elioracyjnego d la  spó łek  d renu jących  
lub podobnych  spółek  pom niejszych . J e s t  to 
m ylne m niem anie. M ożna ow szem  i u staw a 
zaw iera przepisy  o tem , jak  ich  dostać m o­
żna z funduszu m elioracy jnego; a nadto  
w szakże Sejm y m ają  ustaw ę o p raw ie  wo-

zapom ina że tu  idzie o n ią , o dzieci, te  b ie ­
dne dzieci!...

Zuzanna przeryw a z ironią. O na? o n ią  
n iech  się n ie  troszczy! w y cie rp ia ła  ju ż  tyle, 
że rozłączenie nie będzie dla niej ta k  okru- 
tnem  ja k  to, że ją  przestały kochać... P rz e ­
s ta ł j ą  kochać i n ienaw idzi czasam i... O ! 
n ie ch  się nie zap ie ra ! ona to czuje dosko­
nale , ta k  ja k  to, że uw ażał ją  za przeszkodę 
do swego szczęścia, że m arzy ł o rozw odzie, że 
p ra g n ą ł uciekać razem  z B ianką... Ona to  
te raz  wszystko widzi doskonale — i nie po ­
zostaje nic innego, tylko —  rozw ód! N iech  
jej n ie  nam aw ia do dalszego życia takiego, 
jak  te raz . O m yliła s ię ; nie sądziła  aby on 
ją  tak  kochał... i on chce pozostać tu ta j, po ­
m im o w szystk iego? Ohce by Z uzanna trzy ­
m ała go siłą , n a  mocy obowiązków w zg lę­
dem  niej i d z iec i?  O, n ie! m a nad to  dum y 
i nie je s t  dość o k ru tn ą  aby  się n a  to 
zgodzić...

— „U w ażaj, Z u z a n n o ! w oła M ichał. 
Poddajesz mi m yśli, k tó re  bym  ch c ia ł odda­
lić od s ie b ie !"

O c h ! Zuzanna wie, że myśli te  daw no 
już  go prześladu ją ... w ypow iedzieć ich  nie 
śm iał, a n ie  sądził, że ona to p ierw sza u- 
czyni. W olnym  je s t od tej chw ili, a  ona się 
na to zgadza.

Teissier, trzeba  mu to przyznać, b ron i 
się dzieln ie. U żyw a o sta tn ieg o  i najd rażliw ­
szego a rg u m e n tu  —  dzieci... M usi je j  w y­
znać, tak ! te raz  już n ie  pora u k ry w a ć ,—  że 
by ła  chw ila  kiedy ją  zaczął n ienaw idzieć , 4 
było to  w tedy, gdy z ta k ą  podejrzliw ością 
w A nnecy lis ty  mu przynosiła. W tedy, p rzy ­
chodził m u rozw ód na m yśl, i by łby  może 
doprow adził go do sku tku , _ gdyby  n ie  dzie­
ci... O ne, te  dw ie m ałe dziew czynki, odczu­
łyby najbo leśn iej ich  w inę... Rozwód w ięc 
n iem o żeb n y !

(D alszy ciąg nastąpi).



dnem , aby tw orzyć spółk i przym usow e dla 
ta k ich  przedsięw zięć.

Co się tyczy w ystaw y we Lwowie, w y­
nurzono życzenie, żeby Rząd okazał się jej 
rów nie przychylnym , jak  w ystaw ie praskiej 
I ł  ' osobny paw ilon d la tych  za­
kładów , będących  w adm in istracy i P aństw a, 
k tó re  m ogłyby w ystaw ę obesłać. M ogę po­
w iedzieć, że życzeniom  tym  stan ie  się zadość. 
Z pew nością tak  sam o poprzem y w ystaw ę 
we Lwowie, jak  poparliśm y w ystaw ę w P ra ­
dze, a co do owego paw ilonu są ju ż  w toku 
p e rtrak tac y e  m iędzy tem i M inisterstw am i, 
k tó re  prow adzą w G alicyi w iększe adm i- 
n is tracy e , aby  przygotow ać godną w ystaw ę 
rzeczy i zakładów  zarządu rządow ego. ( B ra ­
w o , brawo z ław  polskich).

J a k  zwykle, wywodzono znow u głośne 
skarg i n a  tr a k ta ty  handlow e, czyli raczej n a  
ic h  skutki, a to  w podw ójnym  w zg lę d z ie : 
raz  n a  k lauzulę w trak tac ie  z W ło ch am i o 
obniżen iu  c ła  od w in w łoskich , a potem , co 
m nie o w iele więcej zdziwiło, n a  obniżenie 
ce ł n iem ieckich  od zboża austryack iego . P an  
M in iste r om aw ia spraw ę w innic, poczem  o 
c łac h  n iem ieckich  n a  zboże austryack ie  m ó­
w i: N ie rozum iem  skarg i tego posła cze­
skiego, k tó ry  tw ierdzi, że w skutek obniżenia 
ce ł n iem ieck ich  wywóz zboża naszego c a ł­
k iem  u s ta ł  i że w ogóle w skutek  spadku cen 
zboża ro ln ic tw o ponosi w ielką szkodę. Geny 
zboża rzeczyw iście spad ły , wywóz rzeczyw i­
ście zm niejszy ł się, to p r a w d a ; ale ta k  sa­
mo, ja k  w  dziesiątce la t  od r. 1880 do roku 
1890, gdy  w N iem czech nałożone było 
wysokie cło n a  zboże, nie m ożna było mó 
wić, że to cło w ysokie było przyczyną w ięk ­
szego dowozu zboża do N iem iec, podobnie 
te raz  cło niższe nie je s t p rzyczyną an i m niej­
szego wywozu naszego, ani spadku  cen zbo­
ża. Z anim  tra k ta ty  hand low e by ły  zaw arte, 
czyniono tu  jak  najw iększe w ysiłk i, żeby u- 
zyskać obniżenie ce ł n iem ieck ich  od zboża, 
i dziś poczytuje się to za nieszczęście. P an  
p ose ł mówi, że po obniżeniu  ty c h  ce ł obiecyw a­
no sobie złote góry ; może obiecyw ali je  sobie 
n iek tórzy  panow ie sam i, ja  czuję się wolnym 
od zarzu tu , iżbym  b y ł je  ob iecyw ał; owszem 
o tw arc ie pow iedziałem , że w ątpię, czy b ę ­
dzie z tego pożytek spodziew any, bo w ytw a­
rzanie się cen nie od n as  zaw isło, lecz d e ­
cydują o tem  w cale inne czynniki, na k tó re  
w pływ u w yw ierać n ie  możemy.

Poczem  pan M inister obszernie rozw o­
dzi się o akcyi rządowej i p ryw atnej w celu 
w ytęp ien ia mszyc w innicznych, a przecho­
dząc do innych szkodników  mówi :

Dzięki Bogu, m niszki leśnej, k tó ra  
przez la t k ilka straszliw ie w ystępow ała, nie 
w iele już obaw iać się p o trzeb u jem y ; tego 
każą spodziew ać się wszelkie spraw ozdania ; 
wszędzie p laga  usta je , bo już gąsien iczk i 
chorują. M ożemy przeto  spokojnie oczekiwać 
końca p lag i. A ie inny  zaczyna pojaw iać się 
szkodnik leśny, lydia hypertrophica. J e s t  to 
m ała  osa n a lis tn a , k tó ra  ogrom nie g ro m a ­
dnie w ystępuje w B aw ary i n ad  g ran icą  
czeską i g łów nie w pobliżu pow iatu Lachow­
skiego, bardzo znaczne już zrządziła szkody, 
Poczyniliśm y też już zarządzenia, żeby owad 
ten , podobnie ja k  to  rob iliśm y  z m niszką, 
chw ytać  na lep, i są  w szelkie widoki, że 
sku tek  będzie jeszcze ła tw iejszy  i większy 
niż co do m niszki.

Po uw agach  o gospodarstw ie  leś- 
nem  w Dolnej A ustry i i Is try i pan M inister 
m ó w i:

Panow ie posłow ie z G alicyi i z Istry i 
p ra g n ą , żeby P aństw o  w ystępow ało  jako  ku­
p iec n a  lasy. Zdaje mi się, że w G alicyi w 
czasie najnow szym  sta ło  się to n a  jaknaj- 
w iększą skalę ; co do Is try i w yznaję, że chw i 
Iowo n ic n ie  w iem  o lasach , k tó reby  m ożna 
m ieć n a  myśli.

W dzięczny iestem  p anu  posłowi ze 
bzląska, że w ypow iedział pom ysł o zaprow a­
dzeniu  upraw y różnych roślin  handlow ych. 
Jako  g łów ną, w ym ienił cykoryę; tę atoli 
up raw ia  się u nas już n a  w ielka s k a lę , i 
zdaje mi się, że m e po trzeba pola dośw iad­
czalnego. Mówiono także o lnie. M ogę tylko 
pow iedzieć , że n ik t już  nie chce nosić p łó­
tna , dlatego trudno je  fabrykow ać. Z resztą, 
odbyła się w M inisterstw ie ro ln ic tw a ankie­
ta , a w zajem ne inform acye członków  jej 
w raz z in fo rm ac jam i tych, k tórzy  studyow ali 
rzecz za g ran icą , doprow adziły do p rzekona­
nia, że je s t to k lęska , nie n as  sam ych sp o ­
tykająca, lecz panu jąca  wszędzie za g ran icą. 
M imo to sta rać  się będę jak najtroskliw iej 
zająć się uchw ałam i ankiety

Główne i ostre  były skargi na zby tn ią  
surow ość władz politycznych w postępow a­
niu przociw  konow ałoin w iejskim . N ie należą 
te  spraw y do mojego w ydziału rządowego, 
ale chę tn ie  zw rócę M in isterstw u , do ktorego 
to n a leż y , uw agę na przytoczone tu  z arze- 
n ia , i s ta rać  się b ę d ) ,  a b y , je sh  okażą się 
p raw d z iw e m i, skarg i nie pozostały bez n a ­
praw y. (Hucene brawa.)

Pom ów ię też zaraz o hand lu  te rm  ino 
wyin i dyferencyonalnym  n a  giełdzie zbożo­
wej. U siłow ania przeróżnych s tronn ic tw  , zę­
by dostaw y wojskowe dostaw ały  się bezpo­
średnio  rolnikom  , by łyby  na ty ch m iast p rze­
cięte, gdyby u s ta ł hande l te rm in o w y ; albo­
wiem  koniecznie po trzeba  zarządow i w ojsko­

w em u zabezpieczyć sobie w szystko tak, żeby 
o trzym yw ał dostaw y w chw ili rzeczyw istego 
zapotrzebow ania, a to po cen ie , z góry um ó­
wionej. Co się tyczy g ry  bez efektyw nego 
tow aru , z najw iększą radośc ią  pow ita łbym  
tego pana, któryby w ynalazł sposób na za ­
pobieżenie nietylko handlow i dyferencyonal- 
nem u, lecz i g rze ; albow iem  z usunięciem  
hand lu  dyferencyonalnego, jako  gry , pow sta­
nie na tychm iast in n a  g ra . Z adanie tak ie  tru ­
dno rozw iązać, bo nie m a u s ta w y , n ie  ma 
sposobu, k tóryby grze k res położył. M imo to, 
Rząd na pewno zbada g run tow nie  p rak tyk i 
hand lu  dyferencyonalnego. Już  od la t  kilku 
toczy się o tem  korespondencya m iędzy k il­
koma M inisterstw am i ; zobaczym y, co w sp ra ­
wie tej da się zrobić i o siągnąć (Huczne 
brawa).

(Dokończenie nastąpi).

Manifest lir. Paryża.
P rzed kilku dn iam i w ydał h.r. Paryża, 

następujący  m a n ife s t:
„Głośny i sensacy jny  proces dopiero co 

ośw iecił kraj co do m oralnej w artości tych  
ludzi, którzy od kilku lat nim  rządzą. Na 
mocy srogiej ustaw y  zm uszony żyć n a  ob ­
czyźnie, tein  g łębiej odczuw am  w szystko, co 
zaszkodzić może godności F ran cy i. S łuszne 
oburzenie w szystkich dobrych  obyw ateli w k ła­
da na mnie obowiązek w skazania m onarch i­
stom  postępow ania, jak ie  patryotyzra n a k a ­
zuje. H rab ia  d H aussonyille  zakom unikuje to 
pismo przew odniczącym  kom itetów , k tórzy  
rozpow szechnią je  w sw ych dep a rtam en tach . 
N adeszła w ażna chw ila. Izba s tra s iła  wszelki 
k redyt m oralny. Każde nowe posiedzenie p o ­
niża ją  tylko w obec opinii publicznej. Rząd 
nie m a odwagi oprzeć się pogróżkom  w zm a­
gającego się socyalizm u ; n ie  ma siły dzier­
żyć w ładzy w ew nątrz, ani pow agi do r e p re ­
zentow ania narodow ej polityki n a  zew nątrz. 
N iezaw isłość s tan u  sędziow skiego podaną zo­
sta ła  w podejrzen ie . U rządzenia przyczyniły  
się do zepsucia i k o ru p c ji; ca ła  uczciw a i 
pracow ita  F r a n c ja  je s t zaniepokojoną. W szy­
scy uczciwi ludzie czują potrzebę zjednocze­
nia celem  osta tn iego  w spólnego w ysiłku. Mo­
n arch iśc i pow inni podać rękę tym  uczci­
wym  ludziom  i dać im  zachęcający p rzykład . 
Ich  niezem  nie sp lam iona uczciwość i bezin­
teresow ność u ła tw i im  to zadanie w obec sy­
stem u, pośw ięcającego wszystko n am iętn o ­
ściom  i chciw ości stronnictw 7. M onarchiści 
nie pow inni odrzucać żadnego przym ierza, 
jak ie  m ogą zaw rzeć w in teresie  obrony spo­
łecznej i w olności K ościo ła , ale pow inni za­
razem  dać, do poznania F ran cy i, że tylko 
m onarch ia może zapew nić F ra n cy i trw ały  
r z ą d , którego dom aga się naród i który po­
łoży koniec zam ięszaniu . Tylko m onarch ia 
zdolną je s t uchylić n iebezpieczeństw o, g ro ­
żące krajow i. W spierany  przez m ego syna. 
k tó ry  dow iódł już żaru sw ych  uczuć francu­
skich , n ie  cofnę się przed żadnym  w ysił­
kiem , k tóry  przyczynić się może do odrodze­
n ia  ojczyzny; Chcę podjąć to dzieło uzdro­
w ien ia , w spólnie ze w szystkim i dobrze m y­
ślącym i, i p rzekonany jestem  , że nam  się 
pow iedzie. M am  niew zruszoną nadzieję, że 
Bóg n ie dopuści, ażeby F ra n c y a , ażeby ten  
dum ny naród, m ia ł upaść  bez ra tunku , i 
w upadku  tym  u trac ić  sw ą cześć i chw ałę. 
F ilip , h rab ia  P a ry ż a ".

Z półwyspu pirenejskiego.
W  dziejach  H iszpanii i P o rtu g a lii n ie ­

jednokro tn ie  znaleźć można ślady usiłow ań 
stw orzenia śc isłego związku pomiędzy dwo­
ma państw am i ibery jsk iem i. M yśl ta  poja­
w iała się już w czasach odleg łych , chwilowo 
osiągała  n aw et p rak tyczny  rezu lta t, — lecz 
w toku zm iennych  kolei dziejow ych, w toku 
czasów, przynoszących z sobą odm ienne o- 
p in ie, sprzeczne p rogram y polityczne i spo­
łeczne, zbliżenie chwilowTe rozsprzęgało  się 
na pow rót a dążności separatystyczne b ra ły  
w obu państw ach  przew agę. — W  o sta ­
tn ich  czasach  k ierunek  dośrodkow y, zm ierza­
jący  przedew szystkiem  do zb liżen ia H iszpa­
nii i P o rtu g a lii n a  polu stosunków  polity­
cznych i hand low ych  —  zbliżenia tak  w skaza­
nego już przez geograficzną konfiguracyę pó ł­
wyspu pirenejskiego, — a w dalszym  dopie­
ro rzędzie do stw orzenia unii politycznej po­
m iędzy sąsiadującem i z sobą państw am i, 
p rzy b ra ł k sz ta łty  bardziej r e a ln e : p rąd  taki 
bowiem panu je zarów no w H iszpanii jak  Por­
tuga lii. P ierw szym  krokiem  do zbliżenia m iało 
być zaw arcie trak ta tu  handlow ego, czyli r a ­
czej zw iązku celnego. Otóż, jeżeli D aily News 
i Standard  dobrze są pow iadom ione, tra k ta t 
tak i podpisano w ty c h  dn iach . P ortugalia , 
na mocy tej umowy, o tw iera swoją g ran icę  
d la  w yrobów  przem ysłow ych i produktów  
rolniczych h iszpańsk ich  i pochodzących z osad 
hiszpańskich; H iszpan ia  ze swojej strony  ob­
niża n a  korzyść P o rtu g a lii sw oją taryfę m i­
nim alną, a nad to  obow iązuje s ię , że n igdy 
żadnym  m nym  państw om  nie przyzna tak ich  
sam ych przyw ilejów . Związek celny b iszpań- 
sko-portugalski s ta łb y  się tym  sposobem  fa­
ktem  spełnionym . M a on być pierw szym  kro- 
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kiem  do ustanow ien ia  un ii politycznej m ię­
dzy dwom a k rajam i. Czy się urzeczyw istn ie­
n ia  tej osta tn ie j w k ró tk im  czasie spodzie­
w ać można, pozostaje w praw dzie w ątpliw em , 
myśl ta bow iem  napo tyka w pew nej części n a ­
rodu portugalsk iego  na dość s iln ą  jeszcze opo- 
z y c y ę , ale oba r z ą d y , będąc p rzekona­
ne o pożyteczności śc isłego zbliżenia swoich 
krajów , tak  usiln ie  dążą do złączenia sw oich 
sił, że jeżeli nie unii, to w każdym  razie za­
w arcia przym ierza zaczepno odpornego spo­
dziew ać się należy. F a k t tak i zaś m ia łby  n ie­
w ątp liw ie p ierw szorzędne znaczenie nietylko 
d la  dwóch in te reso w an y ch  krajów , ale w 
ogóle dla polityki m iędzynarodow ej w połu­
dniow o-zachodniej E urop ie.

H iszpan ii, k tórej m in is te r  m arynark i 
podał się do dym isy i, i przy tej dym isyi, 
mimo zabiegów  S ag as ty , obsta je , grozi d ru ­
gie jeszcze p rzesilen ie m in is te rya lne , p ragn ie  
m ianowicie usunąć się także m in iste r wojny. 
Za poprzedniego gab in e tu  C anovasa postano­
wiono przeprow adzić w najkrótszym  czasie 
reo rg an izac ję  a rm ii; p lan  j cj od daw na je s t 
opracow any i po tw ierdzony  przez królowę- 
regentkę. A le  koszta tej organizacyi będą 
dość znaczne. Canovas, uznający  n ag lącą  
konieczność w zm ocnienia arm ii" gotów  był 
dostarczyć p o trzebnych  funduszów , pom im o 
krytycznego po łożenia skarbu . S ag asta  p rze­
ciwnie, uważa u regulow anie funduszów  za 
swe najpierw sze z a d a n ie ; odm aw ia tedy fun­
duszów na reo rgan izacyę w ojska w chw ili 
obecnej, odkładając ją  aż do czasu uporząd­
kow ania skarbow ości. M in is te r wojny na 
zwłokę zgodzić się n ie  chce, i ztąd  za ta rg  
m iędzy nim  a prezesem  g a b in e tu ." W  M a­
drycie jed n ak  przypuszczają , że spó r za ła­
tw ionym  zostanie n a  drodze kom prom isu, i 
że m in ister wojny cofnie w końcu dym isyę.

L w ó w , 30 marca.

— Poseł Władysław Struszkiewicz,
c. k. radca rządowy, przybył z Wiednia i bie­
rze udział w egzaminach kraj. kursu dla dozor­
ców melioracyjnych.

— Tyfus brzuszny we Lwowie. Ma­
gistrat miasta Lwowa ogłasza dwie odezwy do 
mieszkańców miasta w sprawie tyfusu brzuszne­
go. Pierwsza opiewa:

Celem stłumienia, względnie ograniczenia 
epidemii tyfusu brzusznego, która od tygodnia 
szerzy się gwałtownie na przedmieściu Łyeza- 
kowskiem, a sporadycznie występuje w  innych 
dzielnicach miasta, zarządza m agistrat dalsze 
środki ochronne i wydaje następujące przestrogi:

1. Właściciele i administratorowie domów 
mają baczyć na utrzymanie jak  największego po­
rządku i czystości w domach, wychodkach i w 
podwórzach, przestrzegać, by doły kloaczne i ka­
nały  odpływowe nie były przepełniane, a nadto 
czuwać, by lokatorowie ze swej strony czystości 
i porządku w mieszkaniach pilnow ali; —  szcze­
gólnie zaś należy czysto utrzymywać sedesy wy­
chodkowe ; —  wykroczenia przeciw powyższemu 
nakazowi będą surowo karane według ces. rozp. 
z 20  kwietnia 1854. Dz. u. p. Nr. 96.

2. Właściciele i administratorowie domów 
mają czuwać, by nie przyjmowano z innych do­
mów chorych na tyfus brzuszny do przebycia 
słabości.

8. Zaleca się zachowanie mierności w u- 
żywaniu jad ła  i napoju : w szczególności nie na­
leży jadać surowych pokarmów, wodę zaś i mleko 
należy pić przegotowane, nadto wystrzegać się 
trzeba przeziębienia.

4. Chorego w rodzinie należy ile możności 
izolować i nie dozwalać odwiedzania przez inne 
osoby; zajęci pielęgnowaniem chorego przestrzegać 
mają jak  największej czystości rąk i odzieży; dla 
chorych przeznaczyć należy osobne naczynia, jak: 
szklanki, talerze, łyżki, widelce, noże, które do­
kładnie po użyciu mają być myte oddzielnie od 
naczynia przeznaczonego dla reszty rodziny; - 
wszelkie wydzieliny chorych należy oddawać 
wprost do osobnych naczyń, które do P°Je' 
mności mają być napełnione 5 proc. rozczynem 
wodnym kwasu karbolowego; bieliznę i pościel 
chorych należy dezinfekeyonować w 5 proc. roz- 
czynie wodnym kwasu karbolowego i składać do 
prania w osobnych miejscaoh i oddzielnie od bie­
lizny reszty członków rodziny.

5. Należy ostrzedz osoby z prowincyi, któ­
reby miały przybyć na święta do Lwowa i za­
mieszkać u krewnych lub znajomych zamieszka­
łych na przedmieściu Łyczakowskiem, aby obe­
cnie do Lwowa nie przyjeżdżały.

W  drugiej odezwie magistrat wzywa głowy 
rodzin i lekarzy ordynujących, by o każdym wy­
padku zachorowania na tyfus brzuszny, wzglę­
dnie na inną słabość epidemiczną, ja k : błonica, 
czerwonka, płonica, odra, tyfus plamisty, ospa i 
cholera —  donosili departamentowi IX m agistratu 
lub flzykatowi miejskiemu (Ratusz, parter, strona 
południowa) z podaniem imienia, nazwiska wieku 
i mieszkania chorego.

Niezastosowanie się do tego nakazu będzie 
surowo karane według ces. rozporz. z dnia 20 
kwietnia 1854, Dz. u. p. nr. 96.

— Wygaśnięcie cholery. C. k. N a­
miestnictwo ogłasza: Ze względu, iż epidemia 
cholery we Francyi wygasła, znosi się na pod­
stawie rozporządzenia wys. e. k. Ministerstwa 
spraw wewn. z 12 marca b. .i. 1. 28 .429  za­
rządzoną okólnikiem c. k. Namiestnictwa z 3 
września b. r , 1. 68.882 pięciodniową obserwa­
cję  sanitarną osób z Francyi przybywających.

— Henryk Lisicki bawi w naszem 
mieście.

— Stowarzyszenie urzędników od­
było wczoraj doroczne walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. Karola Gracki, w obecności 
przeszło 200 ezłonków. Sprawozdanie z czynności 
zarządu przedłożył prezes Rady nadzorczej To­
warzystwa, p Franciszek Kiernig, radca sądu 
krajowego, poświęcający sprawom Towarzystwa 
czas swój i trud  z niezwykłą gorliwością. Spra­
wozdanie wykazuje, że z końcem roku 1892 Sto­
warzyszenie liczyło 2747 członków, a w poró­
wnaniu z rokiem 1891 miało mniej o 28 człon­
ków. Suma udziałów wynosiła z końcem 1892 
roku kwotę 224.386 zł. 24  ct., a  w porówna­
niu z rokiem 1891 zmniejszyła się o 18.609 zł. 
67 ct.

W kładki oszczędności wynosiły 88.182 zł. 
12 ct. Niespłaconych zaliczek było z końcem
1892 r. 493.604 zł. 85 ct. Fundusz rezerwowy 
wynosi 30.973 zł. 77 ct.

Czysty zysk za rok 1892 wykazano w kwo­
cie 14.405 zł 97 ct.

Dyrekcja proponuje wyznaczenie 6 procent 
dywidendy od udziałów, co przedstawia kwotę 
12.918 zł. 71 ct., resztę zaś w  kwocie 1477 zł. 
26 ot. pozostawiła do dyspozycyi walnego zgro­
madzenia.

Straty z powodu śmierci członków i nie­
możności ściągnięcia wynoszą 942 zł. 8 ct.

Dyrekcya stwierdza w sprawozdaniu, że 
mimo nieznacznego zmniejszenia się liczby człon­
ków i ilości udziałów, mimo dalej wstawienia 
do rezerwy na podatki, odsetki i należytości bez­
pośrednie znacznej kwoty 6499 zł 21 ct., czysty 
zysk w r. 1892 o wiele jest większym, niż w 
roku poprzednim.

Po sprawozdaniu postawił p. radca Kier­
nig imieniem Rady nadzorczej następujące wnio­
ski : 1) walne zgromadzenie udziela dyrekcyi ab- 
solutoryum; 2) zezwala na pokrycie strat z fun­
duszu rezerwowego w kwocie 94 zł., 3) zezwala 
na dywidendę 6 prc.; 4) w uznaniu zasług dla 
prezesa dyrekcyi p. Gracki wyznacza mu doda­
tek osobowy w kwocie 400  zł.; 5) uchwala, aby 
pozostałą resztę w wysokości 1080 zł. i 26 ct. 
przeznaczono w połowie na wdowy i sieroty, w 
drugiej połowie dla funkeyonaryuszów Stowarzy­
szenia.

W dalszym ciągu przyjęto budżet na rok
1893 w wysokości 8200 zł.

Dwudziestu kilku ezłonków Towarzystwa 
wniosło petycyę do walnego zgromadzenia z żą­
daniem przeprowadzenia reform w Towarzystwie, 
mających na celu przedewszystkiem zniżenie ko­
sztów zarządu, ora? obniżenie stopy procentowej 
od pożyczek. Nad tą sprawą wywiązała się oży­
wiona dyskusja; ostatecznie uchwalono sprawę tę 
przekazać do rozpatrzeuia dyrekcyi przy udziale 
trzech wybranych ze zgromadzenia ezłonków pp..- 
Adolfa Nyjrego, Teofila Nestorowicza i W łodzi­
mierza Zielińskiego.

Na wniosek p. Zielińskiego wyraziło zgro­
madzenie uznanie Radzie nadzorczej za całoroczne 
pełne poświęcenia urzędowanie, za co prezes Rady 
p. Kiernig podziękował.

W  końcu przystąpiono do wyborów. Wy­
brani zostali do dyrekcyi na członków : Bilwin
Stanisław, sekretarz dyrekcyi sk a rb u ; Biczaj Jan, 
profesor seminaryum nauczycielskiego; Chrza­
nowski Wiktor, rewident m. Lwowa; dr. Łu- 
ezkiewicz Kazimierz, sekretarz prokuratoryi skar­
bu ; Ziegelbauer Edward, radca dyrekcyi dóbr 
państw ow ych; Chmurowicz Teofil, rewident N a­
miestnictwa. Na zastępców : Bażant Ignacy, star. 
radca rachunkowy ; Kaucki Wincenty, komisarz 
powiatowy; Smalawski Julian , urzędnik k ra­
kowskiego Towarz. wzaj. ubezp.

Do Rady nadzorczej na ezłonków : Kiernig 
Franciszek, radca sądu kraj.; Stankiewicz Apo- 
linary, rewident rachunkowy skarbu. Na zastęp­
ców . Janowski Konstanty, rewident rach. skarbu; 
Komarnicki Mieczysław, rewident rachunkowy 
Namiestnictwa.

— Czytelnia katolicka. Na posiedze­
niu, odbytem dnia 22 b. m. ukonstytuował się 
zarząd „Czytelni katolickiej" wybierając preze­
sem prof. Maksymiliana Thulliego, wiceprezesa­
mi prof. dr. Bronisława Dembińskiego i pana 
Ernesta Girtlera, sekretarzami pp. W ładysława 
hr. Stadnickiego i Leonarda Nitocha, gospoda­
rzami ks Łukasza Bobrowicza i p. Stanisława 
Mrozowickiego, skarbnikiem p. Kazimierza Za­
jączkowskiego, bibliotekarzem dr. Tadeusza Ster- 
nala, zawiadowcą czasopism p. Józefa Marczyń­
skiego. Nadto należą do zarządu: ks. Jan  Gna- 
towski, prof. dr. Antoni Kalina, p. Adam Ryl­
ski, Paw eł ks. Sapieha, ks. dr. Eustachy Skro- 
chowski, pp. Juliusz Topolnicki i W ładysław 
Yrabec.

—  Stowarzyszenie nauczycielek we
Lwowie odbyło w sobotę walne zgromadzenie. 
Sprawozdanie za rok ubiegły wykazuje, że To­
warzystwo liczy obecnie 360 członków zwyczaj­
nych —  w tej liczbie nie tylko nauczycielki 
szkół publicznych we Lwowie, lecz także z pro-



wincyi i nauczycielki prywatne, następnie 100 
członków wspierających, prócz członków-założy- 
eieli, przystępujących z w kładką roczną 100 zł. 
Z przedłożonego sprawozdania za rok ubiegły o- 
kazuje się. przychód w łącznej kwocie 1206 zł. 
93 ct., —  rozchód 937 zł. 77 ct.; pozostałość 
więc kasowa wynosi 269 zł. 16 ct., prócz fun­
duszu na budowę własnego domu w kwocie 419 
zł. 74 ct.

Zgromadzenie uchwaliło utworzyć „Biuro 
informacyjne11 z zakresem działania na całą Ga- 
licyę i w tej sprawie rozesłać okólnik do inspe­
ktorów okręgowych.

Przewodniczącą wybrano p. Zofię Komano- 
wiczównę, jej zastępczynią p. Wincentę Long- 
champs, zaś p. Anielę Aleksandrowiczównę jako 
sekretarkę. Do wydziału weszły pp.: Marya
Lettnerówna, Marya Strzelecka, Zygadłowiczówna, 
Stef. Weksler, Marcela Loederer, Joanna May- 
walt i Hel. Thullie.

—  Z Uniwersytetu. P . M ieczysław 
B iliński, rodem z Tarnopola w G alic ji, otrzym ał 
w  U niw ersytecie Jagiellońskim  stopień doktora 
wszech nauk  lekarskich .

P . Stan isław  D eryng, rodem z W ilna, na 
Litw ie, kandydat adw okatury, otrzym ał w U n i­
wersytecie lw ow skim  stopień doktora p raw

— „Lutnia.11 W  wielki piątek, dnia 31 
marca b. r. wykona lwowskie Towarzystwo śpie­
wackie „Lutnia" w kościele 0 0 . Dominikanów 
następujące utwory wokalne (chóry męskie a ca- 
pella): 1) Mozart, „Ave verum corpus;11 2) An­
tonio L o tti, „Vere langnores;11 3) Moniuszko, 
„Ojcze nasz;11 4) Gregorio A lleg ri, „Miserere 
mei Deus.11 Początek o godzinie pół do 5 popo­
łudniu.

— Towarzystwo strzeleckie powia­
damia pp. członków swoich, że w piątek, 31 b. m. 
wieczornica nie odbędzie się, natomiast w nastę­
pną niedzielę po Świętach, t. j. 9 kwietnia od­
będzie się w sali towarzystwa wspólne „Świę­
cone", o godzinie l i 1/* przed południem, na 
które prezydyum wszystkich członków niniejszem 
zaprasza.

— Święcone. Dyrekcya stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej zaprasza swoich 
członków na Święcone, które się odbędzie w so­
botę, dnia 1 kwietnia o godzinie 9 wieczór w 
lokalu własnym.

—  Wystawa sztuk pięknych będzie 
zamknięta dla publiczności w dniach 31 marca, 
1 i 2 kwietnia, t. j. przez W ielki piątek, sobotę 
i  niedzielę.

—  Hotel Imperial. Wiadomo, że przed 
rokiem nabył kupiec tutejszy p. Krzysztof Jano- 
wicz gmach dyrekcyi kolei państwowych przy 
ulicy Trzeciego Maja i zamienił go na hotel, 
z komfortem urządzony. Dyrekcya kolei państwo­
wych zastrzegła sobie jednak prawo częściowego 
użytkowania gmachu do pewnego terminu. Otóż 
termin ten m inął w tych dniach i p. Janowicz 
wszedł w zupełne posiadanie gmachu, w skutek 
czego hotel zostanie znacznie rozszerzony.

—  Ś lu b  hr. Stanisława Mycielskiego c. k. 
konccepisty Namiestnictwa i właśoiciela dóbr z 
hrabianką Marya Dembińską odbędzie się we Lwo­
wie we wtorek, dnia 25 kwietnia b. r. o go­
dzinie 11 przed południem w kościele 0 0 . Je­
zuitów.

—  Zaręczyny. W arszaw skie Słow o  pi­
sze : Dochodzi nas wiadomość, że dnia 25 b. m. 
odbyły się w  Goryeyi zaręczyny p. Józefa Chlu- 
dzińskiego z panną E m m ą m argrab ianką P au- 
lucci, której babka po matce by ła  z domu Ho- 
łyńska .

—  Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu lutym 1893 r. 258 370 listów 
prywatnych niepoleconych; 173.761 kart kore­
spondencyjnych ; 64.624 posyłek pod opaską; 
14 .148 posyłek z próbkam i; 283 .444  egzempla­
rzy gazet; 117.069 listów urzędowych; 52.912 
listów poleconych; 12.630 przekazów na kwotę 
422.263 zł. 18 c t . ; 71.049 posyłek w arto­
ściowych. Ogółem nadano 1 ,043 207 posyłek.

Nadeszło zaś do Lwowa 334.760 listów 
prywatnych niepoleconych ; 150.311 kart kore­
spondencyjnych ; 52.720 posyłek pod opaską ; 
6.122 posyłek z próbkami; 107.468 egzemplarzy 
gaze t; 45 .363  listów urzędowych; 53.517 
listów  poleconych ; 44.791 przekazów na kwotę 
690.039 zł. |80V 2 ct.; 42.115 posyłek w ar­
tościow ych. Ogółem 846 .349  przesyłek.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 30 marca bież. r. 
Barometr idzie w górę.

W  ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 29 marca do 12 w południe 
dnia 30 marca b. r., mieliśmy w iatr co do 
kierunku zachodni, co [do siły mierny (2— 3), 
niebo lekko zachmurzone, a powietrze bardzo 
w ilgotne (81 procent wilgotności względnej), 
opad deszcz, wysokość opadu 0,2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—3 ,9 °G., najwyższa 4-8 ,0°C . wczoraj po po­
łudniu, najniższa —j—1 ,0°C. dziś w nocy.

Wczoraj po południu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś rano padał deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 770 
do 765  mm. we Włoszech ; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomo 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 mm.

Prognoza na dobę 31 marca bież. roku 
(od północy do północy): W iatr będzie co do 
kierunku północno-zachodni, co do siły mierny 
(3 ); średnia temperatura doby obniży się do 
—0 nC.,niebo będzie przeważnie zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 90 proc.; 
opad deszcz nieznaczny ze śniegiem.

— Teatr i uczniowie. Dyrekcya gi- 
mnazyum stanisławowskiego wydała rozporządze­
nie, na którego podstawie uczniowie tego gimna­
zjum  mogą uczęszczać do teatru jedynie za po­
zwoleniem dyrekcyi.

—  Ze Stanisławowa donoszą, że wy­
dział kasy oszczędności tamtejszej uchwalił p. 
Łucjanowi Kwiecińskiemu, dyrektorowi teatru 
w Stanisławowie, udzielić subwencyi w kwocie 
500 zł. P an  Kwieciński z trupą swą zyskuje 
tam coraz większe uznanie, ua które też w zu­
pełności zasługuje.

— Pomnik dla ś. p. Pawła Popiela.
Artysta-rzeźbiarz p. Pius Weloński, któremu ko­
mitet obywatelski krakowski powierzył wykona­
nie tablicy pamiątkowej dla ś. p. P aw ła Popiela, 
przeznaczonej do pomieszczenia w kościele N. 
Maryi Panny, przysłał fotografię tablicy, już 
przez siebie w glinie wykonanej. Komitet przy­
ją ł w zasadzie projekt i z pewnemi uwagami, 
wypracowanemi przez dyrektora Wł. Łuszczkie- 
wicza, odeszle go rzeźbiarzowi z prośbą o naj­
rychlejsze wykonanie pomnika

—  Dowcipy żydowskie. Pod tym ty­
tułem wielki rabin londyński napisał obszerny 
artykuł w  przeglądzie Nineteenth Centtiry. Autor 
przedewszystkiem zwalcza rozpowszechnione mnie­
m anie, że żydzi nie znają wesołości i śmiechu 
Zaraz na wstępie czytamy tam następującą do­
wcipna bajeczkę.

Raz cesarz Hadryan dysputował z żydem 
Garna] i ckm  o religii, a wyśmiewając Biblię, za­
p y ta ł : „Dla czego robicie swojego Boga złodzie­
jem? W szak powiadacie, że korzystając ze snu 
Adama, ukradł mu żebro Córka rabina zbliżyła 
się do cesarza i zaw ołała: „Najjaśniejszy Panie! 
weź nas w opiekę, dziś był n nas w nocy zło­
dziej i ukradł nam srebrną flaszkę". „Ukarać 
go każę" rzekł cesarz. —  „Ale na jej miejscu 
zostawił złotą flaszkę".—  „Więc to bardzo miły 
zbrodniarz! —  zawołał Hadryan — nie gnie­
wałbym s ię , gdyby mnie tacy złodzieje codzień 
odwiedzali". — Na to Żydóweczka zarumieniona: 
„Takim złodziejem —  rzekła z uśmiechem —  
jest Stwórca. W ziął Adamowi żebro, a dał mu 
w zamian czarującą małżonkę14.

Kaznodzieje w bożnicach często używają 
podobnych porównań, a parabolami maggida Ja- 
kóba z Dubra (z D ubna?), rozkoszują się do 
dziś dnia polscy żydzi, chociaż mają one już sto 
lat wieku.

Pewien żyd, widząc posąg Sprawiedliwości 
pomieszczony na placu przed gmachem sądowym, 
zawołał: „Jaka szkoda, że nie umieszczono Spra­
wiedliwości raczej wewnątrz tego pałacu".

Żyd, któremu lekarz dokuczał częstemi wi­
zytami, a nie potrafił go uzdrowić, rzekł mu 
zniecierpliwiony: „Śmierć jest najlepszym dokto­
rem, bo zabiera chorobę za pierwszą wizytą".

Był raz mróz trzaskący, ktoś pyta na 
giełdzie żydka, co warto dziś kupić ? —  „Ter­
mometry, ponieważ stoją teraz nisko, a bezwątpie- 
nia niedługo pójdą w górę11.

Na zakończenie:
Na pewnym urzędowym obiedzie siedział 

rabin obok prałata. Podano pieczeń wieprzową. 
Ksiądz zapytał sąsiada z w estchnieniem : „Kie­
dyż będę mógł mieć to szczęście, abym częstować 
mógł pana rabina tą  smaczną potraw ą?" — „Bez- 
wątpienia na ślubie waszej wielebności" —  od­
rzekł rabin z grzecznym ukłonem.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

—  Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3 — 5 popołudniu.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11 — 3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu
codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. W stęp : w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

Notatki I M e - a r t y s t m

Otwarcia dorocznej wystawy sztuki w 
wiedeńskim Kiinstlerhauzie, dokonał uroczyście 
przedwczoraj przedpołudniem  Najj. Pan, w obec­
ności Najd. Arcyks. Karola Ludw ika, kilku Mi­
nistrów, prezydenta Izby deputowanych, wielu 
innych wysokich dygnitarzy, oraz licznego za­
stępu artystów. Najj. Pan przywitawszy zebra­
nych, przeszedł przez wszystkie sale, oprowadzany 
w każdym z oddziałów kolejno przez jednego z 
gospodarzy wystawy. Zatrzymując się przy wielu

dziełach sztuki, żądał objaśnień i kazał sobie 
przedstawiać ich twórców. Z Obrazów polskich 
artystów Monarcha wyróżnił zaszczytnie Poehwal- 
skiego portret p. Schoellera, Ajdukiewicza „Pierw­
si zbiegowie" i Wojciecha Kossaka „Hoch Habs­
burg". Także inne portrety Pocbwalskiego zy­
skały pochwałę Monarchy.

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają nowe 
szczegóły o pobycie Najj. Pana na wystawie, 
którem i pospieszamy uzupełnić powyższą notatkę. 
Najj. P an  nazwał portret Schóllera przez Po- 
chwalskiego, najlepszym z portretów artysty. 
Poehwalski został przedstawiony Najj. Panu. 
Następnie bardzo chwalił Najj. P an  portret hr. 
Hohenwarta pędzla Angelego. Zatrzymując się 
przy portrecie Horowitza, przedstawiającego ks. 
Łobanowa, ambasadora rossyjskiego, rzekł Mo­
narcha: Znam dobrze ks. Łobanowa i znajduję 
że podobieństwo jest nadzwyczaj trafione, a obraz 
pełen życiowej prawdy; tak samo wyraził się 
przy portrecie Puiszkiego, tego samego artysty. 
W obrazach Stachiewicza podobał się Najj. Panu 
rysunek.

W Peszcie odegrano w królewskiej ope­
rze z wielkiem powodzeniem operę Leoncarollea 
p. n. „Pagliacci". Publiczność z entuzjazmem 
przyjmowała ten nowy utwór muzy włoskiej.

O p e ra  Delibesa p. t.: K a ssy a  (Kasia), 
osnuta na tle motywów ludowych pieśni polskich 
i rzekomych galicyjskich stosunków, o której ob­
szernie p isał nasz korespondent paryski, wystawiona 
temi dniami w paryskiej Operze komicznej, mier­
nego doznała powodzenia.

Jak  wiadomo, jest to pośmiertne dzieło 
pełnego talentu kompozytora, zmarłego za wcze­
śnie dla sztuki, w kwiecie wieku. Dzienniki 
francuskie podnoszą zalety opery, piękne jej 
ustępy, ale stwierdzają, że wogóle nie wywarła 
ona głębszego wrażenia, zwłaszcza libretto znu­
dziło słuchaczy. Delibes pozostanie w historyi 
muzyki jako twórca dwóch ślicznych baletów, 
Coppelia i Sylvio.

Pani Palmay, ulubiona diva, opuściła 
teatr na Wiedeniu. Pożegnanie było bardzo 
czułe, bo artystka była ulubienicą publi­
czności. P ani Palmay, o której opowiadają, że 
weszła w małżeńskie związki, udaje się na dłuż­
szy czas do Berlina.

Dr. Pascal Zoli ma olbrzymie powodze­
nie. Ostatni numer pisma Reoue hebdomadaire 
w której wychodzi ta powieść, rozszedł się w 
ilości stu tysięcy egzemplarzy.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 29 marca).

P rezyden t m iasta  zaprosił radnych  na 
uroczystość resu rekey jną, w A rch ika ted rze  od­
być się m ającą , poczem  dr. G ryziecki im ie­
n iem  specyalnej kom isyi p rzedstaw ił spraw ę 
sporu gm iny z d y re k c ją  tram w aju  konnego
0 kolej e lek tryczną. Rzecz p rzedstaw ia  się 
jak  n a s tę p u je : Tow arzystwo kolei konnej d o ­
w iedziaw szy s i ę , że m iasto zam ierza budo­
wać kolej e le k try c z n ą , k tóra m usiałaby  w 
kilku p u n k tach  p rzecinać lin ię  tram w aju , w y­
stosow ało do R ady m iejskiej pism o, w któ- 
rem  utrzym yw ało, że w edług  kon trak tu , za­
w artego z gm iną m iasta  Lw owa dn ia 2 lu­
tego 1879, otrzym ało ono w yłączne praw o 
n ie ty lko  do budow ania kolei konnych, ale 
także do budow ania w szelk ich  innych  kolei, 
poruszających  się po szynach  żelaznych, bez 
w zględu na to, jaką siłą  będą one porusza­
ne. W  końcu ośw iadczyło Tow arzystw o, iż 
powzięcie przez gm inę uchw ały , postanaw ia­
jącej budow ę tra m w a ju , będzie uw ażało za 
kw estyę sporną, k tó rą  w ed ług  §. 24 k o n tra ­
ktu, rozstrzygać m a sąd polubow ny. N ad  p i­
sm em  tem  zastanaw ia ła  się k o m is ja  p raw ni­
cza, a po w szechstronnem  zbadaniu  przyszła 
do przekonania , że p ro tes t dyrekcyi tram w a­
jow ej jest zupełnie nieuzasadniony, bo kon­
trak t w yraźnie opiewa ty lko na kolej konną,
1 że gm inie m iasta  Lw ow a przysługuje pra- 
wo budow ania kolei elek trycznej. P oniew aż 
jed n ak  udzielenie koncesyi n a  budow ę kolei 
p ro tes t tram w aju  może opóźnić, przeto  sekeya 
R ady i kom isya w ybrana z łona R ady dla 
sp raw y  budowy kolei elek trycznej, n a  odby­
tem  w czoraj wspólnem  posiedzeniu postano­
w iły ze w zględów  prak tycznych  poddać sp ra ­
wę tę  pod sąd polubow ny. Sąd ten  bowiem 
spraw ę tę  rozstrzygnie prędko, a gm ina wów­
czas bez żadnych obaw  o spory  i procesy, 
będzie m ogła przystąp ić do powzięcia uchw ały
0 budow ie elektrycznej kolei. R eferen t po­
staw ił następu jące  w n io sk i:

1 . P ro te s t tow arzystw a „Soeieta trie - 
s tin a  T ram w ay" przeciw  pro jektow anem u 
zbudow aniu i u trzym aniu  kolei elektrycznej 
w m ieście Lwowie bez przyzw olenia to ­
w arzystw a „Soeieta tr ie s tin a  T ram w ay",
1 tw ierdzen ie  tegoż to w a rz y s tw a , że gm i­
n ie m iasta  Lwowa n ie p rzysługu je  p ra ­
wo budow ania i u trzym yw ania jak ichkolw iek , 
nie s iłą  koni poruszanych kolei na u licach  
i p lacach  m iasta  Lwowa, są  n ieuzasadnione.

2. Celem rozstrzygn ięc ia  sporu o p ra ­
wa, jakie gm inie m. Lwowa, a w zględnie to­
w arzystw u tram w ajow em u z um owy z dnia 
2 lu tego  p rzy słu g u ją  w sp raw ie  budow ania 
i u trzym yw ania we Lwowie lokalnej kolei 
żelaznej (tram w aju ) inną siłą, n ie  końm i p o ­
ruszanej — zdać się na sąd  polubow ny, a 
na sędziego polubow nego zaprosić ze strony  
gm iny  m iasta  Lw owa hr. S tan is ław a B ade- 
niego.

3. Zaw iadom ić o tem  tow arzystw o „So- 
c ieta  tr ie s tin a  T ram w ay" i wezwać, aby sto ­
sow nie do a rty k u łu  24 ust. 3 um ow y n a jd a­
le j  w p rzec iąg u  dni 30 ze swej strony  sę­
dziego polubow nego w ybrało .

4. D okładniejsze sform ułow anie żądań, 
p rzedstaw ić  się m ających ze strony  gm iny  
powyższem u sądow i polubow nem u, porucza 
się kom isyi praw niczej w spólnie z syndyka­
tem  m iasta.

? o  dłuższej rozpraw ie, w k tórej wzięli 
u d z ia ł pp. dr. P iętak , Syroczyński, dr. Byk, 
N iem czynow ski i R ew akow icz, R ada p rzy ­
ję ła  w nioski re fe ren ta  znaczną w iększością 
głosów.

Na tem  posiedzenie publiczne zam ­
knięto.

GOSPODAESTIO i handel
Ze świata finansowego.

W iedeń, 29 marca.
Nieustanna, nieprzerwana zwyżka kursów 

na tutejszej giełdzie, daje nie mało materyału 
wiedeńskiej i zagranicznej prasie do dysertacyj 
na temat ekonomiczno-finansowych stosunków w 
Austryi. Wszystkie niemal dzienniki przepełnione 
są artykułam i ostrzegającemi spekulację i publi­
czność przed wielkiem angażowaniem się w tran- 
sakcyach. Prym  oczywiście trzyma prasa berliń­
ska i fachowe tamtejsze tygodniowe pisma finan­
sowe. które nie kwestyonują wcale właściwej 
wartości kredytów austryackich, utrzymują je­
dnakże, iż w dzisiejszych okolicznościach i przy 
obecnych warunkach kurs kredytów jest stano­
wczo za wysoki. To samo odnosi się do walorów 
górniczych w ęgierskich, które dzięki różnym pe­
tard owym wiadomościom, na prędce przy biurku 
sporządzonym, poszły w ostatnich czasach kolo­
salnie w górę, nie mając właściwie do tej zwy­
żki żadnej zgoła podstawy.

Wczorajsza wieczorna giełda zamknęła 
swoje obrady, notując dla kredytów kurs 358. 
Dzisiejsza południowa giełda przekroczyła już 
cenę 359. A spekulacja wciąż kupuje! Tem 
chętniej publiczność kupuje im ceny są droższe. 
Tendencja jest nieustannie zwyżkowa — i bar­
dzo być może, że dzisiejszą giełdę zamkniemy 
kursem 360. (Patrz wczorajszy nasz telegram 
giełdowy. Prsyp. Red.)

Pomyślny bilans Liinderbanku, oraz spra­
wozdanie dyrektora tej instytucji Hahna, złożone 
podczas walnego zgromadzenia, wpłynęło również 
pobudzająco na spekulacy . Landerbanki rozry­
wano, zwłaszcza, gdy pogłoska (przedwczesna 
bardzo) o zawarciu układu co do konwersji 
listów 4 Vs proc. Galicyjskiego Towarzystwa K re­
dytowego Ziemskiego, co raz to uporczywiej k rą­
żyć poczęła. Ostatecznie notowano akcye tego 
banku po niezwykle wysokiej cenie, bo 259 '90 .

Zysk brutto Liinderbanku za rok ubiegły 
wynosił 5 ,102.886 zł. Czysty zysk zaś po prze­
niesieniu rozmaitych pozycyj wynosi 3 ,434.953 
zł. Kupon dywidendowy płacony będzie po 13 
zł. począwszy od dnia 28 b. m.

Targ ibożowf.
Lwów, 30 marca: pszenica 7 50 do 7 '75 , 

żyto 6 ' — do 6 25, jęczmień 5 ’—  do 5 25, 
owies 5 25 do 5 75. rzepak 1 1 2 5  do 11 75, 
groch 6 50 do 9 '50 , wyka 5 '—  do 5 '25, nas. 
lniane 1 1 —  do 1 1 5 0 , nasienie konopne
9 ’— do 9 2 5 ,  bób — do — ,
bobik — '—  do — ■— , hreczka — -— do — ■— , 
koniczyna czerwona 66' — do 70 ' b ia ła  
75 — do 90 - , szwedzka — ■— do — ■— ,
kminek 2 2 '— do 2 4 '— , anyż 3 7 '- -  do 3 9 '— ,
kukurudza stara — ' — d o — ■— , n o w a — ■—  do 
 , chmiel — •— do — •— .sp iry tus gotowy
12 50 do 1 3 '— . W aranty na wrzesień 13 80 
do 14'

Usposobienie słabe.

K raków : pszenica biała 8‘20 do 8‘40, czerwo­
na 8 -  do 8-3- , żółta 8 -  do 8 30, żyto 6 65 do 
6 90, jęczmień browarny 5‘75 dó pastewny
5'30 do 5 40, owies 6-— do 6'35, groeh 6*70 do 10'—, 
koniczyna czerwona 56’— do 70'—, biała 55’— do 
70' —, rzepak )1'50 do 12'30

Usposobienie niezmienne.
Rzeszów: pszenica^ 7 60 do 8 —, żyto 6 25 do 

6'50, jęczmień browarny 5’— do 6‘—, pastewny—.—
do —• , owies 6 '— do 6'50, wyka 525 do 5.80, 
groeh 6‘5 0 d o 9 '—, rzepak 1 2 — do 12 25 chmiel za 
56 bil. — — do —'' - •  koniczyna 70 — do 78 — 
makuchy rzepakowe ' d o  . Spirytus bez po­
datku —•— do •

P o d w eło czy sk a : pszenica 7'40 do 7'60
żyto5*90 do 6‘05, jęczmień bro*r. 4 '— do 5 20, p a ­
stewny —*— A o , owies 4'80 do 5"—, hreczka
—•—do —'—, g roch—■— do —■—, kukurudza—•—do



—’—, koniczyna 6 2 — do 68'—, rzepak —•— do 
- '—■ kartofle—'80, do 1-20. gorzelniane — do — nkr. 
konopie 8 60.

L i n / ;  pBzeniea węg. 8 75 do fl‘80, górnu- 
ausltyaeka 7'5U do 7’9o, żyto górno-austr. 6'85 do 
7'50, wog. 7'70 du 7 90, jęczmień węgierski 7"i5 
do 9 —, górno-austr. 6*25 do 6"65, gó rno -austr . 
pastewny 5 '— do 5 50, kukurndza stara — do — , 
nowa kukurudza 5 76 do ft'85, owies górno-austr. 
5 90 do 6 40, czeBki łi-40 do 6 70, nasienie lniane 
górno-austr. i0 '— do 10-60, chmiel górno - austr. 
prima 60 do 86, export 71 do 77, słód austr. 
13*— do 13 50, morawski 13‘75 do 14'25. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 15'10.

P r a g a : pszenica czeska 8 40 do 8 75, v?ę- 
gierska — do —■—, morawska —■— do —• —, 
żyto 6 75 do 7'20, owies 6‘4b do 6‘75, soczewica 
—•— do —'—, groch 9 — do 13'—, bóh —■— do 
—■—, jęczmień 7'15 do 8 40, rzepak 14'— do 14 25 
olej rzepakowy 31.75 do 32'—, kukurudza 5 85, wy­
ka 7 '— do 7'50, mak 38 '— do 39, nas. konopie 
— , kminek — — do — • - .

W  je sien i m a być w niesiony p ro jek t pow ięk­
szen ia liczby tejże m onety.

*** Wyrób wódki w Gallcyi. W
miesiącu lutym i. 1893 w 560 gorzelniach 
wywarzono ogółem 6,725.333 do wyrobu o- 
znajmionych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelń była w ruchu w powiecie tarnopolskim 
113 (1 ,549 .887  stopni alkoholu), brodzkim 
110 (1 ,650 .194), przemyskim 63 (777 .810), 
kołomyjskim 44 (6 9 1 .2 8 2 ), rzeszowskim 43 
(356 .810). stanisławowskim  40 (542 .528), 
tarnowskim 35 (225.150), sanockim 32 (235 .407), 
lwowskim 28 (2 8 0 .234 ), krakowskim 26 
(188 870 ), Samborskim 20, (1 9 9 .5 2 0 ), nowo­
sądeckim 6 (28 .141).

*** Wyrób piwa w Galicyi. W m ie­
siącu lutym r. 1893 ogółem było w ru  hu 
145 browarów, w których wywarzono 73.723 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 19, 
było w ruchu w powiecie krakowskim gdzie 
wywarzono 5.599 £hekt.., następnie w powie­
cie rzeszowskim 17 (5 .180 h ek t) , w brodz­
kim 16 (6 .820 hekt.), w powiecie tarnopol- 
skin. 1 6 (5 .7 7 9  hekt.), przemyskim 12 (4.653 
hekt.), w sanockim 10 (2 .914  hekt.), w sta­
nisławowskim 10 (4 .748 hekt.), w nowosąde­
ckim 9 (3.602 h e k t) ,  w tarnowskim 8
(9 .470  hekt.), Samborskim 8 (8.441 befctol.), 
w lwowskim 6 (4.451 hekt.), w kołomyjskim 
5 (3.430 hekt.), w  mieście Lwowie 5 (8 .880 
hekt.), w mieście Krakowie 4 (4.756 hekto­
litrów)

*% Produkcya i sprzedaż soli.
W miesiącu lutym r. 1893 wynosiła pro­
dukcja soli w (ialicyi 123.171 centn. m etr , 
sprzedaż zaś z zapasów 101.743 centu metr. 
W tym  samym miesiącu roku 1892 w ynosi­
ła  produkcya 113.938 centu m e tr , sprzedaż zaś 
z zapasów' 108.437 centn metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu lutym roku 1893 
wyprodukowano o 9 .233 cent. metr. więcej, 
sprzedano zaś o 6 .694  cent. metr. mniej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1892.

Je d en  z m enerów  stronn ic tw a lib e ra l­
nego na W ęgrzech, w ice-prezydent izby  de­
putow anych, h rab ia  T eodor A ndrassy, doznał 
dotkliwej porażki w swoim  okręgu w ybor­
czym. Zw olennicy jego  zwołali zg ium adzen ie  
wyborców, dla podziękow ania mu, że tak  
dzielnie popiera kościelno-polityczny p rog ram  
rządu. M imo w szelkich s ta rań , staw iło  się 
zaledw ie k ilkudziesięciu wyborców . N a to ­
m iast z tego okręgu w yborczego będzie w y­
słany  do Izby posłów  , opatrzony 2500  pod­
p isam i p ro test przeciw  kościelnej polityce 
rządu.

W tejże spraw ie zw ołany zosta ł przez 
przywódców R um unów  w ęg ie rsk ich  do Te- 
m eszw aru wiec ru m u ń sk i, a nad to  m a p ra  
w osław ny biskup rum uński z A radu  zwołać 
w kw ietniu synod dyeeezyalny.

OSTATNIA POCZTA

W prasie niem ieckiej p rzedm io tem  za­
jęc ia  je s t  bez przerw y p ro jek t refo rm y woj­
skowej. Oficyalny o rg an  N ordd. A llg . Zeitung  
zam ieszcza na m iejscu  naczelnem  arty k u ł 
pod ty tu łe m : „ MUitarismwsu , w k tórym  sta- 
nowczo zaprzecza, jakoby  w przedłożonym  
projekcie wojskowym  m ożna znaczniejsze 
uchw alić  sk reślen ia  i oszczędności, bez ujm y 

I i n iebezpieczeństw a d la w łaściw ego celu re- 
I form y. Zdaniem  pow yższego dziennika, było­
by nielogiczne/n żądać u stępstw  od w niosko­
dawców , skoro nie m ożna rów nocześnie wy­
kazać, że ustępstw am i tem i cel p ro jek tu  za­
kw estionow any  n ie zostanie. Rząd m usi s ta ­
rać  się o .jak najszybsze przeprow adzenie 
reform y wojskowej , poniew aż pro jek tow ane 
zm iany , bezpośrednio  po ich w prow adzeniu, 
u ła tw ią  m obilizacyę i um ożliw ią nap raw ę 
stosunków  w ojskow ych. N iem cy, m ając przed 
sobą w ażne zadan ia , po trzebują pokoju, a po­
kój w tedy tylko będzie inóg ł być zapew nio­
ny, jeżeli sąsiedzi p rzekonają się  , że ce sa r­
stw o je s t  silnem  pod w zględem  m ilita rnym .

Post zaprzecza pogłoskom , jakoby  m i­
n is te r  w o jn y , baron K altenborn , zam ierzał 
u stąp ić . P ra w d ą  je s t  tylko, że od roku  czuje 
on się chorym . Z resztą, naw et u stąp ien ie  
jego  nie zm ieniłoby sy tu a cy i, gdyż p rzed sta­
w icielem  w parlam encie p ro jek tu  reform y 
wojskowej je s t  sam  kanclerz hr. Capriyi.

O ficyalnie zaprzeczają pogłosce, jakoby 
cesarz W ilhelm  polecił generałow i hr. W al- 
dersee, by w jego  im ien iu  złożył życzenie 
ks. B ism arckow i w dn iu  urodzin  ex-kanclerza.

Z powodu zapow iedzianych uroczystości 
z okazyi sreb rnego  w esela k ró lestw a w łoskich, 
odroczono p ie lgrzym kę niem iecką do Rzymu 
do pierw szych  dn i m aja.

W  tych  d n iach  przejeżdżało przez To­
ru ń  około 500 chłopów  n iem ieck ich , w yda­
lonych  przez rząd rossyjski z gubern ii ekate- 
rynosław skiej. W ygnańcy  ci uda ją  się do 
A m eryki.

czył w odpowiedzi, że uznaje znaczenie de- 
putacyi i w ie, że k lasy  zam ożniejsze są n ie ­
p rzychyln ie usposobione d la bilu Home-rule, 
tak , jak  w ogóle zapatryw ania  tej k lasy sto ją  
w sprzeczności z narodow em i uczuciam i.

Opozycya w ang ielsk im  parlam encie  
przyjęła stanow czo politykę obstrukcyi, uży­
w aną niegdyś n ie bez pow odzenia przez I r -  
lanczyków. Zgodnie z tym  program em  w niósł 
B alfour po raz szósty  w otum  n ag a n y  dla 
rządu za jego  adm in istracyę  w  Irlandy i, nie 
d la  tego, aby m ia ł nadzie ję  g ab in e t obalić, 
ale aby odw lec dyskusyę n a d  H om eru le’m. 
W  im ieniu rządu  przem aw ia ł na jp ierw  Mor- 
ley, k tó ry  g a n ił po litykę opozycyi, jako  da­
rem ne m arnotraw stw o czasu, i w ykazyw ał, 
że ogólny stan  Irlan d y i znacznie się pole­
pszył w o sta tn ich  m iesiącach , a ag ra rn e  
przestępstw a bardzo się zm niejszyły. G lad- 
stone wyszydzał w yw ody Balfoura, k tó ry  chce 
przerazić rząd  oporem  kilku pow iatów  irlandz­
kich. W otum  n agany  zostało odrzucone zw y­
k łą  w iększością. G ladstone zapow iedział n a  
tem  sam em  posiedzeniu  w niosek, zm ierzający 
do tego , aby ocl św iąt W ie lkanocnych  w torki 
i środy by ły  przeznaczone dla przed łożeń  rz ą ­
dowych, tudzież aby  b il ir landzk i m ia ł zawsze 
p ierw szeństw o w  obradach , gdy będzie po­
staw iony n a  porządku  dziennym . W  końcu 
ośw iadczył p rem ier, że d rug ie  czy tan ie b ilu  i r ­
landzkiego odbędzie się  n ieodw ołaln ie d. 6 maja. 
Po za p a rlam en tem  przygo tow ała  opozycya 
w ielką m an ifestacyę w U lsterze, w której 
m ia ł w ziąć udzia ł także lo rd  S alisbury . 
W ykonaniu  tego p ro jek tu  s ta n ę ła  na p rze ­
szkodzie choroba eks-p rem icra , k tóra go zm u­
siła  do dłuższej k u racy i w zam ku H atfie ld . 
Dopiero zatem  w m aju ud a  się S alisbury  do 
Belfast, aby tam  przem aw iać n a  w ielkim  m i­
tyngu  un ionistycznym  i zachęcać  oranżystów  
do w ytrw ałego  oporu. A g itacy a  w U lsterze 
je s t w  ogóle bardzo ożywiona, a uniom ści 
zapow iadają n a  seryo  zb ro jne pow staifie tej 
prow incyi w  razie u chw alen ia  H om erulehi. 
Groźby te  n ie  w p łyną  oczyw iście n a  losy 
bilu irlandzkiego, k tó ry  przejdzie  n iezaw o­
dnie w Izb ie  niższej, aby rów nie n iew ą tp li­
wie upaść w Izb ie lordów’.

W  Załuczu, wsi pow iatu borszczow skie- , 
go, położonej tuż nad  Zbruczern, w ydarzyły się j 
w d. 26 b. m. trzy w ypadki cholery, z k tó ­
rych  dwa skończyły się tegoż dn ia  śm iercią, 
trzeci zaś z do tkn ię tych  słabością  wyzdro­
w iał. Od tego czasu ,g t. j. od cz terech  dni nie 
zdarzy ł się już żaden  w ięcej w ypadek zapa­
dnięcia. W Załuczu p rzedsięw ziął n a ty ch ­
m iast Rząd krajow y w szystkie środki ostro- . 
no śc i; n a  m iejscu baw i już od trzech tnie- j 
s*gey lekarz w ydelegow any przez Rząd, a w 
t j e h  d n iach  w ydelegow ano tam  kom isarza s ta ­
rostw a. W obec tego w ykluczona je s t obawa, 
by sporadyczne te  wypadki m ogły przybrać 
szersze rozm iary. S łusznie też —  ja k  nam  
te lsg ra fu ją  z W iednia , pisze F rem deM att, iż 
„Rząd krajow y zarządził n a ty ch m ias t w szy ­
stk ie  środki celem  izolow ania Załucza, i m o­
żna się spodziew ać, że uda się w strzym ać 
dalsze rozszeizenio cholery , tem  więcej, ze 
w ładze galicy jsk ie  nadzw yczajnych dokazały 
rzeczy przy w alce z cholera w  zeszłym 
roku".

Podobne środki ostrożności zarządzono 
na tychm iast w K u d ry ń c a c h , wsi położonej 
obok Załucza, gdzie ja k  nam  donoszą te le ­
graficznie, w ydarzyły się dw a w ypadki cho­
le ry  z lekkim  przebiegiem .

W e w spólnej konferencyi m in iste rya lnej, 
k tó ra  odbyła się przedw czoraj w zam ku ce­
sarskim  pod przew odnictw em  N a j j .  P a n a ,  
w zięli u d z ia ł: wspólni M inistrow ie, h rab ia  
K alnoky, g en e ra ł baron  B auer i K a lla y ; au- 
stry accy  M in is tro w ie : h rab ia  Taaffe, g en e ra ł 
h ra b ia  W elsersheim b  i dr. S te in b a c h ; m in i­
strow ie w ęg ie rscy : dr. W ekerle , g en e ra ł b a ­
ron F e je rv a ry  i h rab ia  T is z a , wreszcie ad­
m ira ł baron  S terneck  i szef sztabu general­
nego b aro n  B eck. N a konferencyi u stano ­
wiono osta tecznie w szystkie przedłożenia dla 
D elegacyj.

D zienniki w iedeńskie donoszą, że na 
ko n fe ren c jach  m iędzy M in istram i dr. Stein- 
bachem  i W ekerlem , om aw iano także potrze­
b ę  pow iększenia ilości m onety zdawkowej.

Z P e te rsb u rg a  otrzym uje Pol. Corr. do 
n iesien ie, że kary  za udzielanie Sakram entu  
m ałżeństw a przez ew angelick ich  lub  kato li­
ckich księży osobom, k tóre zaw arły  śluby z 
p raw osław nem i, zo s tan ą  jeszcze bardziej zao­
strzone. O dpow iedni p ro jek t będzie n iebaw em  
przedłożony radzie p ań stw a.

Izrae lic i osiedli n a  S yberyi oraz w in ­
nych  s tronach  p a ń s tw a , o trzym ali polecenie 
opuszczenia dotychczasow ych sw oich siedzib 
i p rzen iesien ia  się do okręgów  przeznaczo­
nych  d la ludności żydowskiej.

W czoraj m iano ukończyć w konsty tuan­
cie belg ijsk iej rozpraw ę generalna^ nad  sp ra ­
w ą rewizyi k o n sty tu cy i; do g łosow ania nad  
w nioskam i rew izyi p rzystąp i p arlam en t b e l­
gijsk i dopiero po św ię tach  W ielkanocnych. 
W brukselsk ich  kołach politycznych panu je 
przekonanie , iż w szystkie w nioski zostaną 
bezw ątp ien ia  o d rzu co n e , żaden z n ich  bo­
w iem  —  ani rządowy —  nie o trzym a dwóch 
trzecich  w iększości. Deputowani liczą tylko 
na senat, k tóry  dzieło rew izyi konsty tucyi 
jedynie będzie m ógł doprow adzić do dodat­
n iego  rezu lta tu .

W  Paryżu  odbyło się w poniedziałek 
pierw sze zgrom adzenie stro n n ic tw a republi- 

anskiej praw icy. W zgrom adzeniu wzięło u- 
z iał około 200 osób o bardzo znanych  n a ­

zwiskach. O bradom  przew odniczył książę
ren b e rg . q 0 kom itetu , k tórem u polecono

zając się ukonsty tuow aniem  stronnictw a, wy- 
rano PP-: P iou, ks. A renberga , gen. F re -

p  v barona  H ely  d ’0 issel, h r. Caram an, 
a ia Jj eroy-B eaulieu, F ranciszka  M agnarda, 

le d ak to ra  F igara , E rn e s ta  D audeta i k ilku
deputow anych .

P osiedzenia ang ielsk ie j Izby wyższej 0- 
dioczone zostały  do dn ia 18 kw ietnia, 
i • '-hadstone p rzy ją ł depu tacyę londyń­

skich  bankierów  i kupców, k tórzy podnosili 
zarzuty  przeciw  bilowi Home-rule z angiel­
skiego p unk tu  w idzenia. G ladstone oświad-

Pom im o n ad e r ożywionych stosunków  
dyplom atycznych pom iędzy S tanam i Z jedno­
czonym i A m eryk i północnej a E u ropą , i po­
mim o, że w s to sunkach  ty ch  poruszano n ie ­
jednokro tn ie  kw estye pierw szorzędnej w agi, 
zastępcy dyplom atyczni repub lik i pó łnocno­
am erykańsk iej m ieli dotychczas ran g ę  tylko 
posłów. O becnie now y rząd S tanów  Zjedno­
czonych zauw ażył, że zastępstw o przez po ­
słów  nie odpow iada godności i znaczeniu U nii, 
i postanow ił podnieść sw ycb zagran icznych  
pełnom ocników  przy m ocarstw ach  europej­
sk ich  do ra n g i am basadorów . Do tego  po­
stanow ien ia  zastosow ały  się n a ty ch m ias t F ra n -  
cya i A ng lia , k tó re  zam ianow ały  sw ych p e ł­
nom ocników  w W aszyngtonie am basadoram i, 
a te raz  w łaśnie je s t  sp raw a  ta  w toku już 
także w N iem czech.

iT M ii
r q T p p
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W i e d e ń ,  30 m arca. W edług urzędo­
wego doniesienia, s ta te k  K aiserin  E lisabtth, 
z N ajdostojniejszym  A rcyksięeiera F ran c isz ­
kiem  F erd y n an d e m  n a  p o k ła d z ie , dziś rano 
o dp łyną ł z D iam end , udając się do P e n a n g  
i S ingapore.

W ie d e ń , 30 m arca. W  dalszym ciągu  
akcyi nagrom adzenia złota w ydał P. M ini­
s te r skarbu  dr. S te in b ach  wczoraj dalszych 
40 m ilionów 4-procentow ej austryaek iej ren ty  
złotej po kursie  97 za 's to  na rynek ber­
liński konsoreyurn Rotschildowskiem u.

W ie d e ń ,  30 m arca. Z powodu niespo­
dziew anej odwłoki w ostatecznem  w ykonaniu 
ugody, k tó ra  w g łów nych  zasadach  już  za­
w artą  została, postanow iło Towarzystwo kolei 
państw ow ych okazicielom  p ła tn y ch  w dniu  
1 w rześn ia 1892 kuponów  trzyprocentow ych  
obligów  p ierw szeństw a, którzy pobrali lub 
pobrać m ają  w yp łatę  uszczuploną o tyle, ile 
wynosi podatek  dochodowy, w ydać kupon do­
datkow y, w celu podjęcia ew entualnej do­
p ła ty .

W ie d e ń ,  30 m arca. W ydawca Sonn- 
u. M ontagszcitung  S eh a rf  i odpow iedzialny 
red a k to r M ayer, na skargę redak to ra  an tise- 
m ickiego Volksblattu V erg an i’ego o obrazę 
czci, uznani zostali przez przysięgłych w in ­
nym i i skazani pierw szy na 2.000 zł., d rug i 
na 500  zł. grzyw ny. (S e h a rf  w swej gazecie 
zarzucił był V erg an i’em u, że pob ie ra  od in- 
sty tucyj finansow ych ryczałty  i różnego ro ­
dzaju zapom ogi, a pomim o to uderza g w ał­
tow nie na inue p ism a w iedeńskie, oskarżając 
je o korrupcyę. Przyp. Red.)

Yillach, 30 m arca. Miasteczko Blei- 
b u rg  stoi od w czoraj w p łom ien iach .

Peszt, 30 m arca. Pogrzeb generała 
kawaleryi E delshe im  Gyullay’a odbył się 
wczoraj z należnymi zmarłemu honorami 
wojskowymi. N ajj P ana zastępował na po-

j grzebie Najd. A rcyks. E ugeniusz. N iezm ierne 
i tłum y tow arzyszyły zwłokom.

Berlin, 30 m arca. Norddeutsche All- 
gemeine Zeitung , w skazując n a  n ieuzasadnio- 

( ne w ydalenie dwóch niem ieckich  korespon- 
1 dentów  przez rząd francuski, k tóre to  wyda- 
j len ie  m iało nastąp ić  , zdaniem  Norddeutsche 
i Allgemeine Zeitung , w celu odw rócenia n a - 
j m iętności tłum ów  od spraw y panam skiej,
! pisze dalej ta k : Prawo rządu francusk iego  

do w ydalen ia każdego niedogodnego mu eu- 
1 dzoziem ea , bez podania pow odów , n ie  może 

uledz zaprzeczeniu; atoli odw oływ anie się 
do n ienaw iśc i m as ludowych było zawsze 
n iebezpiecznem  narzędziem . Nie zbyt trudno 
ocenić, czego N iem cy m ogłyby się spodzie­
wać, gdyby  przez zw rócenie uw agi n a  ze­
w nątrz , chc iano  we F ra n cy i usunąć bardzo 
pow ażne zaw ik łan ia  w ew nętrzne.

Kopenhaga, 30 m arca. D eputacya duń ­
skiej ligi pokoju w ręczy ła  królow i adres za­
opatrzony przeszło 200.000 podpisam i. Na 
odpow iednią przem ow ę przew odniczącego de- 
pu tacy i o d p arł m onarcha, iż i on także p ra ­
gn ie gorąco aby spory  m iędzynarodow e nie 
by ły  ju ż  dzisiaj rozstrzygane orężem  ; n ie  ma 
wszakże nadziei aby  odniosła jakikolw iek 
sku tek  jego  iu icyatyw a co do zała tw ienia 
spornych  kw estyj z pom ocą sądów  polubow ­
nych . G dyby je d n a k  k tó re  z m ocarstw  ze­
chcia ło  s tan ąć  na czele ruchu  popieranego 
przez ligę pokoju, k ró l i jego  rząd  niezaw o­
dn ie  n ie  poskąp ią swojej pom ocy.

Rzym, 30 m arca. P oniew aż B erard i 
ciąg le jeszcze nie ch c ia ł p rzyjm ow ać poży­
w ienia, przeto m usiano się zw rócić do sz tu ­
cznego sposobu karm ien ia  go. Poddano  go 
ponownie pod obserw ac ję  psych iatryczną . 
U czyniono też zadość jego  ż ą d a n iu , aby  mu 
przyprow adzono k ap łan a , k tóryby go w yspo­
w iadał.

Paryż , 30 m arca. Poniew aż A n- 
drieux  ośw iadczył ankiecie p arla m en ta rn e j, 
że gdyby mu dodano kom isarza policyi, 
um ożliw iłby w przeciągu tygodn ia  przya- 
resztow anie A r to n a , p rzeto  prezes gab in e tu  
R ibot zarządził, aby kom isarz policyi Cle- 
m en t przydany mu został.

S enat uchw alił budżet n a  rok bieżący, 
k tóry  jednak będzie m u sia ł raz jeszcze po­
wrócić do Izby d e p u to w a n y c h , z powodu 
zm ian, jakie w n im  se n a t poczynił. W czoraj 
w ieczorem  zastanaw ia ła  się  kom isya budże­
tow a Izby deputow anych  nad tem i zm iana­
mi, poczynionem i w budżecie przez senat.

Konstantynopol, 30 m arca . K rólowa 
N ata lia  w yjechała z tąd  w czoraj popołudniu  
do Sebastopola. P rzy  pożegnaniu zastosow a­
no tak i sam  cerem on ia ł jak  przy pow itan iu .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 80 m arca  1893, godzina 10 

m inu t 30. A kcye kredytow e 357-35, A kcye 
kolei państw ow ej 315 25, A kcye ty toniow e 
183 25, A nglo  -  aus tryack ie  159 75, U nion- 
b an k  265 50, Kolej K arola Ludw ika — ■— , 
P o łudniow a 1 1 5 7 5 , R enta pap ierow a — ■— , 
5-prc. galic . h ipo teczne o b lig a c je  B anku dla 
k ra jów  ko ronnych  — •— , lis tę  zastaw ne — •— , 
galic . o b lig a c je  indem nizacyjne — ■— , 41/8- 
p rc . lis ty  zastaw ne banku  krajow ego 100 60, 
4 1/8-prc . pożyczka krajow a z roku 1898 101'— , 
N apo leondor — ■— , Rubel pap ierow y —  ■— , 
4-prc . w ęg ie rska  ren ta  z ło ta  — , za 100 
m arek  59 43. U sposobienie ścieśnione.

W ie d e ń  , 30go m a rc a  1892 r. godz. 2, 
m inu t —-, A kcye kredytow e 357-35, Alp. 
Tow. górnicze 57 75, W ęgierskie akcye k re ­
dytow e 424 '50 , A kcye anglo  - au stryack ie  
1 6 0 '— . Akcye banku U nion  265 25, A kcye 
kolei K arola Ludw ika 219 50, A kcye kolei 
Pó łnocnej 294 ' — . A keye kolei Południow ej 
117-75, Losy tu reck ie  50 50, A kcye kolei p a ń ­
stwowej 314 75, A kcye kolei Lw ow sko-C zer- 
niow ieckiej 2 6 2 '5 0 , A kcye kolei w ęgiersk iej 
P ó łnocno-w schodn ie j — •— , W iedeńskie losy 
kom unalne 1 7 8  50, Akcye tytoniow e 182-25, 
W ęg ie rsk ie  o b lig a c je  indem nizacyjne 96 80, 
A kcye kolei E lb e ta l 244  50, A kcye banku  dla 
' "".jów  koronnych  256 90, 4 -p rc . w ęgierska 
re n ta  zło ta  115-85, A keye banku  zw iązko­
w ego 129' — , R ubel pap ierow y 1-27-25, W ę­
g ie rsk a  re n ta  pap ierow a 95 '35 . U sposobie­
n ie  podw yższone.

Telegramy zbożowe z d. 29-go m arca 
1893 r. W i e d e ń :  okow ita p e r  10.000 litr .  
p ro ce n t i4 '4 0  do —• '—  zł. B u d a p e s z t :  
P szen ica n a  w iosnę 7 43 do 7 45 zł. B e r l i n ;  
pszenica (n a  sie rp ień ) 151-50 do — -—  zł., 
żyto — ■—  do — zł:,  sp iry tu s  35 '50  zł. 
P a r y ż :  m ąka n a  b ieżący m iesiąc 4 5 '7 5  fr.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki.



Nadesłane.

Dr. Rossberger,
dentysta i dermatolog w Jarosławiu.;

t
M a ry a  Ł u c y a  z Iw ań sk ich

M A Z E W S K A
urodzona 8 grudnia w  r .  1819 w S ab ad a - 

szu n a  U k ra in ie , 
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona 
iw. Sakramentami usnęła w Bogu we Lwo­

wie we irodę dnia 29 m arca '898.
W  głębokim smutku pogrążony Syn i 

Rodzina zapraszają na pogrzeb, który się od­
będzie w W ielki P iątek  31 marca b. r. o go­
dzinie 3 po południu z domu przy piacu Ma- 
ryackim 1. 4  do tymczasowego grobowca na 
cmentarzu Łyczakowskim.

Lwów, dnia 29 marca 1893. 509

„SATYR"
czasopismo ku rozrywce i poprawie obyczajów wy- 
ohodzi co drugi tydzień w Krakowie pod redakeyą 
J. J . Ryehtera wydawnictwem KI. M aryi hr. Wołań- 
skiej, zamieszcza utwory poważne i satyryczno hu­
morystyczne pierwszorzędnych polskich pisarzy. L ek­
kość i ciętość artykułów dotyczących spraw publi­
cznych, dalej werwa i humor przebijające z rozmai 
tych utworów treści żartobliwej — wyróżniają po­
wyższe czasopismo nader korzystnie z pośród wielu 
tego rodzaju wydawnictw. Ilustraeye wykonane po­
mysłowo i z artystyczną finezyą — dopełniają war­
tości pisma „Satyr" kosztuje w prenumeracie rocz­
nie 5 zł., półrocznie 2 zł. 50 ct. wraz z przesyłką 
Każdy, nawet półroczny prenumerator otrzyma gratis 
illustrowsny Noworoczńik p. t. „Krakowianka". Nu 
mery na okaz rozsyła się. Adres : Czasopismo „Satyr11 

w Krakowie.
O d  w y d a w n i c t w a  „ S a t y r a li.

Illusfrowane, humorystyczne czasopisiro „Sa­
tyr* wychodzące w dwóch wydaniach: Dla Lwowa 
i dla Krakowa), mogą wyjątkowo prenumeratorowie 
Gazety Lwowskiej otrzymać po cenie zniżonej mis- 
nowioie: w prenumeracie rocznej 4 zł., półrocznej 2 
zł., kwartalnej 1 zł. Nadto otrzyma każdy prenume­
rator illustrowany Noworoczńik p. t. „Krakowianka" 
gratis. Prenum eratę należy posyłać wprost do admi 
nistracyi czasopisma „Satyr" w Krakowie (Rynek 
główny). 512

Ruch. pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

DoLwowaprzychodzą:

7j Krakowa . . . . 
Z Muszyny-Kryniey via

T a r n ó w .....................
Z Podwołocz. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołocz. i Brodów 
(na dworzecPodzameze) 

Z Suczawy 
Z Kimpolungu . .
Z Badowiee .
Z Hliboki . . . .
Z Nowosielicy . .
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z Nowego Sącza Chy- 

rowa, Stanisławowa i 
Stryja . . .

Z Suchy, NowegoSącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja 

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . .

ZPesztu.Miskoloza,Mun- 
kaeza, Ławoeznego i
S t r y j a .....................

Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej
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6.01 2-50 901 6 46 9 3 2

___ 2*57 9-40 721 — —

_ 2’45 9-17 65 5 — —
1009 — 7-56 1-42 70 6 —
1009 — 7-56 — — —
10 09 ___ 7-56 — 7 0 6 —
1009 ___ ___ — 70 6 —

— ___ 7-56 — 7 0 6 —
10 09 ___ 1-42 7 0 6 —
1009 — — 1-42 -- —

— — 9-16 2-35 — —

— — 9-16 — — -

— — — 1-41 —

9-16 -  1
1 41

_ _ — 4.48
----- — — — -- 8-32

Do Krakowa 
Do Muszyny-Kryniey yia

Tarnów,........................
Do Podwołocz. i Brodów 

(z dworca głównego) 
Do Podwołocz. i Brodów 

(z Podzamcza)
Do Suczawy .
Do Husiatyna yia Haiiez 
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosielicy 
Do Hliboki 
Do Badowiee .
Do Kimpolungu 
Do Stryja, Chyrowa,No­

wego Sącza i Suchy 
DoStryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławoeznego 

Munkaeza, Miskolcza 
i Pesztu . . .

Do Bełżca i Sokala 
Do Sokala i Rawy ru-
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616 10-21 
-  jlO-21

6‘16

10-56

10-56
10’56

10 56 -

741
741

7-41
1.50

— [7.36
U w a g a :  Godziny drukowane grnbemi liczbami, oznaczają po-

rę nocną  od godz. 6 w ieczór do 5‘59 ran o .
Czas ko lejow y  (średn io  eu ro p e jsk i ró żn i s ię  Ol. czasn  lw ow skie­

go o 35 m in u t, t . z . gd y  z e g a r  we L w ow ie n a k a zu je  godz. 12
w południe , zegar kolejow y w skazu je  godz. 11-25 p rze d  południem .

Cennifc lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 30 marca 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
KoL lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w.
Bankn kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. List. zast. za 100 zł.
Banka hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. kllipr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* lat . g  
4'/,pr. w. a. los. 52 1. ®
4pr. w. a. los. w 561.

3. Listy dłużne za 100 zł. Ji 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi <*

(daw. 5 pr.) 21/a pr. w. a. . . §
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. p 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat M
4. Obligi za 100 zł. J

Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propi‘n. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj - 5°/0 II. em. 102 —
Pożyezki kr. 6 pr. w. a. . 104 50
Pożyczki kr. 41/j pr. w. a. 100 30
„ .  „ 4  .......................@5 50
„ „ „ 4“/0 koronowej 95 50 96 20

5. Losy miasta Krakowa . . 24 -  26 —
„ „ Stanisławowa 34 — 37 —

6. Monety.
Dukat cesarski .........................  5 65 5 75
Napoleondor...................................  9 60 9 70
Półimperyał...................................  9 70
Bubel rossyjski srebrny . . .  1 26.50 1 30.—

„ papierowy . . 1 26 — 1 28.
<)0 marek niemieckich . . . .  59 30 59 70

płacą 
walutą 

złr. ct.

żądają 
austr. 
złr. et.

218 50 
259 50 
365 -

221 50 
262 50:

215 —|

100 70 101 40

109 70 
100 — 
100 50

110 40
100 70
101 20

98 30 99 -

97 — 
10) 75 
97 -

101 45

50 — —  —

105 — 
96 80 

102 —
97 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28. marca 1893.

D la g  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................  98.75 93.95
lu ty -s ie rp ie ń .......................................  98.65 98.85

Jednolity dług państw a w srebrze 
styczeń-lipieo . . . .  ,  98.60 98.80
kw ieeień-październ ik ............................. 98.65 98.85

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148.— 148 75
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 149.50 150.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 167.— 168 —

„ 1864 po 100 zł. . 193 — 199. —
„ 1864 po 50 zł. . . 1 9 8 .-  199.

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . — ------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ...........................................  155. 155.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.15 117.35
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881 — ■— —

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. 105.50 10610 

. . 109.75 110[75 

.’ 96.25 9735

Bukowiny . .
Galicyi . . .
Niższej Austryi
S ie d m io g ro d u ..........................
W ęgier za 100 zł. w a. 4 pr.

3. A kcye.

Bank Anglo ausfc. 200 zł. emit. zł. . 1 9 70 100.20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 3-58.40 359.— 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 650.— 659.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................... 370.— 390.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 253.— 257.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 990— 996.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 — 96 0 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 389. 390.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. - —.— — .—

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
2940. -  2960.— 
. 218.—
. 2 6 3 .-  

313.75 
. 197.—

205.25

219 50 
2 6 8 .-  
314.75 
197 50 
206.—

4. L is ty  zas taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . , . . .

kr. ziem. 41/* pr.
120.25

Powsz. austr. zak.
a. w. w 50 1.................................  . 100.20

x » n » 4 pr. . 98 60
„ „ n X premiowe po 3 pr. 116.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w l 8 1.6. pr. —
„ „ „ ‘ „ „ w 20 1. 7 pr. —.—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 103.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97.50
n n x ,, x po4pr.w411.wyl. 96.75
X X X X po 41/a pr. w
52 latach zw ro tn e ............................... 100.35

100.90
99.40

117.50

98.50

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/* p r.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 J. 

wyl. po 5 pro........................................
X ,, ,, wył. 4V, pr.
X •, ,, X W 41 1. wyl.
po 4 pr.

100.60

101 75 
100 . —

101.50
100.50

101.35
100.75

100.50

102.30
101.30

93.90 99.30

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.___
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — __
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 50 101 50

po 100 zł. „ 1887 „ 100.25 101.2
Kol. gal. Kar. Lud. eraisya z r. 1881 

po 300 zł. 4 ';5 p r...................  —_— —_—
detto (Jarosław-Sokal) . — —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 89.75 90.75
z r. 1884 . . . 96.70 97.70
z r. 1866 . —.— —.—
r r. 1872 . . . — —.— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 106.75 107.75 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 145.— 146.—

6. Losy

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. a. w. 201.50 202.50
Olarego po 40 zł. m. k, . . .  . 58.35 53,75
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 140.— 142.—
Keglewicha po 10 zł. m. k ......................—.— —.__
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 24.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22-50 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61-50 62.50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . .  58.25 59.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.80 19.36

x x węg. „ po 5 zł. 13.25 13.75
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . —.— 26. —
Salma po 40 zł. m. k. . . . 69. — 70. —
St. Genois po 40 zł. m. k.......................  67.— 69.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 35.— —
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.— 142.50 

„ „ po 50 zł. a. w. . 67.— —
W aldsteina po 20 zł. m. k. . 46.— 47.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 74— 78 .—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . . —.— —. _
Berlin za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. s/.t. . . . .
Paryż za 100 fr ................................

. - 121.35 121.65 
48.30.— 48.35. -

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.......................  5.75.—
„ pełnej w a g i ............................... 5.72.—

K o r o n a ..........................................  —• _
2 0 -fra n k ó w k a ......................................... 9-65.—
Rosyjski półimperyał . . . —.-------
Talar zw iązkow y.........................  —.-------
Srebro .   ■_

5.78.—
5 .7 4 .-

9 6 6 .-

JH J& k  ' « t  n  z e  i k j  b b  w  m r .

Licytacye.
L. 11765 [1926 2 - 3 ]

C elem  śc iąg n ięc ia  w ierzy te lności g a li­
cy jsk iego  funduszu  p rop inacy jnego  w  kwocie 
77 zł. 50 ct. w . a. zpn. p rzep row adzoną  zo­
s ta n ie  w tu te jszym  sądzie w d n ia ch  28 kw ie­
tn ia  i 30 m a ja  1893 o godzin ie 10 rano  
przym usow a p ub liczna  sp rzedaż połow y re a l­
ności pod ld . 16 w yk. h ip . 1. 246 gm iny  
B oboka ob ję tej d łu żn ik a  M arkusa  L e h re ra  
w łasnej z tem , że cenę w yw ołan ia  ustanow i 
kw ota  830  zł. po ręczne 83 zł. że realność 
pow yższa na p ierw szym  te rm in ie  ty lko za 
lu b  w yżej, zaś n a  d ru g im  te rm in ie  i niżej 
ceny  w yw ołan ia sp rzedaną  zostan ie.

K u ra to r  późniejszych  w ierzycie li Teofil 
W aydow ski no ta ryusz  w B óbrce.

C. k. S ąd  pow iatow y.
B óbrka, d n ia  10 g ru d n ia  1892.

L. 50451 [1923  2— 3]
K rakow ski S ąd  deleg . m iejs. og łasza , 

iż ce lem  zaspokojen ia na leży tośc i M acie ja  
S u su ła  i M acie ja  C zepca w kw ocie 27 zł. 
881/* c t w g m ach u  sądow ym  w d n ia ch  25 
k w ie tn ia  1893 i 30 m a ja  1893 każdym  r a ­
zem  o godz. 10 rano  egzekucyjna licy tacy a  
połow y rea ln o śc i lw h. 49  w  B ronow icach  
m a ły ch  m asy spadkow ej M arc in a  S usu ła  
w łasn ej.

C ena w yw ołan ia 281 zł. 50 ct.
W adyum  29 zł.
B esztę w arunków  lic y ta cy jn y c h  p rze j­

rzeć m ożna w re g is tra tu rz e .
K u ra to rem  w ierzycie li h ipo tecznych  

n iew iadom ych  je s t. adw . dr. S tan is ław  To­
m ik z su b sty tu cy ą  adw . dr. S zafla rsk iego .

K raków , 4  s ty czn ia  1893.

L. 11626 . [2001 2 - 8 ]
C. k. S ąd  pow iatow y w Żyw cu og łasza , 

że w sp raw ie  egzekucyjnej K asy oszczę­
dności m ia s ta  K ra k )w a  pko M ary i S ch m id - 
towej p to  90 zł. e tc . ro zp isan ą  została  
egzekucy jna sp rzedaż rea lnośc i d łużn iczk i 
M ary i Sehm idtow ej pod N k. 3 w S tarym  
Żywcu położonej lw h. 3 ks. g r. gm. S ta ry  
Żyw iec ob ję te j n a  dzień  26 k w ie tn ia  1893 
i n a  dzień 31 m aja  1893 każdym  razem  o 
o godzinie 10 rano .

W adyum  503 zł.
C ena szacunkow a i w yw ołan ia 5022 zł.
K ura to rem  n iew iadow ych  w ierzycie li 

u stanow iony  adw okat dr. B asche .
B esztę  w arunków  licy tacy jnych , w yciąg  

h ipo teczny  i p ro tokó ł oszacow ania rnożna 
prze jrzeć  w tu te jszo  sądow ej reg is tra tu rze .

Żyw iec, dnia -30 styczn ia 1893.

L. 11708 [1979 2 -3 ]
C. k. Sąd pow iatow y w L eżajsku  o g ła ­

sza, że celem  zaspokojen ia w ierzy te lności 
M ojżesza B rtilla w kw ocie 146 zł. 50 ct. 
w. a. odbędzie się dn ia 28 k w ie tn ia  1893 i 
26 m a ja  1893 każdym  razem  o godzinie 10 
ran o  e g z e k u c y jn a _ sprzedaż rea lności pod 
lk. 1 w G w izdow ie położonej w edle lwh. 
177 gm iny  Gwizdów F ra n c isz k a , J a n a  i 
A g a ty  P iec h u tó w  w łasnej.

C ena w yw ołan ia  w ynosi 580 zł. 
W adyum  zaś 58 zł.
B esztę w arunków  prze jrzeć  m ożna w 

tu te jszosądow ej re g is tra tu rz e .
L eżajsk , dn ia 18 g ru d n ia  1892.

L. 160 _ [ i 960 2 -  3]
W  tu t. S ądzie odbędzie się o godzinie 

10 ran o  w dn iu  28 k w ie tn ia  1893 powyżej 
ceny szacunkow ej zaś d n ia  30 m aja  1893 
n aw e t poniżej takow ej licy tacy a  połow y re a l­
ności w e d łu g  wyk. h ip . 1. 617 gm . K arłów

W asyla M artyn iuk  i ca łe j realności w ed ług  
wyk. h ip . 1. 618 tejże gm iny  P a ła h n y  z Ko- 
styn iukow  M artyn iuk  w łasn y ch  n a  rzecz D a­
w ida B osenhecka pto 40 zł. zpn.

C ena w yw ołaoia 545 zł.
W adyum  54 zł. 50 ct.
B esztę w arunków , ak t oszacow ania i 

w yc.ąg  ta b u la rn y  wolno p rze jrzeć  w tus 
reg is tra tu rze .

D la n iezn an y ch  z życia i m ie jsca  p o ­
by tu  w ierzycieli h ipo tecznych  u stan aw ia  się 
k u ra to rem  adw okata w S n ia ty n ie  dr. D aw i- 
dow icza.

Ś n ia ty n , 28 lu tego  1893.

L. 11891 [1868  2 - 3 ]
W  c. k . Sądzie pow iatow ym  w B iałej 

odbędzie się w d n iach  19 m aja  1893 i 23 
czerw ca 1893 każdym  razem  o godz. 10 
rano  celem  zaspokojen ia resztu jącej w ierzy­
te lnośc i B ielskiej kasy  oszczędności w  kw o­
cie 235 zł. zpn przym usow a sp rzedaż r e a l­
ności lk. 117 w B uczkow icach położonej 
wyk. hip. L 117 i 1 )8  ob ję tej Józefa , M i­
c h a ła  i T eresy  K ruczków  w łasnością będące j

Cenę w yw ołan ia stanow i kw ota 500 zł.
W adyum  wynosi 50 zł.
B esztę w arunków  iic y ta iy i i ak t osza- 

w an ia  m ożna p rzejrzeć w tu ts . re g is tra tu rz e .
K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li 

u stanow iony  je s t adw okat tu te jsz y  d r. C ie­
szyński.

C. k. Sąd pow iatow y.
B ia ła , dn ia 14 g ru d n ia  1892.

L. 8989 ~  [1242  2 - 3 ]
C. k. Sąd pow iatow y w  Chodorow ie 

og łasza , że celem  zaspokojen ia w ierzy te lności 
F ra n c isz k a  K łosow skiego a to 11 po 30 zł. 
64 ct. i resz tu jącego  k a p ita łu  330 zł. 72 ct. 
zpn. ro zp isan ą  zosta ła  w te rm in a c h  30 m aja  
1893 i 30  czerw ca 1893 każdym  razem  o

godz. 10 p rzed  po łudn iem  przym usow a licy­
ta cy a  rea lności w ykazem  1. 19 i 6/17 części 
c ia ła  h ip o t w yk. 1. 116 ks. g r. gm iny  kat. 
Brzóz dow ce ob ję tej d łużn ika  K aro la  B e re­
zow skiego w łasnej.

L icy tacy a  odbędzie się w  tu tejszym  
sądzie n a  pierw szym  te rm in ie  ty lko  za iub  
wyżej ceny w yw ołan ia , zaś n a  d rug im  te r ­
m inie poniżej te jże , je d n a k  n ie  niżejJ 1/3 
części ceny w yw ołania.

C ena w yw ołan ia  w ynosi kw otę 2495 zł. 
zaś w adyum  249 zł. 50 ct.

K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li 
h ip o teczn y ch  ustanow iony  d r  W ładysław  
P asław sk i c. k. n o ta ry u sz  w  Chodorow ie.

B esztę w arunków , w yciąg  h ipo teczny  i 
p ro tokó ł oszacow ania i o p isan ia  p rzy n a le ­
żności p rzejrzeć m ożna w tus. reg is tra tu rz e .

Chodorów, 28 paźd z ie rn ik a  1892.

L. 11589 [1867 2— 3]
W  c. k. Sądzie pow iatow ym  w  B ia łe j 

odbędzie się w d n ia ch  12 m a ja  i 16 czerw ca 
1893 każdym  razem  o godz. 10 ran o  celem  
zaspoko jen ia  w ierzy te lności K aro la  H a le n ty  
w  kw ocie 700 zł. zpn. p rzym usow a sp rzedaż 
rea lności pod lk. 109 w  H ałcnow ie położo­
nej Ig n ac eg o  i J e t t i  W eiss w łasnej.

Cenę w yw ołan ia stanow i xw ota 700 zł.
W adyum  w ynosi 70 zł.
B esztę w arunków  lic y ta c ji  i a k t osza­

cow ania  p rze jrzeć  m ożna w re g is tra tu rz e  
sądow ej.

K u ra to rem  n iew iadom ych w ierzycie li 
ustanow iony  je st adw okat tu te jsz y  dr. Cie­
szyński.

O. k. S ąd  pow iatow y.
Biała, d n ia  14 g ru d n ia  1892.

r



L. 8341 [1713  1 - 8 ]
C. k. Sąd pow iatow y w M yślen icach  

podaje do pow szechnej w iadom ości że w 
d n iach  16 m aja  i 20  czerw ca 1893 o godz . 
10 ran o , odbędzie się w gm achu  sądow ym  
przym usow a sp rzedaż  rea lnośc i pod lk. 97 
w G łogoezow ie położonej w ed łu g  Iw h. 80 
ks. g r t .  te jże  g m in y  o b ję te j, F ra n c isz k a  Su- 
d ra  w łasnej n a  rzecz M aurycego H erza  ces* 
syonaryusza P in k asa  D ien ten fassa  o 76 zł. 
w. a . zpn.

Cena w yw ołania 25 zł. w. a.
W ad y u m  2 zł. 50 ct. w. a.
W yciąg  h ip o teczn y  i resz tę  w arunków  

p rze jrzeć  m ożna w reg is tra tu rz e  sądow ej.
C. k. S ąd  pow iatow y.

M yślen ice , 18 s ty czn ia  1893.

L . 397 '  [1848  1— 3]
W  celu zaspokojen ia p re ten sy i c. k. 

uprzyw . gal. Z ak ładu  k redytow ego w łość, w 
likw idacyi o zap łacen ie  18 r a t  pożyczkow ych 
po 12 zł. 69 ct. i resz ty  k ap ita łu  250 zł. 
w: a. z p rzynależy tośc iam i odbędzie się  w 
w sądzie tu te jszym  dn ia  8 m aja  i d n ia  9 
czerw ca 1893 zawsze o godzinie 10 ran o  
przym usow y pub liczn y  p rz e ta rg  rea ln o śc i a) 
ob ję tej w ykazem  hipo tecznym  1. 364  K a ta ­
rzy n y  K uczm ow skiej, b ) ob jętej w ykazem  h i­
po tecznym  1. 13 K asp ra  i M aryi B aluczyń- 
sk ich  c) ob ję te j w yk. hip. 1. 14 F ra n c isz k a  
K asp ra  i M aryi B ałuczyńsk ich , d ) ob jętej 
wyk, h ip . 1. 48  Józefa  i A nny  B ojakow skieh  
e) ob ję te j w yk. h ip . 1. 363 gm iny  k a ta s t ra l­
nej Usznia K atarzyny  K uczm ow skiej w łasnych  
a  n a  199 zł. ocenionych.

Poręczne w ynosi 10 p re . ceny w yw oła­
n ia  w kw ocie 19 zł. 90 ct.

B liższe w aru n k i, ak t ocen ien ia  i w y­
ciąg  h ip o teczn y  p rze jrzeć  m ożna w reg is tra - 
turze*

C. k. Sąd pow iatow y.
Olesko, dn ia  13 lu te g o  1893.

L . 9694 _ [1756  1— 3]
C. k. Sąd pow iatow y w W ieliczce za­

w iadam ia , że w celu zaspoko jen ia  w ierzy tel­
ności dr. B orrew skiego  w  kw ocie 200 zł. w 
dniach 19 m aja  1893 i 16 czerw ca 1893 w 
Sądzie o godzinie 10 rano rea lność  yr G ra­
bów kach  lw h. 556 ks. g ru n t. gm . W ieliczka 
ob ję ta , przez p u b liczn ą  licy tacyę sy rze d an ą  
będzie.

O ena w yw ołan ia w ynosi 250 zł.
Z ak ład  25 zł.
W y ciąg  h ipo teczny , a k t szacunkow y, 

oraz resz tę  w arunków  licy tacy jnych  p rz e ­
g lą d n ąć  m ożna w re g is tra tu rz e  sądu.

O tem  zaw iadam ia sąd in te resow anych  
tych  k tó ry m b y  rezolucya licy tacy jn a  n a  czas 
doręczoną być n ie  m og ła , lub  k tórzyby  po 
dn iu  18 lis topada  1892 do h ip o tek i w eszli 
do rą k  c. k. n o ta ry u sz a  p. K azim ierza P rz y ­
c h o d n e g o  w W ieliczce.

W ieliczka, 8 s tyczn ia  1893.

L. 52974  [1092  1 — 3]
O. k. S ąd  k rajow y  w e L w ow ie og łasza, 

że celem  zaspokojen ia p re te n sy i A dolfa N o­
w aka w  kw ocie 6000 zł. w. a. zpn. odbędzie 
się w dn iach  25 m aja i 22 czerw ca r. 1893 
za każdym  razem  o godzinie 10 rano  w tus. 
sa li rozp raw  przym usow a sp rzedaż połowy 
rea lnośc i lk. 2 9 l 3/4 we Lw owie przy  ul. 
K ory tnej 1. orj. 22 w edle wyk. h ip . 1. 235 
III . p. B. 1 J a n a  M ielnickiego w łasnej, na 
pierw szym  te rm in ie  tylko nad  lub  za, na 
d rug im  zaś także poniżej ce n y . szacunkow ej 
a oraz w yw ołan ia  2263 zł. 49 ct. w. a. j e ­
d n ak  za m niej ja k  754  zł. 50  ct. a. w.

W adyum  w ynosi 450 zł. w. a. w yciąg 
h ipo teczny , a k t oszacow ania i d alsze  w a­
ru n k i m ożna p rze jrzeć  w tu s . reg is tra tu rze .

D la w ierzycie li z m ie jsca  pobytu  n ie ­
w iadom ych, a w razie śm ierci d la  n ieznanych  
ich spadkob ierców  lub p raw onastępców  oraz 
d la  w ierzycie li k tó rzyby  n a  sprzedać się 
m ające j P °[9w ie rea lnośc i po dniu 25 p aź­
dziern ika  18^2. p raw a rzeczow e naby li; lub  
k tó ry m b y  uchw ały  lic y ta cy jn e  lub  ekstryka- 
cyjne tej spraw y dotyczące, w cześnie lub 
wcale n ie  m ogły być doręczone, ustanow io­
no k u ra to rem  adw. d r. S ietn ick iego  z za­
s tępstw em  przez adw . dr. L isiew icza

W e Lw owie, d u ia  14 styczn ia  1893.

L. 470 [1899 1 — 3]
O. k. Sąd pow iatow y w P eczen iżyn ie 

zaw iadam ia, iż ce lem  zasp o k o jen ia  sum y 72 
zł. zpn. odbędzie się n a  rzecz Icka Gili ek­
s te rn a  w tu te jszym  sądzie pow iatow ym  sp rz e ­
daż posiadłości lw h, 122 g ra . kat. Jab łonów  
objętej dłużniczki Ju s ty n y  K luczew skiej w ła­
snej w dw óch te rm in ac h , m ianow icie dn ia 
17 m aja 1893 i dn ia 19 czerw ca 1893 k a ­
żdym  razem  o godzin ie 10 p rzed  po łudniem  

W yciąg  h ipoteczny  i re sz tę  w arunków  
licy tacy jnych  przejrzeć m ożna w r e g is t r a tu ­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. no taryusz H enryk  S ch e ib  w P eczen iżyn ie . 

Wadyum w ynosi 30 zł.
C. k. S ąd  pow iatow y.

Peczeniżyn, d n ia  18 styczn ia  1893.

L. 12014 [1781 1 - 3 ]
W  spraw ie egzekucy jne j S ajw ela B era 

przeciw  spadkob iercom  J a n a  W rzeszcza o 
100 zł. w. a. odbędzie się w  tu te jszy m  ck. 
sądzie przym usow a pub liczna  licy tacya  re a l­
ności objętej whl. 479J ks. g r. gm iny  
Sw irz n a  400  zł. w. a. ocenionej n a  dn iu  
17 m aja  1893 i 19 czerw ca 1893 każdym  
razem  o 10 godz. przed po łudn iem , p rzyezem  
takow a przy  p ierw szym  te rm in ie  ty lko  za 
cenę szacunkow ą lub  pow yżej, p rzy  d rug im  
zaś i poniżej takow ej sp rzed an ą  będzie 

W adyum  w ynosi 10  p re .
K ura to rem  w ierzycieli je s t A u to n i H a- 

r&siewicz.
E esz tę  w arunków  m ożna w tu sądow ei 

reg is tra tu rze  przejrzeć . J
Z c k. Sądu pow iatow ego. 

P rzem yślany , 6 g ru d n ia  1892.

L. 8728 _ [2021  1— 8]
C elem  oddan ia w  p rzedsięb io rstw o  bu ­

dowli koserw acy jnyeh , k tóre w la ta c h  1893, 
1894 i 1895 n a  gośc ińcach  państw ow ych  
w b rzeżańsk im  okręgu  budow niczym  w yko­
nane być m ają , odbędzie się w d n iu  12 
kw ie tn ia  1893 w c. k. S tarostw ie w Brzeża- 
n ac h  licy tacy a  ofertow a.

C ena fiskalna robó t k tó re  w. r. 1893 
w ykonane b ęd ą  wynosi w sekcyi d ro g o w e j:
P rzem yślany  
B rzeżany  
P odhajce 
E o h a ty n

2768 zł. 56 ct.
4218 zł. 04  ct.
4197 zł. 91 c t
2402 zł. 641/,  ct.

L. 2659 [1536 1 - 3 ]
C. k . Sąd pow iatow y w  R ohatyn ie  o- 

g ła sza , że przeprow adzi w sw em  zab u d o w a­
n iu  przym usow ą p u b liczn ą  sp rzedaż rea ln o ­
ści lk . 340 w R ohatynie w edle wyk. h ip . 
n r . 269  te jże  gm iny  d łużn ika m asy  leżącej 
H ry ń k a  H arasy m  w łasnej, n a  zaspokojenie 
w ierzy te lności A b ra h am a  Seifa w kw ocie 50 
zł. d n ia  25 m a ja  1893 i dn ia  28  czerw ca 
1893 o godzinie 10 rano  na pierw szym  te r ­
m in ie  za lu b  wyżej ceny  szacunkow ej 100 
zł. n a  d rug im  zaś i poniżej takow ej.

W adyum  w ynosi 10 zł.
R eszta  w arunków , w yciąg  h ip o teczn y , 

a k t  ocen ien ia  m ożna p rze jrzeć  w sądzie.
K u ra to rem  n ie zn a n y ch  wierzycieli u- 

stanow iony  K azim ierz A bgarow icz  z Roha­
tyna.

R o h a ty n , 22 lu te g o  1893.

razem  13587 zł. lG 1/  ̂ et.
O ferty w noszone być m a ją  n a  każdą 

sekc.yę osobno albow iem  za tw ierdzen ie  n a ­
s tą p i w każdym  raz ie  tylko w ed ług  pojedyń 
czych sekcyj.

W arunk i, w ykaz cen  jednostkow ych , 
kosztorys sum aryczny  i p lany  p rze jrzane być 
m ogą w w ym ienionem  ck. S taro stw ie , gdzie 
także  najpóźniej do godziny 12 w po łudn ie  
w noszone być m ają  oferty  n a  b lan k ie tach , 
k tó re  zg łaszającym  się przez c. k. S tarostę  
b ez p ła tn ie  udzielone będą.

O ferty te  zaopatrzyć należy  m ark ą  ria 
50 c t i w  w adyum  w ynoszące 5 p re. z s u ­
m y fiskalnej, z w yrażeniem  ofiarow anego 
opustu  z cen  fiskalnych  nie tylko cyfram i 
ale także i lite ram i.

O ferent w in ien  n a  w łaściw em  m ie j­
scu  b lan k ie tu  podać sekcyę drogow ą, do 
której o ferta  się odnosi i ofiarow any opust 
bez żadnych  dopisków , n as tęp n ie  w yszczegól­
nić załączone w adyum , w reszcie położyć datę  
i podpis im ien iem  i nazw iskiem .

O ferty nie sporządzone n a  b lank ie tach  
urzędow ych lub  zaw iera jące  jak ieko lw iek  
dopiski n ie  będą przez kom isyę przeprow a­
dza jącą  rozpraw ę ofertow ą przy jm ow ane i 
zo staną za raz  oferentom '; zw rócone oferty  
n ie  podane w te rm in ie  lub  w innym  u rzę­
dzie n ie  będą uw zględnione.

Z ck. N am iestn ic tw a .
Lw ów , dn ia  20 m arca  1893.

Z a k ła d ”w ynosi 23 zł. 75 ct, w a. 
K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 

je s t dr. G e le h rte r  w S tan isław ow ie. 
S tan is ław ów , d. 8 g ru d n ia  1892.

L. 11639 [1980 1 - 3 ]
O. k. S ąd  pow iatow y w L eżajsku  o g ła ­

sza, że celem  zaspokojen ia w ierzy telności 
M ojżesza B riilla w kw ocie 49 zł. 18 et. 
odbędzie się dn ia 28 k w ie tn ia  i 26 m aja 
1893 każdym  razem  o godzinie 10 rano  
egzekucy jna  sprzedaż połow y rea lności pod 
lk. 49 w K uryłów ce położonej w edle lwh, 
319 g m iny  K ury łów ka W iktoryi Żuraw  w ła ­
snej.

C ena w yw ołan ia wynosi 555 zł.
W adyum  zaś 56 zł.
R esztę w arunków  p rze jrzeć  m ożua w 

tu te jszo  sądow ej reg is tra tu rze .
L eżajsk , dn ia  18 g ru d n ia  1892.

L. 6385 [2037 1— 3]
C k. S ąd  pow iatow y w Ż abu ie  og łasza 

iż celem  zaspokojen ia n a leży to śe i| M ich ała  
K u lis ia  160 zł. zpn. odbędzie się  tu ta j dn ia 
26 kw ietn ia  i 31 m aja  1893 o 10 ran o  
egzekucyjna sp rzedaż  1/4 części rea lności 
whl. 12 gm iny  Jad o w n ik i m okre ob jętych. 
Tom asza P a ją k a  w łasnych .

Oena w yw ołan ia 202  zł. 50  ct.
W adyum  21 zł.
K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycie li 

dr. M ycińsk i w  Ż abnie.
Żabno, 30 lis topada  1892

L. 1165 [2033 1 - 3 ]
C. k, S ąd  pow iatow y w P ilzn ie  podaje 

do w iadom ości, że celem  zaspokojen ia w ie­
rzy te lnośc i R ahny  S tieg litz  w kw oeU  100 zł. 
w a. zpn. odbędzie się egzekucy jna  sprzedaż 
przez p ub liczną  licy tacy ę  rea lnośc i wyk. h ip . 
191 i 194 ks. gr. g m iny  k a t. D ąb ie objętych 
w edle poz. 1 k a rty  w łasności; do dłużniczki 
K atarzyny  W olińskiej] n a leżący ch  w sądzie 
tu tejszym  w  dw óch te rm in a c h  a m ianow icie 
dnia 24 k w ie tn ia  1893 i d n ia  5 czerw ca 
1893 każdym  razem  o godzin ie  10 przed 
po łudniem .

Oena w yw ołan ia 165 zł. i 195 zł.
W adyum  16 zł. 50 c t. i 19 zł. 50 et.
K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 

ustanow iono adw. dr. T om asza K rudzie lsk iego  
z P ilzna.

R esztę w arunków  lic y ta cy jn y c h  i ak t 
oszacow ania p rze jrzeć  m ożna w  reg is tra tu rze .

O. k. S ąd  pow iatow y.
Pilzno, dn ia 20 lu teg o  1893.

L. 8015 [2039 1— 3]
W  d n iach  26 k w ie tn ia  i 25 m aja 1893 

o godzinie 10 ran o  odbędzie się w tu te j­
szym sądzie p rzym usow a sp rzedaż rea lności 
w edle wyk. h ip . 1. 92 274 i 328 ks. g r. 
gm . Zakliczyn A b ra h a m a  H o lliind ra , F ra n ­
ciszka i F ra n c isz k i K usiaków  w łasn y ch  n a  
rzecz galicy jsk iego  Z ak ładu  kredytow ego 
ziem skiego w  likw idacy i we Lw owie p to  
600 zł. w. a. zpn.

O ena w yw ołan ia co do w hl. 92 400 zł., 
co do lw h. 274  400  zł. zaś co do lw h. 328 
ks. gr. gm . Zakliczyn 200 zł.

W adyum  10 p re. ceny w yw ołania.
R esztę  w arunków  prze jrzeć  m ożna w 

reg is tra tu rze  sądowej.
K u ra to rem  d la n iew iadom ych  w ierzy­

cieli ustanow iono dr. S tan is ław a  B artm an a  
c. k. n o ta ry u sza  we W ojniczu.

W ojnicz, dn ia  11 m arca  1893.

Zl. 565 [2 0 4 0  1— 3]

Offertausschreibung
betreffend  die N e u v e rp a c k tu n g  des Beli- 
g io n sfo n d s-M eierh o fes  „K om an" in  der 

B ukow ina.
D er dem  buk. g r. or. R elig ionsfonde 

geko rige , im G em ein d eb ere ich e  von Solka 
an  d er R e ich sstrasse  zw ischen  d er O rtschaft 
Solka u u d  der S tad t R a d au tz  gelegene Mei- 
erkof „K om an" b es teh e n d  aus einer voll-
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k. D irek tion  der G fiter des buk. g r. or. Re- 
ligionsfondes iu C zernow itz g e h ó r ig  yersie - 
g e lt e in g e lan g t sein.

N ac h  dem  ob igen  T e rm in e , oder im  
te leg rafiseh en  W ege e in g e b ra c h te  Offerte, 
ebenso sogenann te  N a e h tra g se rk la ru n g e n  
w erden  in  keinem  F a lle  b e ru c k s ich tig t, son- 
dern  den  Offerenten noch  vor defin itiyer E n t-  
sek e id u n g  fiber das E rgebn iss d e r O ffertyer- 
h an d lu n g  zu riickgeste llt w erden.

M an g elk a fte  und  solcłie P aeh to fferte , 
w elche von den fe s tg e se tz te n , abw eichende 
B e d in g u n g en  e n th a l t e n , w erden ais n ic h t 
yo rh an d en  angesehen .

O fferte, w elche m itte ls t P ost e ingesen- 
d e t w e r d e n , s ind  b ehu fs Y erm eidung  e in er 
yo rze itigen  E ró ffnung  au f d er A ussenseite  
des C ouyerts m it fo lgender B ezeichnung zu 
y e rs e h e n :

„P ach to ffe rt flir d en  R elig ionsfonds- 
M eierho f „K om an" zur Y erh an d lu n g  vom 
24 A p ril 189 3 .“

Die P ack tb e d in g n isse  Iiegen  sowokl 
h ie ra m ts , ais a u c h  beim  k. k. F o rs t - und 
D om anen  - Y erw alte r in  Solka zu r E in s ic h t 
d e r  P a c h tk o n k u rre n te n  auf.

A llfa llige  n ah e re  A usktinfte  fiber das 
P ach tob jek t w erd en  fiber Y erla n g en  be i die- 
ser k. k. G fiterd irek tion  in  den  gew óhn lichen  
A ra tss tu n d en  e rth e ilt.

Czernow itz, am  26 M arz 1893.
Yon d er k. k. D irek tio n  d e r  G fiter des buk. 
g r. or. R elig ionsfondes d er k . k. R eg ierungs- 

R a th  und  D o m an en -D irek to r: 
W iszoski.

L . 9143 [1584 1 - 8 ]
O. k. S ąd  pow iatow y w  M y ślen icach  

podaje do pow szechnej w iadom ości, że w 
dn iu  16 m aja  1893 i 20 czerw ca 1893 o 
godz. 10 ran o  odbędzie się w  g m a ch u  są ­
dow ym  przym usow a sprzedaż rea lnośc i pod 
lk. 39 w  B orzęcie położonej, w ed łu g  lw h . 
37 ks. g r t. te jże  gm iny  objętej n ie le tn ic h  
Józefa  i P io tra  Żądłów  na rzecz M ary an n y  
W ójcikow ej o 5 zł. w. a. zpn.

Cena w yw ołan ia 480 zł. wa.
W adyum  48 zł. w. a.
W yciąg  h ipo teczny  i resz tę  w arunków  

prze jrzeć  m ożua w re g is tra tu rz e  sądow ej.
O. k. Sąd pow iatow y.

M yślenice, d. 18 styczn ia  1893.

s ta n d ig  a r ro n d itte n  G ru n d a re a  von 
Jo c h  557 Q  K lafte r, w o ru n te r  sich 497 Joch
1422 □  K lafte . A ck e r u n d  38 Joch  26o □  j _ .  ̂ Ł
K la fte r  W iesen  befinden  , m it W o b n - u n d  a k t szacunkow y p rze jrzeć  m ożua w re g is tra -  
W irth sch a ftag eb ftu d en  und  d er diesem  M ei- i tu rz e  c. k. S ądu  obwodowego.

L. 4478 [1946 1— 3]
C. k, S ąd  obw odow y T ranow sk i podaje 

do w iadom ości, że n a  zaspokojen ie w ierzy­
te ln o śc i B anku krajow ego król. Gal. i Lodom, 
z W K s. K rakow skiem  przyznanej w sum ie 
529 zł. 3 c t. w a. itd . z na leży tościam i d o ­
datkow ej dozw oloną zos ta ła  sprzedaż egze - 
kucyjna rea lności pod 15a w T arnow ie n a  
Z aw ału  położonej wyk. 165 gm . k a t. Tarnów  
objętej do d łużników  m asy konk. H . B. Ko- 
hanego i R ach e li K ohanow ej należącej.

S przedaż odbędzie się  przez licy tacyę 
p ub liczną  w sądzie tu t. w dw óch te rm in a c h  
a m ianow icie w  dniu  1 m aja  1893 i w dniu  
5 czerw ea 1893 każdym  razem  o godzin ie 
10 p rzed  po łudniem .

Cenę w yw ołan ia s tanow ić będzie kw ota 
34000 zł. poniżej k tó rej w te rm in ie  p ierw ­
szym  rea ln o ść  sp rzed an ą  n ie  będzie.

W  d ru g im  te rm in ie  n a s tą p i sprzedaż 
za jakąko lw iek  najw yżej ofiarow aną cenę.

W adyum  przy lic y ta cy i złożyć się m a­
ją c e  w ynosi 3400 zł.

R esztę w arunków , w yciąg  h ip o teczn y  i

erhofe  zugew iesenen , im  G em eindebereiche 
yon A rb o ra  g e leg e n en  zw eigang igen  M ahl- 
m u h le  sa m m t G ru ndstucken  im  F lach en au s- 
m asse  yon  1 J o c h  477 □  K lafter, w ird  von 
der k. k. D irek tio n  der Gfiter des g en a n n -

T arnów , dn ia  9 m arca  1893.

L . 287 [1963 3 — 3]
W  c. k. Sądzie pow iatow ym  w U la­

now ie odbędzie się  w d n ia c h  17 k w ie tn ia  i

L - 14418  [2031 1 3]
. C. k. S ąd  pow iatow y m iej. deleg . w 

S tan isław ow ie og łasza , że w celu  zaspoko­
je n ia  w ierzy te lności e. k. up. gal. Z akładu 
k redy t, w łość, w likw . we Lwowie w kw o­
cie 66 zł. 83 ct. zpn. odbędzie dnia 26 
kw ietn ia  1893 i dn ia  31 m aja  1893 o godz. 
10 rano  w sądow em  zabudow aniu  przym u- 

sPrzedaż rea ln o śc i d łużniczki N aści 
W ołk w łasnej w yk. h ip . 1. 291 w całości 
a  w yk. h ip . j. ^89  połow ie gm . kat. H anu 
sów ce ob ję te j pod lk. 46  położonej k tó ra  
przy  d rug im  te rm in ie  i niżej] ceny szacun­
kowej 2-37 zł. 75  ct. wa. sp rzed an ą  zostanie.

te n  F o n d es  a u f  zw olf J a h re  vom 1 N ovem - ■ 23 m a ja  1893 o godzinie 10 przed po łu- 
b e r  1893 a iigefangen  bis E nde  O ctober 1905  dn iem  przym usow a sprzedaż jed n e j trzecie j 
im  o ffen tlichen  O ffertverham llugsw ege ver- części rea ln o śc i pod lk. 151 w hl. 691 w  
p a c h te t  U lanow ie położonej H enocha  S trom a w ła-

E s w erd en  n u r  s c h r if t l ic h e , g eh ó rig  snej na rzecz M ojżesza S egala  p to  24  zł. 
y e rs ie g e lte  O fferte angenom m en. : 29 c t. w. a. z p rzynalezy tośc iaru i.

Jed es  O ffert m uss vom O fferenten u n - j Cenę w yw ołan ia stanow i kw ota 30 zł.
te r  A n g ab e  des W ohnortes und d er geg en - W adyum  zaś kw otę 3 zł. wa.
w artig en  B e sch a ftig u n g  e ig en h aad ig  g e - , W arunk i licy tacy jn e  m ożna przejrzeć
sch rieb en  , oder w en igstens u n te rsc h n e b e n  w tutejszo  sądow ej reg is tra tu rz e . 
u n d  m it e in e r S tem p e lm ark e  a 50 k r  v e r-  j L. k. S ąd  pow iatow y
se h en  sein , fe rn e r  den  an g eb o ten en  J a h r e s - ! U lanów , dn ia  8 m arca  1893.
p ac h tz in s  sow ohl in  Z iffe rn , a,ls a u c h  in  -----------------
B u c h s ta b e n  au sg ed rtick t und  u b erd ie s  die L . 9600 [ 198^ 3— 3]
E rk la ru n g  en th a lten , dass Offerent die P ach t-  , O. k. Sąd pow iatow y w Z abło tow ie w 
b ed in g n isse  gen au  k e n n t und sich  d en se lb en  sp raw ie  S chm ila  G ru n w erg a  przeciw  spad- 
u n b ed in g t u n te rz ieh t. . Y-T kob iercom  P e tra  S eredy  peto  77 zł. 19 ct.

A uch m uss je d e r  Offerent bei U ber- og łasza  p rzym usow ą licy tacyę rea ln o śc i dłuz- 
re ieb u n g  des O ffertes den le g a le n  N aeh w eis  n ik a  w T u łukow ie pow iatu  po litycznego  
d a r u b e re rb r in g e n , dass e r  zur B ew irthschaf- , Śni a ty  n pod lk. 206 w hl. 340 objętej na 
tu n g  eines so lchen  la n d w irth sc h a ftlic h e n  1040 zł. oszacow anej w d n ia ch  13 kw ietn ia
G u tskó rpers, urn dessen  P a c h tu n g  e r  sich  
b e w i r b t , d ie  nó th ig e  B eiahżgung  und  das 
h iezu  e rfo rd erlich e  B e tr ieb sk ap ita l bes itz t. 

E n d lic h  m uss je d es  Offert bei sonsti

1893 i 16 m aja  1893 każc.ym razem  w są­
dzie o godz. 10 p rzed  po łudn iem  odbyć się 
m a jąca  a to  w p ierw szych  dw óch te rm in ac h  
ty lko wyżej lub  za cenę szacunkow ą n a  trze-

E  1 : ®®n 7  szac u n k o w e j.*
n e h m b a r e n , n ach  dera le tz ten  W ien e r  B ó r - ' w arunk i s ą T t u ś ą d .  r e g i s S m z e  * 6
se rk u rse  jedoeh  n ic h t h o h e r  a is  im  N o m i_ W a d iu m  wynosi 104 z ł a w 
n a lw e rth e  b e re ch n e ten  o ften tlichen  W e rth -  Z abłotów , 15 styczn ia  1893 
p a p ie re n  yersehen  sein . ’

Die Paeh tofferte  rnussen  b is  sp a te s ten s  -----------------
24  A p ril 1893 M ittag s  12 U h r  b e i d e r  k!

titaeta Lwowska ir. 73 a dii* 31 ia*rca 1893,



L. 8467 [1976 8- 8]
0 . k. S ąd  pow iatow y w H u sia ty n ie  o- 

g łasza , że w celu przym usow ego zn iesien ia 
w spółw łasności rea lności wyk. h ip . 1. 242 
ks. g r. gm . T rybuchow iec ob ję tej zpn. odbę­
dzie się dnia 17 k w ie tn ia  i dn ia  15 m aja 
1893 o godz. 10 ran o  w sądow ym  zabudo­
w an iu  przym usow a sp rzedaż rea lności M ary 
ny C isiiiskiej i F e d k a  K ołtuck iego  syna 
S em ka po połow ie w łasnej wyk. hip. 1. 242 
gm . k a t. T rybuchow ce ob ję tej, k tó ra  przy 
d ru g im  te rm in ie  i  n iżej ceny szacunkow ej 
55 zł. w. a. sp rz e d a n ą  zostanie.

Z ak ład  w ynosi 5 zł. 50 ct. w. a. 
K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li 

je s t  c. k . no ta ryusz  Zaw adzki.
H u sia ty n , 19 g ru d n ia  1892.

L . 8386  [1999 8 - 3 ]
C elem  zaspokojenia w ierzy te lności Reizli 

A b erd am  310 zł. w a. zpn. zostan ie re a l­
ność  lk. 218 w S ta rem m ieśc ie  M ortka H art-  
m a n a  w łasna  dn ia 12 k w ie tn ia  1893 i dn ia  
16 m aja  1893 o godzin ie 10 p rzed  p o łu d ­
n iem  n a  p ierw szym  te rm in ie  tylko wyżej 
lub  za cenę w yw ołan ia 1760 zł. w . a. n a  
d rug im  także niżej ceny  w yw ołan ia sp rzedaną . 

Z akład  w ynosi 176 zł. w. a.
O tem  zaw iadam ia się w ierzycie li, k tó ­

rzy  po dn iu  20 lis to p ad a  1892 p raw a  rze­
czowe do tej rea ln o śc i n ab y li lub  k tó rzyby  
o l ic y ta c ji  te j uw iadom ieni nie zostali do rą k  
k u ra to ra  L eona D obrzańsk iego  w S ta re m m ie ­
śc ie  i p rzez edykta.

C. k. S ąd  pow iatowy. 
S ta rem ias to , 30 g ru d n ia  1892.

L. 2320 [1952 3 - 3 ]
C. k. S ą d  obwodowy w K ołom yi podaje 

n in ie jszem  do w iadom ości, że n a  prośbę 
K ołom yjskiego okręgu  S tow arzyszenia w za je ­
m nej pom ocy dyetaryuszów  i u rzędn ików  
dozw oloną zos ta ła  w  celu śc iąg n ięc ia  kw oty  
125 zł. wa. zpn.j egzekucy jna sp rzedaż  w ie­
rzy te ln o śc i h ipo tecznej w sum ie 200 zł. do 
d łużn ika M ic h a ła  H natow icza  należącej a 
zah ipo tekow anej w s ta n ie  b ie rnym  3/4 czę­
śc i rea lności w ykazem  hip . 1. 160 ks. gr. 
d la  I I .  dzieln . m iasta  K ołom yi ob ję te j obe­
cn ie A nton iny  H natow iez w łasn y ch  w dw óch  
n a  dzień  18 k w ie tn ia  i 23 m a ja  1893 ka­
żdym  razem  na godzinę 10 rano  p rzed  po łu ­
dniem  w yznaczonych  te rm in ac h , że pom ie- 
n io n a  w ierzy telność n a  pierw szym  te rm in ie  
ty lko  za lub  wyżej w arto śc i no m in a ln e j w 
kw ocie 200 zł. w a., k tó ra  służyć będzie 
o raz za cenę w yw ołania , n a  drug im  te rm in ie  
zaś także poniżej takow ej zostan ie sp rzedaną , 
że każdy  chęć  k u p ien ia  m ający  obow iązany 
będzie kw otę 10 zł. w a. do rąk  kom isyi l i­
cy tacy jnej złożyć, że d la  w szystk ich  ty c h  
k tórzyby n a  rzeczoną w ierzy telność później 
p raw a  rzeczow e naby li, k u ra to r w osobie 
adw okata  dr. M arm arosza ze su b sty tu cy ą  
adw okata dr. S ch u s te ra  zos ta ł ustanow ionym , 
w reszcie, że bliższe w aru n k i licy tacy jn e  w 
tus. reg is tra tu rze  m ogą być p rze jrzane .

K ołom yja , dn ia 27 lu teg o  1898.

L. 7705 . [2002 8 - 8]
C. k. Sąd pow iatow y w Ż abn ie  og łasza , 

iż celem  zaspokojen ia należy tości T ow arzy­
stw a Z aliczkow ego b rzesk iego  66 zł. zpn. od­
będzie się  tu ta j d n ia  19 kw ietn ia  i 14 m aja  
1893 o godzin ie  8 rano  egzekucyjna sp rze ­
daż rea ln o śc i lw h . 146 g m iny  Jadow nik i 
m okre objętej A gn ieszk i R um osow ej w łasnej.

C ena w yw ołan ia  610 zł.
W adyum  61 zł.
K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzyceili 

d r. M yciński w Żabnie.
Ż abno , 19 styczn ia  1893.

L. 7190 [1956 3— 8]
G. k. S ąd  pow iatow y w B ohorodczanach  

przeprow adzi w d n ia ch  21 k w ie tn ia  1893 i 
26  m a ja  1893 o godzin ie 10  ran o  w  b u d y n ­
ku sądow ym  w B ohorodczanach  w sp raw ie  
0. k. g a l. Z ak ładu  k redy t, w łościańsk iego  w 
lik w id a c ji we Lw ow ie przeciw  D m ytrow i 
S taszko  o 147 zł. w. a. zpn. p u b liczn ą  przy 
m usow ą sp rzedaż  rea lnośc i pod lk. 848 i 
306 w s ta ry c h  B ohorodczanach  położonej 
do D m y tra  S taszka sy n a  M ichała  należącej 
a  ca łym  wyk. h ip . 1. 1150 i po łow ą wyk. 
h ip . 1. 1152 ks. g r. te j g m in y  ob jętej a to 
n a  p ierw szym  te rm in ić  ty lko za lub  wyżej 
ceny  szacunkow ej 203 i 105 zł. wa. n a  d ru ­
g im  zaś i n i ż ;j takow ej.

W adyum  1 0 %  ceny szacunkow ej.
K ura to r n iew iadom ych  w ierzycie li M i­

c h a ł P o luk  w B ohorodczanach .
R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  i p ro ­

to k ó ł o szacow ania  m ożna prze jrzeć  w tusą- 
dowej reg is tra tu rz e .

C. k. Sąd pow iatow y.
B ohorodczany, 20 s tyczn ia  1893.

,. 6895 [1755  8— 8]
C elem  zaspokojen ia w ierzy telności Z a- 

ła d u  kredytow ego z iem sk iego  we Lw owie w 
w ocie 100 zł. w d n iach  5 m a ja  1893 i 2 
zerw ca 1893 o godzinie 10 ran o  realność 
irh. 410  ks, g ru n t, gm iny  S iep raw  ob ję ta  
rzez p u b liezn ą  licy tacyę sp rzedaną  będzie. 

C ena w yw ołan ia 410  zł.
Z ak ład  41 zł.

W yciąg  h ipo teczny , ak t szacunkow y 
oraz resz tę  w arunków  licy tacy jn y ch  p rze g lą ­
dnąć m ożna w reg is tra tu rz e  sądu.

O tem  zaw iadam ia S ąd  n iezn an y ch  
w ierzycie li i tych k tórzyby  po dn iu  10 m aja
1892 do h ipo tek i weszli do rąk  ck. no tary - 
usza p. K azim ierza P rzychockiego w W ie­
liczce.

W ieliczka 14 paźuziern ika  1892.

L. 5710 [1652 3— 3]
0 . k. Sąd pow iatow y w T łu stem  podaje 

do w iadom ości, że n a  zaspokojenie p re ten sy i 
C haim a H ersch a  K ohna pto 50 zł. zpn. od­
będzie  się w tu te jszym  sądzie d n ia  12 m aja
1893 i dn ia 8 czerw ca 1893 zaw sze o godz. 
10 ran o  przym usow a sprzedaż je d n e j trz e ­
ciej części rea lności w ykaz h ipo teczny  1. 66 
w Szypow cach L u c ia  G łow ackiego  w łasnej.

Cena w yw ołan ia w ynosi 89 zł. 
W adyum  8 zł. 90 ct.
R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  w yciąg  

h ipo teczny  i a k ta  oszacow ania p rze jrzeć  
m ożna w reg is tra tu rze .

T łuste , d. 30 październ ika  1892.

L. 351 [1730 3— 3]
D nia 17 m aja  i d n ia  21 czerw ca 1893 

o godzinie 10 p rzed  po łu d n iem  odbędzie się 
w  tu te jszym  sądzie w biórze N r. 35 egze­
kucy jna sprzedaż dóbr D obrzechow ska ad 
R óżanka w pow iecie sądow ym  F rysz tack im  
wyk. h ip . 1. 158 ob ję tych  dłużników  H ono­
ra ty  D w orzańskiej i m ało ie t. H en ryk i Dwo- 
rzańskiej w łasnych  celem  zaspoko jen ia  w ie­
rzy te lności T ow arzystw a zaliczkow ego w za­
jem nego  k redy tu  w K rakow ie w  kw ocie 
6000 zł. zpn.

C ena w yw ołan ia 15470 zł. 45 ct.
W adyum  1547 zł. w. a.
A k t oszacow ania, w yciąg  h ipo teczny  i 

w arunk i licy tacy jn e  p rze jrzeć  m ożna w re g i­
s tra tu rz e  sądow ej.

D la n iew iadom ych  z m ie jsca  pobytji 
w ierzycie li h ip o teczn y ch  o raz tych , którzyby 
po dniu  6 lis to p ad a  1892 jako dn iu  w ysta­
w ienia w yciągu h ipo tecznego  dóbr D obrze- 
chów ka p raw o  zastaw u  n a  ty c h  dob rach  
uzyskali, lub k tórym by, u ch w a ła  licy tacy jna 
albo w cale doręczona n ie  zo s ta ła  lu b  też na 
czas doręczoną być n ie m o g ła  ustanow iono  
k u ra to rem  adw . dr. W ładysław a C hw aliboga 
z substy tucyą  adw oka ta  dr. Ig n ac eg o  S te in ­
h au sa  w Ja ś le .

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło , dn ia 25 lu tego  1893.

L. 9121 [1987  2 — 3]
Celem  zaspokojenia w ierzy te lności W a­

w rzyńca W yrobka w kw ocie 120 zł. i 180 zł. 
zpn. odbędzie się w tu te jszym  sądzie na 
dn iu  21 k w ie tn ia  i 23 m aja  1893 każdym  
razem  o godzinie 10 z ra n a  egzekucy jna 
licy tacy jn a  sp rzedaż 3/8 części rea lnośc i pod 
lw h. 14 w Z aborzu  położonej a A nton iego  
U rbańczyka w łasnych .

C ena szacunkow a 260 zł. s tanow i cenę 
w yw ołania .

W adyum  26 zł.
R esztę  w arunków  iicy taey jn y ch  w  tu t. 

re g is tra tu rz e  do p rze jrzen ia .
0  k. S ąd  pow iatow y.

O św ięcim , dn. 31 g ru d n ia  1892,

L. 5264 [2011 2 - 3 ]
N a zaspokojenie sum y 20 zł. w a. zpn. 

odbędzie się  w sądzie tu t. p rzym usow a 
sp rzedaż przez pub liezną licy tacy ę  pow yż­
szej w ierzy te lności n a  h ipo tekę  służącej 
rea ln o śc i pod lk. 100 w W ysocku wyżnem  
położonej d łużn ika  M ichała  Bojko w łasnej 
na  rzecz Szyji S eg a la  w d n ia ch  20 kw ietn ia  
1893 i 25 m aja  1893 każdym  razem  o godz. 
10 p rzed  po łudniem .

R ealnośś ta  sp rzed an ą  zostan ie w p ie r­
w szym  te rm in ie  tylko za lub wyżej ceny 
w yw ołan ia 60 zł. w a. w d rug im  te rm in ie  i 
niżej te jże ceny z zastrzeżen iem  przepisów  
ustaw y  z 10 czerw ca 1887 1. 74 Dz. up.

Zakład  w ynosi 10 p rc . ceny w yw ołania.
K ura to rem  n ieznanych  w ierzycie li m ia ­

now ano E d w ard a  Z aha jk iew icza  w Boryni.
R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  i a k t 

oszacow ania m ożna w tus. reg is tra tu rz e  
p rzejrzeć .

B orynia , 30 lis topada  1892.

L- 2596 [1925 2— 3]
W  tu t. Sądzie odbędzie się o godzin ie  

10 ran o  w dniu  25 kw ie tn ia  1893 powyżej 
ceny  szacunkow ej zaś w dniu  30 m a ja  1893 
n a w e t poniżej takow ej licy tacya realności 
w ed ług  w yk. h ip . 16 i 35! gm iny Dernesz- 
kow ce ob ję tej S em an ia  C zem eryńskiego rea l­
ności w h. 66 te j gm iny  objętej E udoksyi 
W ołezow skiej i rea lnośc i wyk. h ip . 78 tej 
gm iny  obję tej M ich ała  Szpyrki i E udoksyi 
W ołezow skiej w łasnej n a  rzecz Izaka  R edi-
sza p to  430 zł.

C ena w yw ołania 520 zł.
W adyum  52 zł. zpn.
Resztę w arunków , ak t oszazow ania i 

w yciąg  ta b u la rn y  w olno prze jrzeć  w tus. 
reg is tra tu rze .

D la n iezn an y ch  z życia i m ie jsca  po ­
b y tu  w ierzycie li h ip o te cz n y ch  u s ta n aw ia  się

k u ra to rem  p. dr. A lb in a  l.eh m an a w B ur­
sztynie.

B ursz tyn , dn ia 28 lu tego  1893.

L. 14080 [1950 2— 3]
0 . k. Sąd pow iatow y rozpisu je n a  za­

spokojenie w ierzy te lności E leonory  Smoszno- 
wej w kw ocie 180 zł. p u b liczn ą  egzekucy­
jn ą  s p rz e d a ż :

a) rea lnośc i pod nk, i 04 w S ia rach  
położ- nej ciało  h ipo t. w hl. 82 stanow iącej 
S zczepana i K ata rzyny  Cięciw ów  w łasnej.

b ) połow y rea lnośc i whl. 140 tejże sa  
mej gm iny  ob ję te j S zczepana i K atarzyny  
Cięciwów w łasnej.

c) połow y rea lności w hl. 117 te jże  
gm iny  objętej T om asza T enerow icza w łasnej 
n a  dzień 27 kw ie tn ia  i 30 m aja 1893 ka­
żdym  razem  o godz. 10 rano  w G orlicach.

Cena w yw ołan ia rea ln o śc i ad a) 225 
zł. ad b ) 2 zł. 50 ct. ad  c) 78 zł. 50 et.

W adyum  10 p rc . ceny szacunkow ej.
K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 

u s ta n aw ia  się dr. N eum ana.
R esztę w arunków  licy tacy jn y ch , p ro to ­

kó ł oszacow ania i w yciąg i h ip o teczn e  p rze j­
rzeć m ożna w tu te jsze j reg is tra tu rze .

0 . k. Sąd pow iatow y.
G orlice, 31 g ru d n ia  1892.

Konkursa.
L. 203 [1944  3 - 3 ]

Celem sta łeg o  obsadzenia posad  n a u ­
czycielskich  og łasza  się konkurs w okręgu 
B rzesk im  n a  n as tęp u jące  posady:

1) n a  posadę m łodszego nauczycie la  
p rzy  2 k lasow ej szkole w Ozuchowie z p łacą 
roczną 300 zł. i 10 pr. dodatk iem  na pom ie­
szkan ie  w  kw ocie 30 zł.

2) N a posady sam o istn y ch  nauczycieli 
przy  1 k lasow ych szko łach  w iejsk ich  z p ła ­
cą roczną 300 zł. i w olnem  pom ieszkaniem :
a) w B iskupicach rad ł., b)  Ł ę k a c h . c) Ło- 
poniu . d) M aszk ien icach , e) P rzyborowiu.

3) Na posady m łodszych nauczycie li 
przy szkołach w iejskich  z p ła cą  roczną 300 
zł.: a) w Szczurowy, b) B arzęc in ie , c) O ko­
cim ie, d) B ielezy, e) Ja s ien iu , f) Zaborowiu.

K andydaci i k an d y d a tk i u b ieg a jący  się 
o je d n ę  z wyżej w ym ienionych  posad m ają  
w nieść należycie  udokum en tow ane podan ia  
z do łączen iem  w ykazów  s łu ż b o w y c h , ta b e li  
kw alifikacyjnej, a  w g lędn ie  d ek re tu  w ym iaru  
w kładek  em ery ta ln y ch  , za pośredn ic tw em  
sw ej przełożonej w ładzy do tu te jszej ck. R a­
dy szk o ln e j o k ręg o w ej n a jp ó ź n ie j do dnia 1 
m aja 1893.

B rzesko, dn ia  15 m a rc a  1893.
Z c. k. R ady  szkolnej okręgow ej.

P rzew odn iczący  ck. s ta ro s ta .

L. 19 [1961 3 - 3 ]
D yetaryusza , posiadającego  szybkie i 

czy te lne p ism o, obeznanego z m an ip u lacy ą  
sądow ą, przyjm ie n a ty ch m ias t za m iesięez- 
nem  w ynagrodzen iem  w kw ocie 20 zł. wa. 
tu te jszy  c. k. sąd pow iatow y.

Strzyżów , 24 m arca  1893.

L . 6014 [2023 1 - 3 ]
0 . k  Sąd krajow y jak o  p rasow y na 

w niosek c. k. P ro ku ra to ry i P ań s tw a  w m yśl 
§ 498  pk. o rze k ł: że

a) a r ty k u ł p. n . D rug i zjazd socyalno 
dem okratycznej p a rty i w G alicyi um ieszczo­
ny n a  st. 1 n r. 6 czasop ism a N aprzód  z d a ­
ty  K raków  p ią tek  17 m arca  1893 zaw iera  w 
ca łe j osnow ie przedm iotow ą isto tę  w ystępku  
z §§ 300 i 302 uk.

b) a rty k u ł p. n. W inow ajca um ieszczo­
ny na s tr . 1 tego sam ego num eru  powyż­
szego czasopism a, zaw iera  w u s tęp ie  rozpo­
czynającym  się słow am i „cóż śledztw o !“ a 
kończącym  się słow y „n ie dow iem y się n ic  
o w innych , dobranoc" znam iona w ystępku 
z § 300 uk. w reszcie :

c) a rty k u ł z n ap isem  „S traszna odw a­
ga cyw ilna um ieszczony n a  s tron icy  4 w 
kronice tego  sam ego num eru  pow yższego
czasopism a zawiera w swej całej osnowie 
znamiona w ystępku  z § 300 uk. i że dalsze 
rozszerzanie tych artykułów się zakazuje.

K raków , 26 m arca  1 8 9 3 /

81. 68 . (1912)
g m  R atnen ©etner SDłaieftat beS JfaiferS! 

©aS f. f. Sanbeźgeiictjt SBien a is  $rep* 
geritf)t t)a t a u f J&ntrag ber f f. © taatlan toa lt*  
fdjaft erfannt, bap ber 3nfiatt beS in  ber 9łr. 
1 ber periobtjdjen ©rncfjcbrift: „Pr& w osław naja 
Bukowina" d d o .1 /1 3  3Jłdrg 1893 erfdjienenen 
Slrtifetó m it ber U6erfd)rift: „P redoste reżen ie
d lja  naszych pocztenych  czy ta te le j osobenno 
że d lja  naszych  m iłych b ra tij se ljan "  baS 
SSergetjen naci] §802 @t. begriinbe, unb eS 
toirb nad) § 493 © t. ^ . 0 .  baS 33erbot ber 
SEBeiterberbreitung biefer ©rucffd)rift auSgefpro* 
djen, bie oon ber f. f @td)erbeit£bef)orbe por* 
genommene SJefdjlagnalime nad) § 489 © t.

0 .  beftdtigt unb nad) § 37 spt. ® . auf SBer* 
nidjtung ber faifirten ® jem plare erfannt.

2Bien, am 17 9Jtdrj 1893.

3 m  SJtamen ©einer 2Kajeftdt beS $aiferS i 
S a l  !. !. 8 anbeSgerid)t SBten a is  SPrefi* 

geridjt E)at auf Slntrag ber !. t. © taotSantoalt* 
)d)aft e rfa n n t, bafj ber Snfjalt ber in 9ł r .  12 
ber peiiobifdjen © rućffd irift: „© ftcm idjifcber 
So lfsfreunb" oont i 9 HJiótg 1893 entfjaltenen 
Arttfet m it ben lu f jd jr i f te i t : 1. „® er © taa t 
unb bie 3uben" tn ben ©tellen oon „© o ftb tn  

Q*lD" » iu unterjodjen ftrcbt" unb 2 . 
„A us bem © djuldjan A rad)" bem gangen Urn* 
fangę nad) bas 83ergef)en nad) § 302 © t ® 
begriinbe, unb e i mirb nad) 498  © t. 0 .
baS SJerbot ber SEBeiterberbreitung biefer © rud* 
fdjrtft auSgefprodjen unb gemafi SS 487 bis 
489 © t ijs. 0 .  bie oon ber f. f. ©idberbeits* 
b ep rb e  borgenommene Sefdjtagnabm e beftdtia 

SOSien, am 21 SKarg 1893.

© aS f. f. OberlanbeSgeridjt tn $ r a g  bat 
m it bem ©rfenntniffe bom 15 p b r u a r  1893 
3 -  4602 @tf., bie SEBeiterberbreitung beS im 
© ru d e  unb SBerlagc bon Sean łpolge in £am *  
burg erfd)ienenen SilbeS, barftellenb gerb inanb  
Saffalle alS Sdm pfer gegen bie ®apitalSmad)t, 
baS golbene t a l b  m it p f f e n  tretenb, nacb § 
302 ® t. @. berboten.

®aS f. f . SanbeS * a is  jprefjgerid)t in 
łPrag Łjat m it bem (Srfenntniffe bom 2 DJMrz 
1893, 3  5529, bie SEBeiterberbreitung ber 9łr . 
4 ber 3eitfd)rift: „R akousky kovodelnik" bom 
23 p b r u a r  1893 toegen beS SlrtifelS; „S tavka" 
nadb § 305 © t. ©. berboten

©aS f. f. $reiS* a is  jprefjgeridjt in 33riig
bat mit bem (Srfenntniffe bom 18 pbruar
1893, 3- 1309 ©tf., bie SBeiteroerbreitung Der 
9tr. 4 ber ^eitfĄrift: „N a zdar" bom 16 §e« 
bruar 189-3 megen ber Strttfel: „Stavka horni- 
k u “ unb „P ohreb  zah y u u ly ch  obeti" nacb § 
300 ©t. ®. begiebungStoeife §§ 300 unb 496
©t. @. jotoie Artifel V beS ©efefeeS bom 17
SDecember 1862 , IR. ® 931. SRr. 8 ex 1862, 
Oerboten.

2)aS f. f. ftreis* a is  jjSrepgericbt in 
niggtdjj fmt m it bem Srfenntniffe bom 1 iDMrs 
1893, 2507, bie SSeiterberbreitung ber 9 łr
4 ber fjeitfdjrift: „ P o d h o ra n “ bom 25  p b r u a i  
1893 megen boS ArtifelS: „R akousko utu lkem  
a o ch ran cem  p rav  ysech n aro d u  \  nem  zi- 
j ic ic li“ nadj ben §§ 63 unb 65 @t. ber. 
boten.

2)aS f. f. SanbeS * alS jprejjjgeridjt in 
S rim n  bat m it bem ©rfenntniffe bom 3 
1893, 3 -  2481, bie SEBeiterberbreitung ber 9łr . 
5 ber Seitfdjrift: „O dborny lis t d e ln ic ty a  tex- 
tiln iho" bom 1 SRftrj 1893 toegen ber Artifel: 
„P ryc se mzdou od kusu" unb  „P om sta  
neb uk ładna  y razd a"  nad) § 300 © t. ffl. 
berboten.

® aS  f. f. SanbeS * alS $refjgerid)t in 
S r iin n  bat m it bem ©rfenntniffe bom 3 2Jtdn  
1893, 3 -  2483, bie SBeiterberbreitimg ber 9łr. 
5 ber g e it fd jr ift : „ C ervan k y“ bom 1 3J(dn 
1898 toegen beS A r tife lS : „U ryyky  ze  spisu  
O helcick eho"  nacb ben §§ 302 unb 303 © t. 
® . oerboten.

©aS f. f. SanbeS * alS jprefjgericbt in 
iS runn bat m it bem (Srfenntniffe bom 3 2 Jian  
1893, 3 . 2482, bie SEBeiterberbreitung ber SRr. 
9 ber jp tf c b r if t :  „SBolfSfreunb", bom 2 3Jid«  
1893 toegen bet S trtife l: 1. „0fterreidjifd)e8“,
2. „Sapitaliftifcbe S3erbred)etr , 3. „Slngefebene 
Seute" unb 4. „© er ijSoltnclub" nad) § 65 a 
begiebungStoeife nacb § 302 ®t. ber* 
boten.

31- 69 (1943)
© o ł  f. f. 9ftiRtfietium  b el S itn e m  bat 

untetm  20 2Rarj 1898, 3 -  959/2R . 3 ., ber 
in  ® enua erfcbeifltnbett 3Jłonatfdjrift: „M oni- 
to re  Sud - A m erican o " a u f @ runb beS § 26 
btS f$ tt§ |tftfe tS  ben fPoftbebit f iit  b it im  
jfteicbStatbe oertretcnen JtSnigreicbt unb S an b ct  
entjogen.

©aS f. f. SanbeS* alS ^re^geriebt in 
$ r a g  bat m it bem ©rfenntniffe bom 20 ge*
bruar J 893, 3 . 4651, bie SBeiterberbrcitung
bet in  ©midjoo erjcbienenen © rud fcb rift: „Vy- 
soka snem oyno posłańcu  rad y  r issk e  ye Y i- 
du i" — P rilo h a  k 2 0  eislu  casop isu  „ Z a r“—  
T iskem  V. N e u b e rta  n a  Sm ichoye. N ak ładem  
casopisu  „Zar" nacb ben §§ 65 a u. 300 © t. 

berboten.



® a* f. !. rnći^t. = fdjlef. D berlanbelgeridjt 
a l l  ®erid)tlt)of I I  Ś n fta n j l)at m it bem @r« 
fenntmfje bom 18 S an n e i 1893, 3 -  8^0, bie 
SSeiteruerbreitung ber bet f tra m a r  & jprodjagfa 
in  Dlmufc gebrucften SDrucEfdjrtft: „Z im a", |o= 
ciale ® tjal)lung oon iBojta $ ita} ef, § e f t l u. 
2, nad) § 302 © t. ® . oerboten.

® a l  !. f. £reil=  a l l  i|Srefjgertd)t tn  ®e* 
jd)en I)at m it bem Srfenntnijje bom 21 gebru* 
a r  1893 , 3 -  10L3, bie SBeiterberbreitung ber 
9 tr. 4 ber g e i tjd jr if t : „W ieniec polski" bom 
19 g eb ru a r  1893 wegen ber Strtifct: „O Szlą- 
sku a u s try a c k ;m u unb „D alcia" nad) ben §§ 
122 b  u . 302 © ł. ®. oerboten

L. 9879 [1947 1— 8]
D la um ysłow o chorej A ntoniny  K um a- 

liny  ustanow iono kurato rem  A nton iego  K u- 
m alę ze Z w ierzyńca.

0 . k. Sąd del.-m iejski.
K raków, 23 m arca  1893.

L. 9521 [1 9 4 8  1 - 3 ]
D la um ysłow o chorego L eopo lda W il­

czyńskiego z Biecza u stanow iono  k u ra to rem  
F e rd y n a n d a  K osibę w K rakow ie.

C. k. Sąd del.-m iejsk i.
K raków , 23 m a rc a  1893.

31. 71 (2022) 
3m  sJłamen ©einer SHajeftiU bel ®aiferl! 

® a l !. f. Panbeśgeridji a ll ©d)fimrgcrid)tl= 
l)of l)at in ber §auptuerf)anblung bom 20 2Jtarj 
1893 jufolge bel ŚBafjrfprud^cg ber ®efd)tcor* 
nen ertannt, baj) ber Snljalt bel in bet 9łr. 3 
ber petiobifdjen iCrucfjcfjrift: „®rapl)ijd)e 9tad)* 
ridjten" bom 4 $ebntar 1893 entljaltenen Sir* 
tifefl mit ber »uffdjrift: „2>al Sałjr J 892 
(S in  SEraum!)“ bie ®ergel)en gegen bie bjfent* 
ltd)e 3tut)e unb Drbnung nad) §§ 302 u. 208 
©t. &. begriinbe, unb t)at nad) § 36 ®.
bal SSerbot ber SBeiterberbreitung biefcr ®rucf* 
jcfirift aulgefprodjen.

SBien, am  20 2ftar$ 1893.

L. 9380 [196o 1 — 3]
D la umysłowo chorej M a ry an n y  M ago- 

sowej ustanow iono k u ra to rem  je j m ęża M a­
teusza M agosa z Łobzow a.

C. k. S ąd  del.-m ie jsk i.
K raków , 23 m arca  1893.

g m  Słam en © einer SJłajejtat b e l H a ife r l! 
® a l  f  f . Banbelgeridjt S ie ń  a t l  $refi*  

geridjt l)at auf Slntrag ber f. t. © taa tla n w a lt*  
fc^aft ertannt, baj) ber 3 tn |a lt  ber in ber 9łr. 
11 ber ptriobifĄen ®tucfjcf)rift: „Solfltrib un e"  
bom 20  SRarj 1 8 9 3  erfd)ienenen Slrtitel mit 
ben 2luffd)riften: L  „Unjere £>errm © taatlan*  
tta lte" , 2 . „® ie liebe ^o ltge i" , 3. „Slulbeu* 
tungltcut^  unb jprofitgter" unb 4 . „T erreu r" , 
ad 1 . b a l 23ergef)en nad) § 5 1 6 © t. ® .f ad 2 . 
unb 3. b a l SSergeljen nad) § 3 0 0  © t. ® ., ad 
4. b a l ©crbredjen nad) § 65  a ® t. ® . begrfin* 
be, unb e l  tuirb nad) § 4 9 3  @t. £)■ b a l
93erbo-t ber SBeitrrnerbreitung biefer ® rudjd)rift 
aulgcjptodjeu, gemajj §§ 4 8 7 — 4 8 9  © t. O , 
bie bon ber f. t. ©idjerfjcitsbefiorbe borgenom= 
mene 93ejd)lagna()me beftatigt unb nad) § 37 
P r . &. au f 18ernid)tung ber [aiftrten Upempla*
re ertannt.

SBien, am 23 SJlarj 1893

9522 [1969  i _ g n
D la um ysłowo cho re j C hai R e issli M e- 

tz n e r  ustanow iono k u ra to rem  je j o jca  L azara  
M e izn e ra  z K rakow a.

C. k. S ąd  del.-m iejsk i.
Kraków, 23 marca i 893.

L. Bt‘4? . . [1 9 7 2  1— 3]
M ikołaj Szpilyk z O lszan uznany  zo s ta ł 

m arno traw cą , k u ra to rem  ustanow iono  O łekse 
Szpilyka.

Z c. k. Sądu pow iatow ego m ie j.-de leg  
Przem yśl, 18 lu teg o  1898.

L. 10956 '  [2010 1 - 3 ]
0 . k . Sąd pow iatow y delegow any-m ie js. 

w Jaśle  og łasza , iż Ję d rz e j S ow irzał ze 
Swoszowy zosta ł uznany za g łupkow atego  
ku rato rem  jego  ustanow iono Tom asza G arn ­
carza  ze Swoszowy.

Ja s ło  15 m a rc a  1893.

stw a p raw  W ik to ra  K lobassy  Z renckiego  u- 
stanow iono k u ra to ra  ad  ac tum  w osobie dr. 
W ładysław a O hw aliboga, adw oka ta  w Jaśle , 
k tórem u rów nocześn ie wyżej pow ołaną u- 
chw ałę  doręczono.

W zyw a się zatem  W ik to ra K lobassę 
Z re n c k ie g o , ab y  środków  obrony sw ych 
p raw  ustanow ionem u kurato row i dostarczy ł, 
lu b  innego  zastępcę sw ego sądow i w skazał, 
gdyż inaczej sku tk i zan ied b an ia  sam  sobie 
przypisze.

O. k. S ąd  obwodowy.
Ja s ło , 24  m arca  1893.

L . 14311 [2017 2 - 3 ]
W sku tek  po lecen ia  w ysokiego ck. M i­

n is te rs tw a  h an d lu  z dn ia 6 m arca  1893 1. 
11668 podaje się do pub licznej w iadom ości, 
że w ed ług  don iesien ia  m iędzynarodow ego 
b iu ra  św iatow ego zw iązku pocztow ego p rze ­
syłki pocztow e d la  T an g ie ru  n ie  m ogą n a ­
dal być p rzesy łan e  przez F ra n c y ę  z powodu 
zarządzeń och ro n n y ch  ze stro n y  M arokka 
(na  przesy łk i pochodzące z M arsylii) poczy 
nionych.

O k. D y re k c ja  poczt i te legrafów .
Lwów, d n ia  18 m arca  1893.

L. 1083 [ i 989 2 — 8]
G. k. Sąd pow iatow y w Tuchow ie z a ­

w iadam ia n iew iadom ego z m iejsca pobytu 
J a n a  G ac k a , iż celem  d ręc zen ia  m u tu są d  
uchw ały  ta b u la rn e j z d n ia  28 k w ie tn ia  1892 
1. 2696, k tó rą  dozwolono iu ta b u la cy i p raw a 
w łasności realności lw h. 24 w S ied liskach  
n a  rzecz Ję d rz e ja  K rasa , u stanow iony  zo­
s ta ł ku rato rem  M arc in  L ąd k a  w ójt ze S ie­
dlisk i tem uż pow yższa u ch w a ła  doręczoną 
została.

C. k. S ąd  pow iatow y.
Tuchów , d n ia  25 lu teg o  1893.

Wyroki prasowe.
L. 812 [1957]

M ary a M ysków z R zepuiow a została  
u zn an ą  g łupkow atą .

Iw an  K uplow ski z R zepuiow a u s tan o ­
w iony ku ra to rem .

C. k . Sąd pow iatow y.
B usk, 10 m a rc a  1893.

L. 2691 [ i .973]
Z aw ieszoną tu sąd o w ą u ch w a łą  z 2 lu ­

tego  1889 1. 1089 k u ra te la , nad  uznanym  
m a rn o tra w c ą  A n to n im  D ziuba została  zn ie­
sioną.

B usk, d n ia  14 m arca  18.93.

L. 1234 [1983 1 3]
J a n  L e w ic k i z R yp ian  uznany  m a rn o ­

traw cą .
Kuratorem ustanowiono Fedia Swidra-

k a  w R yp ianacb .
G. k. S ąd  pow iatow y.

T u rk a , d n ia  8 m a rc a  1893.

L. 7951 , [2034]
Dla J a n a  M adeja z Ż ab n a  n ad  S anem  

u ch w a łą  c. k. sądu  obwodowego w Rzeszo­
w ie z dn ia 10 lis topada 1892 1. 9283 za 
m arn o traw cę  uznanego  ustanow iono k u ra to ­
rem  B łaże ja  C ieśle z Ż abna .

C. k. Sąd powiatowy.
R ozw adów , d n ia  5 g ru d n ia  1892.

L. 9271 [2038 1— 3]
0 . k. Sąd pow iatow y m . d. S. I. w e 

o w o wie u zn a ł N a ta lie  T sch e rn ay  um ysłow o 
cho rą  i u s ta n o w ił d la  niej k u ra to rem  Leo­
polda K noreka

Lwów7, d n ia  28 lu tego  1893

L. 2144  [2035 1 - 3 ]
J a n  O strega z Dulczy m ałe j uznany  

m arno traw cą .
K u ra to rem  ustanow iony  W ojciech  S ito  

z D ulczy m ałej.
C. k. Sąd pow iatow y.

R adom yśl, dn ia  17 m arca  1893.

kuratorow i tu te jszem u adw okatow i dr. M i­
chałow i F iscb lerow i z zas tęp s tw em  tu te jsze ­
go adw okata dr. Buczyńskiego, z w ezw aniem , 
aby  w czasie należytym  udzielił u s ta n o w io ­
n em u  kuratorow i po trzebną do zarzutów  in - 
fo rm acyę lu b  innego zastępcę sobie o b ra ł i 
takow ego sądow i w y m ie n ił, inaczej bow iem  
sku tk i p raw ne z jeg o  zan iedban ia  w yn ik łe
sam  sobie przypisze.

G. k. S ąd  obwodowy.
S tan isław ów , 15 m arca 1893.

L. 9913 [1894 2 — 3]
G. k. Sąd pow iatow y zaw iadam ia z 

m iejsca p oby tu  n iew iadom ych  F ranciszka i 
A nnę K lusków  z D olnejw si ad M yślenice 
pochodzących , że d la  n ic h  w spraw ie egze­
kucyjnej galic . Z ak ładu  k redyt, ziem skiego 
we Lw ow ie przeciw  n im  p to  150 zł. z pn . 
ustanow iono k u ra to rem  adw okata  dr. R la- 
kurkę w M yślen icach  i wzywa ich  by u sta ­
now ionem u ku ra to ro w i po trzebnych  w yja­
śn ień  udzielili lub  innego  zastępcę sądowi 
p rzed staw ili, gdyż w  raz ie  p rzeciw nym  sami 
sobie p rzyp iszą  w yn iknąć m ogące z zan ie­
d b an ia  złe sku tk i

C. k. S ąd  pow iatow y.
M yślen ice, d n ia  23 lu teg o  1893.

L. 15586 -  [2018  2— 3]
W skutek rozporządzen ia  w ysokiego ck. 

M in isterstw a h an d lu  z 3 m arca  1893 1. 10606 
m ają  c. k. urzędy pocztow e p rzy  n ad a w a­
n iu  posyłek frach to w y ch  do w iększych m iej­
scowości , w szczególności zaś do g łów nych 
m iast krajów , śc iśle  baczyć n a  to , aby po­
dobnie jako to m a m iejsce przy  posy łkach  
do W iedn ia , P ra g i i  B udapesz tu  , ta k  n a  a- 
d resach  przesy łkow ych  , jako  też i na s a ­
m ych posy łkach  a w zględnie n a  tychże ad re­
sach  część m ia s ta ,  u lica  i liczba dom u, 
gdzie doręczenie n as tąp ić  m a , dokładnie 
podane były .

P o d ając  za rządzen ia  te  do publicznej 
w iadom ości, zauw aża się , że posy łk i n ie d o ­
k ła d n ie  ad resow ane do przew ozu pocztow e­
go przy jm ow ane n ie będą.

C. k. D yrekeya poczt i te leg rafów . 
Lwów, dn ia 20 m arca  1893.

L. 40485 [1841 1— 3]
C. k. S ąd  krajow y  w K rakow ie za rzą ­

dzając n a  p rośbę  Saula W eissa  postępow a­
nie w celu um orzenia książeczki yykładkowej 
T ow arzystw a zaliczkow ego w C hrzanow ie n r. 
1491 n a  kw otę 21 zł. 95 ct. op iew ające j i 
n a  im ię S au la  W eissa w ystaw ionej a w edle 
tw ie rd zen ia  podającego  zag u b io n e j, w zyw a 
posiadacza te j książeczki, aby ją  w ciągu 
sześciu  m iesięcy od osta tn iego  og łoszen ia w 
G azecie Lw ow skiej licząc, okazał sądow i tu ­
te jszem u; a to tem  pew nie j, ile  że inaczej 
takow a n a  ponow ne żądanie za pozbaw ioną 
w szelkiej m ocy uznaną  a Tow arzystw o za­
liczkow e w C hrzanow ie na podstaw ie  owej 
książeczki jej posiadaczow i do żadnej odpo ­
w iedzia lności n ie  będzie obow iązane.

K raków , 16 g ru d n ia  1892.

L . 13037 [1962 1 - 8 ]
Jew d o ch a  B abij 2 v. B uzdygan  z Ladz- 

k iego  za m arn o traw czy n ię  uznaną  zos ta ła  a 
k u ra to rem  d la  niej N yko ła  B abij u s tan o ­
w iony.

C. k. S ąd  pow iatow y. 
T yśm ien ica , 20 październ ika  1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2695 [1975 2 — 3_

G. k. Sąd pow iatow y w B rodach  za­
w iadam ia  z życia i m iejsca pobytu n iew ia ­
dom ą R ebekę N ie ren ste in  , iż Jó z e f  Belzer 
w niósł p rzeciw  n ie j pod dniem  24 lu tego  
1893 1. 2695 pozew  o zap łacen ie  kw oty 90 
zł. zpn.. który" doręczony zostaje ustanow ić 
nem u dla niej kuratorow i dr. G rossow i ad 
w okatow i w B rodach  i n a  takow y te rm in  
do rozpraw y  sum arycznej na dzień  12 kw ie­
tn ia  1893 o godz. 10 rano  w B. n r. 4 w y­
znaczony został.

W zyw a się za tem  R ebekę N ieren ste in , 
ab y  tem u  ku rato row i do obrony p raw  swo­
ich  p o trze b n ą  in fo rm a c ję  udzie liła  lub  in ­
nego zastępcę  sądow i w sk a z a ła , inaczej n a­
s tęp stw a  zan ied b an ia  tego  sam a sobie przy­
p isać  będzie  m usia ła .

C. k. Sąd powiatowy.
B rody, d n ia  1 m a rc a  1893.

L ' 1?Ł  » • xn-7  t 1986 s ]M ikołaj W ik to  w y cieśla z Zwyżynia
został uznany marnotrawcą.

Kuratorem tegoż ustanowiono Mikołaja 
Dmytrowego gospodarza z Zwyżynia.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, 10 marca 1893.

L  2434  [1998  1 - 3 ]
Wilhelma Schmidta gospodarza z p al-

kensteinu uznano marnotrawcą i ustanowio­
no Jakóba Hubera gospodarza tamże dla nie­
go k u ra to rem .

C. k. S ąd  pow iatow y
S zczerzec, 15  m arca  1893.

L. 1194  [1990 2 - 3 ]
C. k. S ąd pow iatow y w T uchow ie za- 

, w iadam ia n iew iadom ego z m iejsca pobytu  
| Jó zefa  S o b ern ię  , iż celem  d o ręczen ia  mu 

tu sąd . uchw ały  ta b u la rn e j z d. 25 kw ietn ia  
1892 1 2587, k tó rą  dozw olono n a  w pis pra- 

. w a w łasn o śc i 2/4 części rea lności w Siedli- 
j skaeh  lw h. 202 o b ję te j , n a  rzecz M aryanny 

z K opków  B rem ow ej , u stanow iony  zosta ł 
k u ra to rem  J a n  B rzegow ski i tem uż powyż­
sza u ch w a ła  ta b u la rn a  doręczoną została.

C. k. S ąd  pow iatow y.
T uchów , dn ia 28 lu teg o  1893.

L. 1837

£ . 578
M ikoła D m ytrów  syn  O nufrego z Roso­

cha tego  u znany  przez Ś w ie tny  S ąd  obw odo­
w y w S an o k u  um ysłow o n iedołężnym .

Kurator Seńko|Honymar w7 Rosoehatem.
C. k. S ąd  pow iatow y.

Lutowiska, 13 lutego 1893.

-• [1951 2 - 3 ]
V- k- S ąd  obw odow y w  J a ś le  zaw iada-

riQ 7R 1 - 2 1  I ^ lai ? r u WiadT eg0 z ,uieJsca  poby tu  W ikto-
[197o J | 1 a K lobassę Z renck iego , iż uchw ała  tegoż

sądu z dn ia  24 m a rc a  1893 1. 1827" pozba­
wiono go w ładzy  ojcow skiej nad  m ałoletn im  
tegoż synem  K arolem  H enryk iem  Ludw ikiem  
3 im . K lobassa  Z re n e k im , że opiekę nad 
ty m  m a ło le tn im  pow ierzono tegoż m atce 
M aryi z K ałusow sk ieh  K lobassa Z renckiej, 
a w spó łop iekunem  ustanow iono  W ład y sław a 
h r . B obrow skiego, że w reszcie d la  za stęp -

L. 9462 ' [2020  2 - 3 ]
C. k. Sąd krajow y we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu doi a 25 lu tego  1893 L 
9462 w nieśli ośw iadczeni spadkob iercy  R u ­
dolfa T rzcińsk iego , a to  : A n ie la  T rzcińska, 
K aro l T rzcińsk i , C elina T rzcińska , M ary a  
Z aw adzka i Józefa  B orysik iew icz , przeciw  
spadkob iercom  P io tra  T rzcińsk iego , a t o : 
Ig n ac em u  T rzcińsk iem u i E w elin ie  L istow - 
skiej pozew  o uznanie za zgasłe p raw a z a ­
staw u  i p rzyznan ia  n a  w łasność ren ty  od 
k ap ita łu  odszkodow ania ty tu łem  indem niza- 
cyi za zn iesien ie poddaństw a w dobrach  Za- 
rudzie Rudolfow i Trzcińskiem u p rzypad łej, 
dozw olonego u ch w a łą  tusąd . z 20 lis topada  
1856 1. 40664  d la  zaspokojenia sum y we­
kslowej 3000 zł. wa. zp n  , n a  k tóry  to  po­
zew w yznaczono te rm in  90-<łniowy do w nie­
sien ia  obrony  p isem nej.

G dy m iejsce pobytu  w spółpozw anej 
E w eliny  L istow sk iej n ie  je s t  w iadom e, zo­
s ta ł  d la  niej adw okat d r. Krosiński k u ra to ­
rem  a tegoż zastęp cą  adw . dr. K w iatkow ski
mianowany.

W zyw a się zatem  E w e ll ę L istow ską, 
aby do sw ojej ob rony  służące środki u stan o ­
w ionem u kurato row i d o s ta rc z y ła  lub  też in ­
nego z -s tę p eę  sobie o b ra ła  i tegoż sądow i 
w ym ien iła  , gdyż inaczej z zan iedban ia  wy­
n iknąć  m ogące n as tę p s tw a  szkodliwe sam a 
sobie przypisze.

C. k. Sąd krajow y.
Lwów, 4 m arca  1893.

L. 1364  [1991 2 —3]
O. k. S ąd  pow iatow y w Tuchow ie za­

w iadam ia n iew iadom ego z m iejsca pobytu 
Józefa Ś w in ianogę, że celem  doręczenia m u 
ts. uch w a ły  tab u la rn e j z dnia 30 m arca  1892 
1. 1839, k tó rą  dozw olono in tabu lacy i p raw a 
w łasności do rea lnośc i lw h. 186 w Z alasow y 
n a  rzecz Jó z efa  Ś w inianogi ustanow iony  zo­
s ta ł  k u ra to rem  P aw eł S arad z Z alasow y i 
tem uż pow yższa uchw ala  została  doręczoną.

Tuchów , dn ia 12 m arca 1893.

L. 689 [1843 1 - 3 ]
G. k. Sąd krajow y zarządzając  n a  p ro ­

śbę M a rc in a  T eresza postępow an ie  ce lem  u- 
m orzenia losów pożyczki m ia s ta  K rakow a 
nr. 3073, 3074 i 3075 z k tó ry ch  każdy na 
20 zł. a. w. opiew a w ed le tw ierdzen ia  p ro ­
szącego zgubionych og łasza  w dzienniku  u- 
rzędow ym , iż n a  ponow ne żądan ie  uzna  te  
losy po ich  w yciągn ięciu  za um orzone, jeże li 
za rok, sześć tygodn i i trzy  dn i licząc od 
dn ia  p ła tnośc i w ygranej, n ik t żadnych  p raw  
do ty ch  losów  nie zgłosi w sądzie tu te jszym  
lub  w  w łaściw ej kas ie  an i też w y g ran ej n ie  
odbierze.

K raków , dn ia 13 styczn ia  1893.

L  2339 t 1828 1— 8]
C. k. Sąd pow iatow y m iejsko-delego- 

w any w R rzeszow ie zaw iad am ia jąc  n ie z n a ­
nego  z życia i m iejsca poby tu  W ojc iecha  
R ojka, iż Izaak  F ass  z M alaw y w ytoczył 
p rzeciw  niem u i innym  pozew o uznan ie  go 
za w łaśc ic ie la  połow y g ru n tu  z g ospodarstw a 
pod lk. 110 w M alaw ie i t. d. i że k u ra to ­
rem  d la  n iego  adw . d r. J u lia u  M alec  z sub- 
s ty tu cy ą  adw . d r. R oderyka A lsa w R zeszo­
w ie ustanow iony  zo s ta ł w zyw a go, ab y  albo 
ku ra to row i środki obrony  podał lub  tez o- 
b ra ł sobie in n eg o  zastęp cę  i  im ię jego  tu ­
te jszem u sądow i w ym ienił.

Rzeszów , 28 lu tego  1893.

D. 3807 [1922 3 8,
S tan is ław ow ski c. k. Sąd obw odow y 

zaw iad am ia  z m iejsca p o b y tu  n iew iadom ego  
A rona M eeh la  R esen  , że n a  p ro śb ę  b anku  
d la h an d lu  i przem ysłu w K ałuszu  w yda­
no przeciw  n iem u  dn ia  dzisie jszego  nakaz 
z a p ła ty  sum y w ekslow ej 300 zł. z pn. i do­
ręczono takow y ostanow ionem u d la  niego

L . 2661 [1870 1 - 3 ]
C. k. S ąd  pow iatow y w B uczaczu  o g ła ­

sza, że p. adw . dr. H u b rieh a  ustanow iono  
k u ra to rem  n iew iadom ych  z m ie jsca  poby tu  
M aryanny , F e rd y n an d a , Izydora, Zofii. M a r­
celi i T om asza Z ie lińsk ich  celem  zastępyw a- 
n ia  ich  w sp raw ie  z W olfem  W alte rem  o 
uzn an ie  p re tensy i 389 zł. m k. obciążające j 
rea lność  pod 1. 4 4 4/t  w B uczaczu za zg asłą  
i w y k reślen ie  p raw a  zastaw u  d la  takowej".

J e s t  rzeczą n ie zn a n y ch  pow yższych u- 
s tanow ionem u ku ra to row i in fo rm a c je  udzie­
lić lub  innego  zastępcę  sob ie ob rać  i sądo­
wi o tem  oznajm ić, gdyż sku tk i zan iedban ia  
sam i sobie b ę d ą  m u sie li przypisać.

Buczacz, 15 lu tego  1893.

L. 1378
n

[1816]
0 . k. S ąd  obwodowy ja k o  hand low y w 

W adow icach  poleca w pisan ie do re je s tru  d la  
firm  pojedynczych  firm y Dyonizy M atu la , 
k tórej tenże używ a jako  ap tek a rz  w Za- 
b łoc iu  p rzy  Żyw cu i podpisyw ać będzie 
sw ern im ien iem  i nazw iskiem .

W adow ice, 11 m a rc a  1893.

L . 3925 [1831 1 - 3 ]
0 . k Sąd pow iatow y w Olesku zaw ia­

d am ia  n in ie jszem  niew iadom ego z m ie jsca  
pobytu  H ersch a  Je jc ies, k tóry  w yem igrow ać 
m iał do A m eryki, że ceiem  d o ręczen ia  m u 
tusądow ej uchw ały  z i l  p aźd ziern ik a  1891 
1. 7414 ustanow ił dla n iego  k u ra to rem  dr. 
L eona R eisa n o ta ry u sza  w  O lesku.

G. k. S ąd  pow iatow y.
O lesko, 5 czerw ca 1892.
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notaryuszow i K okurew iczow i w L isku udzie-1 
lila  p o trzeb n e j do obrony  in fo rm aey i lub i i i - ! 
nego pełnom ocn ika sądow i p rzed  wyznaczo- 
uym  do rozpraw y te rm in em  p rze d staw iła , 
gdyż inaczej skutki zan ied b an ia  sobie przy­
p isać  będzie m usiał.

C. k. Sąd pow iatow y.
L isko, 10 styczn ia  1893.

L . 479 [2027]
K om isya h ipo teczna  przy  P rezydyum  c. 

k. sądu obwodowego S am borskiego ogłasza, 
że arkusze posiadania w raz z ak tam i doty- 
czącem i założenia now ej k sięg i g run tow ej 
d la gm iny  ka tastra lne j Łużek dolny pow iatu  
sądowego D rohobyckiego  złożone zostały w c. 
k. sądzie pow iatow ym  w D rohobyczu do po ­
w szechnego przejrzen ia.

Z arzuty  przeciw  praw dziw ości arkuszów  
posiadania wnoszone być m ogą ustn ie  lub  
p isem nie  w ck. sądzie  pow iatow ym  w D ro­
hobyczu do w łącznie d n ia  17 k w ie tn ia  1893. 

S am bor, 27 m a rc a  1893.

L. 9136 [1897 1 — 3]
C. k. S ąd  pow iatow y w  Olesku zaw ia­

dam ia n iew iadom ą z m ie jsca  p o b y tu  Józefę  
z Tabałów  lik ó w , k tó ra  w y em ig ro w a ła  do 
B ra z y lii, że celem  praw id łow ego  doręczen ia  
je j tusądow ej uchw ały  ta b u la rn e j z d n ia  7 
m aja  1892 1. 3380 u s ta n a w ia  dla n ie j k u ra ­
to rem  ad  ac tum  W ilhelm a Jak u b o w sk ieg o  z 
Kontów.

Olesko, 31 g ru d n ia  1892.

L. 8943 [1896 1 — 3]
0 . k. S ąd  pow iatow y w O lesku zaw ia­

dam ia  n iew iadom ą z m ie jsca  poby tu  H ańkę 
D ubas, że celem  p raw id łow ego  doręczen ia 
jej tusądow ej u ch w a ły  ta b u la rn e j z d n ia  7 
w rześnia 1891 1. 6617 u s ta n aw ia  dla niej 
k u ra to ra  ad ac tum  R a la ła  P oku tyck iego  z 
O leska.

Olesko, dn ia  31 g ru d n ia  1892.

L. 2084 [1888]
0 . k. S ąd  obw odow y jak o  hand low y  w 

P rzem yślu  og łasza , iż dn ia  3 lu tego  1893 
w p isaną  zosta ła  do re je s tru  hand low ego  d la 
firm  po jedynczych  iirm a „Lem el L ie b e rm an n  
w Sądow ej W iszn i“ .

P rzem yśl, 11 m arca  1893.

L. 2085 [1887 1— S]
O. k. S ąd  obwodowy jako  handlow y w 

P rzem yślu  og łasza, iż dn ia 3 lu teg o  1893 
w p isaną  zo s ta ła  do re je s tru  hand low ego  dla 
firm spółkow ych firm a „L em el L ie b e rm an n  
i Jó z e f  S p iegel p rzed sięb io rstw o  w yrębu  l a ­
su  i h an d lu  drzew em  w H u k a c h 1'

P rzem yśl, 11 m arca  1893,

L. 3870 [1886]
C. k. S ąd  obw odow y jako  handlow y w 

Przem yślu  og łasza , iż dn ia  3 m a rc a  1893 
w p isa n ą  została  do re je s tru  hand low ego  d la  
firm po jedynczych  firm a „G e tre id e  Y ic tu a lien  
und F u tte r lie fe ru n g -G e sch e ft M oses H ir t  w 
P rzem y ślu " .

P rzem yśl, 11 m a rc a  1893.

eiw  nim  sk a rg ę  de p raes . 7 lu teg o  1893 1. 
2506 o zap łacen ie  czynszu w kw ocie 80 zł.

D la zas tęp y w an ia  pozw anych u s ta u a -  
w ia tu t. sąd n a  ich  koszt i n ieb ezp ieczeń ­
stw o k u ra to rem  p. adw . dr. S ch o rn s te in a  ze 
su b sty tu cy ą  p. adw . dr. W ąsik iew icza z N o ­
w ego Sącza z k tó rym i sp ó r w ytoczony w e­
d łu g  przep isów  ustaw y  przeprow adzonym  
będzie.

Poleca się za tem  pozw anym , ab y  u s ta ­
now ionem u ku ra to row i w sze lk ich  m ożebnych 
środków  do obrony  udzielili lub  innego  za­
s tęp cę  sob ie w y b ra li, gdyż w przeciw nym  
raz ie  w yn ik łe  z zan ied b an ia  sk u tk i sam i so ­
b ie  p rzy p isać  b ę d ą  m usieli.

N ow y Sącz, 26 lu teg o  1893.

L . 1561 [1911 1 - 3 ]
C. k. S ąd  k rajow y  we Lw ow ie w zyw a 

posiadacza książeczki w kładkow ej gal. kasy  
oszczędności we Lw owie n r. 24005 na kw o­
tę  203 zł. 33 ct. i im ię „R ady szkolnej m ie j­
scowej w T aurow ie" opiew ającej, by ta k o w ą  
do roku, 6 tygodn i i dni 3 odpo jaw ien ia się 
o s ta tn ieg o  edyk tu  tu t. sądow i przed łożył, 
gdyż w przeciw nym  raz ie  na ponow ne żą 
dan ie R ady szkolnej m iejscow ej w Taurow ie 
za um orzoną zostan ie  uznana.

Lwów, 21 styczn ia  1893.

L. 1781 [1904 1— 3]
0 . k. S ąd  obw odow y w  Sanoku u w ia­

dam ia Szym ona H a r a j d ę " ^  życia i m iejsca 
poby tu  n ieznanego , że M ojżesz A m ste r  p rze ­
ciw n iem u o nakaz  za p ła ty  sum y w ekslowej 
108 zł. w. a. z pn. p rośbę w niósł, k tó rem u  
żądaniu  u ch w a łą  z dn ia 18 m a rc a  1893 1. 
1781 zadość uczyniono.

Oraz u s ta n o w ił Sąd d la tego  pozw ane­
go k u ra to rem  w  osobie adw oka ta  dr. F lak o - 
w icza w Sanoku i p o leca  pozw anem u, ażeby 
co do swej obrony  z k u ra to rem  się porozu­
m ia ł lub  innego  pełnom ocn ika sądow i w czas 
p rzed staw ił inaczej sku tk i zan ied b an ia  sam  
sob ie  p rzy p isać  będzie m usiał.

Sanok, 18 m arca  1893.

L. 9137 [1910  1 - 3 ]
0 . k. S ąd  krajow y we Lw ow ie wzywa 

p osiadacza  trz e c h  książeczek w kładkow ych 
galic . kasy oszczędności we Lw ow ie, op ie­
w ający ch  n a  nazw isko  „M adejew ski" m iano ­
w icie N r. 32378 z p ie rw o tn ą  w k ład k ą  na 
1000 zł. w n ies io n ą  dn ia  1 m arca  1877, Nr. 
32380  z p ie rw o tną  w k ładką  1500 zł. w n ie­
sioną d n ia  1 m a rc a  1877 i N r. 2272 z p ie r­
w otną w k ładką  1000 zł. w niesioną dn ia  17 
s ie rp n ia  1880, ażeby  takow e do 6 tygodni 
tu t. sądow i p rz e d ło ż y ł, gdyż w przeciw nym  
raz ie  książeczki te  n a  ponow ną p rośbę s tro ­
ny jako  um orzone u zn an e  będą.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, dn ia  4  m a rc a  1893.

L. 2845 [1869 1 - 3 ]
0 . k. Sąd pow iatow y w B usku podaje

do w iadom ości, iż w  s tyczn iu  1867 r. w
G rabow ej zm arł J a n  O strow ski. S ąd  n ie  zna­
jąc poby tu  W ojc iecha  O strow skiego, k tóry
do tego sp ad k u  konkuru je , w zyw a tegoż, 
by  w p rzec iąg u  roku cd d n ia  dzisiejszego w 
tym  sądzie się  zg ło s ił i sw e ośw iadczenie 
przy jęcia  spadku  w niósł inaczej sp ad ek  p rze ­
prow adzonym  zostan ie z ośw iadczonym i sp a d ­
k o b ie rcam i i z k u ra to rem  d r. W ładysław em  
M &łaczyńskim z B uska dla n iego  u s ta n o ­
w ionym

Z c. k. Sądu pow iatow ego.
Busk, dn ia 16 m a rc a  1892.

L. 1335 [1884]
0 . k . Sąd obwodow y jako  hand low y  w 

B rzeżanach  uw iadam ia, że w skutek  uchw ały  
z dn ia 11 lu tego  1S93 1. 719 w pisano  dn  a 
27 lu tego  1893 w re jestrze  handlow ym  dla 

S firm  pojedynczych  f i r mę :  „W łodzim ierz  F a- 
, r a n o w s k i , w yrób narzędzi i m a ch in  ro ln i­

czy ch " , k tó rej w łaścic ielem  je s t W łodzim ierz 
F aran o w sk i w P odhajcaeh  (Z astaw ie) zam ie­
szkały , a_ to w  re je strze  Tom  I  pag . 141 e t 
142, a rów nocześn ie w ykreślono w re je strze  

jf irm  spółkow ych Tora i  pag. 10 i 11 poz. 5 
w pisane tam że firm ę D ajew ski & Corap. ja  
w n ą  spółkę handlow ą d la  w yrobu  narzęd  
i m ach in  ro ln iczych  w Z astaw iu .

C. k. Sąd obwodowy.
B rzeżany, dn ia 18 m a rc a  1893.

zi

L. 562 [1877 2 - 3 ]
C. k. Sąd pow iatow y w Sokołow ie za­

w iadam ia n iew iadom ego  z życia i m ie jsca  
pobytu  A lte ra  B erg era , iż w sp raw ie  jego  
egzekucyjnej z kasą  zaliczkow ą w Sokołow ie 
o 180 zł. u stanow ionym  d la  n iego  zos ta ł ku ­
ra to rem  ad ac tum  N ach m an  S ch in d e lb e im  
b u rm is trz  z Sokołow a, k tórem u środków  o- 
brony  dosta rczyć lub  in n eg o  pe łn o m o cn ik a  
o b rać  sob ie może.

C. k. Sąd pow iatow y.
Sokołów , 8 lu tego 1893.

L. 5214 [1821 1 - 3 ]
0. k. S ąd  pow iatow y w  O lesku z a w ia ­

dam ia  M aryę z K uźm ów  Z egadłow iczow ą z 
m ie jsca  p o b y tu  n iew iadom ą, k tó ra  w yem i­
g row ać m ia ła  do A m eryk i, że celem  praw i 
d łow ego d o ręczen ia  je j u ch w a ły  h ipo tecznej 
z 17 lis to p ad a  1891 1. 8237 u stanow iono  dla 
nie j Je rz eg o  H ran iczkę z U szn i k u ra to rem  
ad actum .

0 .  k. S ąd  pow iatow y.
O lesko, dn ia  20 lip ca  1892.

L. 3742 [1861 1— 3]
C. k. Sąd pow iatow y m ie j.-de legow any  

w N ow ym  Sączu zaw iad am ia  n iew iadom ych  
z m iejsca poby tu  K aro la  i Ja d w ig ę  S chm ie- 
dehausenów , ze Jak ó b  K lapho lz  w niósł prze-

L. 26  [1931 1— 3]
0 .  k. S ąd  pow iatow y w L isku zaw ia 

dam ia  sp ó łk ę  ak cy jn ą  T he G alician  Oil P ro - 
spectiD g C om pany L im ited  w L ondyn ie N r. 
16 P h ilp o t L ane , że Izak  L an g sa m  i L. Lif- 
seh iitz  w n ieśli p rzeciw  nie j w tu te jszym  s ą ­
dzie pozew  .de p raes. 12 lip c a  1891 1. 6320
0 u zn an ie  dozw olonych tu sąd . u ch w a łą  z d. 
18 czerw ca 1891 1. 5612 prow izorycznych  
środków  zabezpieczenia za usp raw ied liw ione
1 z a p ła tę  kw oty 236 zł. 50 e t ,  k tó ry  tusąd . 
u c h w a lą  z 20  lip c a  1891 1. 6320 do p o stę ­
pow an ia  u stn eg o  zadekretow ano  a rów nocze­
sną  u ch w a łą  te rm in  do rozpraw y n a  dzień  
5 czerw ca 1893 w yznaczono.

p o zw a n ą  spółkę ak cy jn ą  w zyw a się, 
aby  ustanow ionem u d la  n ie j ku ra to ro w i ek. 
no taryuszow i K okurew iczow i w L isku  udzie­
li ła  p o trzebnej do obrony in fo rm aey i lu b  in ­
nego  p ełnom ocn ika sądow i p rzed  w yznaczo­
nym  do rozp raw y  te rm in em  p rzed staw iła , 
trdyż inaczej sku tk i zan ied b an ia  sob ie p rz y ­
p isać  b ę d z i e “ hv 
r  O. k. S ąd  pow iatow y.

Lisko, 10 s tyczn ia  1893.

L 28  _  t 1932 ^
O k. S ąd  pow iatow y w L isk u  zaw ia­

d am ia  spó łkę ak ey jn ą  T h e  G alic ian  Oil P ro- 
sp e c tin g  C om pany L im ited  w  L ondynie N r. 
16  P h ilp o t L ane, że Izak  L angsam  i L . L if- 
sch titz  w nieśli p rzeciw  n ie j w tu te jszy m  są ­
dzie pozew de p ra e s . 12 lipca  1891 1. 6321 
o uznan ie  dozw olonych tu sąd . u ch w a łą  z d. 
18 czerw ca 1891 1. 5613  p row izorycznych



L . 3745  ̂ [1818 2 - 3 ]
C. k Sąd obwodowy w P rzem yślu  za­

wi adami a z życia i m iejsca pobytu  n ie z n a ­
nego  A n ton iego  H alb ig , że B erisch  L iuden- 
baum  złożył na rzecz je g o  w zględnie celem  
um orzen ia na rzecz A nton iego  H a lb ig a  w 
stan ie  b ie rnym  rea lności pod Ik. 209 i 210 
w m ieście P rzem yślu  położonych B en jam in a  
K upfera  i Mojżesza K upfera  w łasnych  zain- 
tabu low ane j p re ten sy i wekslowej 177 zł. w 
a z pn ., książeczkę P rzem yskiej kasy osz­
czędności n r. 27121 na 239 zł. 18 ct. op ie­
w ającą , że w sku tek  tego po leciliśm y c k. 
urzędow i podatkow em u jako urzędow i depo­
zytow em u, aby złożoną książeczkę n a  kwo 
tę  239 zł. 10 ct. w p rzechow anie p rzy ją ł, i 
że d la  A n ton iego  H alb ig a  zos ta ł ustanow io 
ny  k u ra to rem  p. d r. N iem ezyńsk i z zastę­
p stw em  dr. H ille ia  obaj adw okaci w Prze 
m yślu zam ieszkali. »

Przem yśl, 4 m arca  1893.

L. 18610 2—
C k. Sąd pow iatow y det. d la  m iasta  

L w o w a’ i tegoż przedm ieść w sp raw ac h  cy 
w ilnych  oznajm i n ieobecnem u  Jakóbow i 
G oldste inow i, że u ch w a łą  z d n ia  18 m arca  
1893 1 18610 dozw oloną zosta ła  n a  zaspo­
kojen ie p re ten sy i W olfa B e ra  W eitza  170 
z ł '  egzekucya n a  ruchom ości pod dozorem  
D ory G oldste in  złożone.

Gdy m iejsce poby tu  Ja k o b a  G oldste ina 
n ie  je s t w iadom em , u s ta n a w ia  się  d la  n iego  
kurato rem  ad actum  ad w o k ata  dr. B e rn h a r ­
da T en n e ra  a tegoż zas tęp cą  adw oka ta  dr. 
Izydo ra  F e i le s a , doręczając  m ianow anem u 
kurato row i wyżei w spom nianą  uchw ałę.

W zyw a się zatem  Ja k ó b a  G oldste ina , 
ab y  ustanow ionem u ku rato row i służące do 
sw ej obrony środk i dosta rczy ł lub  innego  
zastępcę sobie o b r a ł , gdyż inaczej z z a n ie ­
dban ia  w yniknąć m ogą-e  szkodiiw e nas tęp ­
s tw a  sam  subie p rzyp isać  będzie m usiał.

Z ck. 8ądu pow. m iej. del. S . I.
Lwów, 18 m a rc a  1893.

L. 1402 [1840 2 - 3 ]
C- k. Sąd krajowy jako handlow y w 

K rakow ie za rządza w m yśl a r i. 73 ustaw y 
w eksl. am ortyzaoyą w ekslu z daty  K raków , 
18 s ie rp n ia  1892 na 180 zł op iew ającego  
d n ia  3 stycznia 1893 p ła tn eg o  przez J a k ó ­
ba O ypresa n a  w łasne zlecenie w ystawionego 
przez O hiela S im ch e  H eu b h im a przy ję tego , 
n a s tęp n ie  przez Jak ó b a  O ypresa n a  E m a n u ­
ela D eichesa  przez tegoż n a  A ubina P ro tze- 
n a  i spól. przez tego n a  G ustaw a S ch irm e- 
ra  za pom ocą żyr in  b ianco  a przez tego  
o s ta tn ieg o  zw ykłem  żyrem  z daty  JReicben- 
b e rg  dn ia  14 g ru d n ia  1892 n a  filię aus tr. 
w ęg. B anku  w K rakow ie p rzen iesionego  i 
w zyw a p osiadacza tegoż w ekslu , ab y  we 
ksel pow yż op isany  w p rzec iągu  45 dni 
od dn ia  trzec iego  og łoszen ia n in ie jszego  e-
J  — 1 -ti -  nn  J  n rmrr I I i i ł - n inD  A m  łl y\Mnn J  li - i .  V -

Doniesienia prywatne.

12 sztuk
3-letnie od ’/» do l 1/, m. wysokie w 12 gat. zł. 10 — 
2 „ od l/a do l ‘/a m. wysokie w 12 gat. zł. 8 '—
1 „ od 1 do l*/j m. w. najnowsze gat. zł. 6 '—
1 „ od V* do P/» m- wysokie . . .  zł. 5 —
P łaczą ce  1-letnie 2 m. wysokie w 3 gat. zł. 9 — 

„ 1 letuie przeszło 2Va m. wysokie zł. 12 —
Mniej jak trzy sztuk się nie wyseła. 

Truskawki najładu. bardzo wielkie 100 szt. zł. 1- -  
Goździki w 5 gat. do wazonów i ogrodów 15 szt. 1’— 
Szparagi erfurckie 3-letnie 100 sztuk . . zł. B‘—
Trześnie szczepione Kleparowskie 12 szt. zł. 5 — 
Śliwki węgierskie bardzo duże 12 sztuk . zł. 2 40 

Wszelkie pflance jarzyn i kwiatów po um iar­
kowanych cenach wyseła jak  najstaranniej opakowa­
ne koleją lub pocztą.

Jeżeli zaliczka przychodzi wyżej 10 zł. to prosi 
o nadesłanie połowy pieniędzy. 484

Uprasza o dokładny i wyraźny adres.

Józef Ilrsa,
 ogrodnik w Sanoku.

„Specialites“
Magazyn gotowych sukien

męskich i dziecinnych.
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 3.

w gmachu Banku kredytowego obok W P. F ilipa  
Haasa otwarty.

Wolny dla każdego wstęp w celu przekonania 
się o wybornym gatunku, eleganckim wyko­
naniu i bajecznie niskich cenach naszego 

towaru.
Nie wielkie szyby, lecz najlepsze towary i najrze­

telniejsze traktowanie 8zan. P. T. Publiczności, 
to  n a sza  r e k la m a .

Prosząc P. T. Publiczność o poparcie, zape­
wniamy Ją, że nie zawiedzie się, kupując u nas, 
gdyż naszem hasłem

dobrze, pięknie i tanio.
Z szacunkiem

I. San(lbank i E. Landau.
Uwaga. Na łaskawe żądanie posyła się towary do 

wyboru do domu. 489

O g ł o s z e n i e .

Walne zgromadzenie 505
Towarzystwa Bankowego kredytowego 
dla wzajemnej pomocy w Podwołoczy- 
skaeh stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką odbędzie się we 
wtorek dnia 11 kwietnia b. r. o go­
dzinie 9 przed południem w lokalu To­
warzystwa pod nr. 287 w Podwoło 

czyskaeh.
Porządek dzienny.

Zmiana i uzupełnienie statutu §§ 
97 50 i 56.

/

Syrop ziołowo-słodowy
dr. Seeburgera

znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
chorobom piersiowym i krtani jakoto: kaszlowi, chry­

pce, zaflegmieniu i t. p.
Cena butelki 5 0  ct.

Główny skład w aptece

„pod Srebrnym Orłem“
Zygmunta Ruckera

we Lw ow ie.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 35-5

h e r b a t y
chińskc-roŁsyjskiej

E d m u n d a  r i e d l awe Lwowie,
p la c  M a,ryack i i. 10 

poleca ze zbioru majowego 
l/a kilo Congo . . , zł. 1. 0
„ „ Souchong czarna . „ 2 . —
„ „ „ zbiór majowy „ 3.
„ „ Kaysow czarna 
„ „ Wysiewki herbaciane „ 1.30
„ „ „ z  najlepszych

h e r b a t ..............„  l. jjo
Zamówienia z prowincji wysyła 

>;ę odwrotną pocztą 244 t
Opakowania r  > - ■

?

dyktu sądowi tutejszemu przedłożył w prze- j Z Dyrekcyi T o w a r z y stw a  R a n W ™ ™  
ciwnvm bowiem razie po upływie terro t e r - ! y  P0W'l l z y s tw a  B a n k o w eg o

J ~ 1  - il '  a  - -  u j  a. f i

ciw nym  bow iem  raz ie  po up ływ ie  tego  te r ­
mi nu na  ponow ne żądan ie  filii o. k. austr. 
węg. banku w eksel ten  za um orzony uznany 
zostanie.

Kraków , 20 styczn ia 1893.

L  10951 c  r [1872 2 - 3 ]
C. k. Sąd pow iatow y w K am ionce s tr

- - - ........ “ J ------ * « u Ł v n o g u
kredytowego dla wzajemnej pomocy w 

Podwołoczyskach 45 8 marca 1893. 
Eisig Friedman Chaim Reich

Ogłoszenie. 511

„wi„dlnrb ,„7"“j r tó b r t i ;1 li,.7t„Eacia Towarzystwa /.a-
S am sona H a lp e rn a , że uchw ałę  ta b u la rn ą  z  i ■' eS° "'-Kałuszu, S to  w . zar. z por. 
12 g ru d n ia  1890 1. 12889 d la  niego prze- j l l ie o Kr - zaprasza członków tegoż T o - 

- -e z o n ą  m ocą której F a lik a  i F e ig ę  S igal j Warzystwa na szesnaste roczne
nT^ósti r,^ d o.-, rtrtry/-.rłQ i r»  •

Magazyn nowości
pod firmą

W I L H E L M  S Y D O R
Lwów, plae Maryacki.

Objąłem  po zięciu m oim  z dn iem  1 m a rc a  b . r ,  k tóry  znacznie pow iększyłem  
i zaopatrzy łem  w tow ary  nas tępu jące

mat ery e wełniane modne kolorowe i czarne, satyny francu­
skie, lewantyny, perkale, batysty, płócienka, zefiry etc. 
oraz zaprowadziłem płótna, szyrtingi, szyfony, (lymki, rę­

czniki, chustki do nosa, bieliznę stołową i t. p.
Tow ary w ym ienione sp ro w ad ziłem  z p ierw szorzędnych  fab ry k  i sp rzedaję  

tak o w e p o  cen a ch  p rzy stęp n y c h .
7, wysokim sza uukiern

K arol M atlas.
Towary Z zapasów dawnych sprzedaję po cenach znacznie 

zniżonych.
E k s p . anonsów  Im p re s sa  L w ó w .) 4 5 7

znac „
za w łaścic ieli 16/80 części, zaś S am sona 
H a lp e rn a  w 4/80 częściach  w ykazu h ip . 1- 
11 gm iny  K am ionka za in tabu low ano  do rę­
cza się ustanow ionem u kurato row i Peret.zowi 
S ilberow i.

Z c. k. sądu  pow iatow ego. 
K am ionka, 10 lis topada  1892.

L. 545 [1970 3— 3]
C. k. S ąd  pow iatow y w Czarny m dunaj- 

cu zaw iadam ia z m iejsca pobytu  n iew iad o ­
m ego F e rd y n a n d a  Z ielińsk iego , iż przeciw ko 
niem u i spóln. w niósł J a n  Z ieliński pozew 
o oddan ie 1/4 części c ia ła  h ip . wyk. 180 
gm iny  C zarnydunajec , n a  k tó ry  do rozpraw y 
ustne j te rm in  n a  19 kw ietn ia  1893 godz. 10 
ran o  w yznaczono, k u ra to rem  m u M acieja 
Z ie lińsk iego  ustanow iono, k tó rem u po trzebną 
in fo rm acyę m a u d z ie lić , lu b  też  ustanow ić 
sobie innego  pełnom ocnika.

0 . k. S ąd  pow iatow y.
C zarny D unajec, 12 m arca  1893.

zwyczajne zgromadzenie
odbyć się mające w Kałuszu w lokalu 
Towarzystwa w dniu 18 kwietnia 1893 

o godz. 3 popołudniu.
Porządek dzienny.

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­
ności za r. 1892.

2) Sprawozdanie komisyi kontro­
lującej z odbytej lustracyi zamknięcia 
rachunków z r. 1892 i wniosek co do 
rozdziału czystego zysku.

3) Wniosek komisyi rewizyjnej o 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.

4) Wybór 3 członków rady nad­
zorczej.

5) Wybór 3 członków komisyi re­
wizyjnej.

D. Perechiniec A. Rojowski

N ow o założony w ielk i

skład obuwia
j l  tylko ręcznego wyrobu karlsbadzkiego 

i  wiedeńskiego 
w hotelu Angielskim 

ul. Karola Ludwika 1. 21, we Lwtrw e.
Herm an Ten tli er

Galicyjski Bank kredytowy.
Dwudzieste

zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów Galicyjskiego Banku kredytowego odbędzie się dnia 
29 kwietnia 1893 o godzinie 12 w południe we własnymjgmachu we Lwo­

wie przy uliey Jagiellońskiej 1. 3.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków 

za rok 1892.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej (§. i 4 

statutu).
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok ib93.

Panowie P. T. Akcyonaryusze mający zamiar wziąć udział w tem zgro­
madzeniu zechcą stosownie do §§ 34 i 36 statutu Banku swoje akcye wraz z 
bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 25 kwietnia 1893 w kasie głównej 
Banku we Lwowie, lub też w Banku Anglo-austryackim we Wiedniu, gdzie 
otrzymają karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na rzeczone walne 
zgromadzenie.

Lwów, dnia 22 marca 1893.

(PrttPĆUuk nie będzie jtJaponyJ. Rada zawiadowcza.
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Nowo założony 

zakład artystyczno- 

fotograficzny
■ n n - inaam uM i

D r o b n e  o g ł o s z e n i a  
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratow jm  dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 62

n n n  koszul, lOuO resztek, garnitury, spodnie, gar- 
v " " d e r o b a  damska, stroje polskie", liberya, mu n ­
dury, poleca Zakład Jaszezyszyna Gmach Te -tralny.

 __________  495

R ządca ekonom iczny w wieku 36 lat, żo­
naty, z 16 letnią praktyką w postępowych go­

spodarstwach z powodu sprzedaży majątku, którym 
ostatnimi czasy zarządzał poszukuje niniejsze® od­
powiedniej posady. Bliższych iaforraaeyi udzieli z 
grzeczności W ny Stanisław  Żurow ski w 
P odh ajcack p. R u dk i. 504

M aszynki am ery k ań sk ie  do ro b ien ia  lodów  
po  zł. 5, 6 50, 7 50 i 10 

poleca P iotr C krząstow ski, handel że­
lazny we Lwowie, plae kap ituln y 1- 1

(naprzeciw Katedry). 215

L w ó w ,  

u l. F red ry  1. 7.

(pałac hr. Fredry).

Lwowskie laboratoryum chemiczne świa­
dectwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie

urządzony z kom fortem , w edle najnow szych w ym agań , w ykonuje zd jęc ia  pow iększenia 
do n a tu ra ln e j w ielkości, liczne grupy , re p ro d u k c je  z n a jg o rszy ch  fotografij, z po rtre tów , 
zdjęcia a rch itek ton iczne , kolorow ania akw arelow e i o lejne, fo tografie  p la ty n o w e w ogóle 

w szelkie n a jtru d n ie jsze  zam ów ienia w  zakres artystyczno  fo tograficzny w chodzące. 
Z a k ła d  o t w a r t y  o d  g o d z in y  9  r a n o  d o  0 p o  p o ł u d n i u  -  w  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta

t y l k o  d o  g o d z i n y  2 p o  p o ł u d n i n .

wyrobu
S. W. Niemojowskiego

są znakomite i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe.

Nabyć można w sklepach 
S. W- NIEMOJOW SKIEGO 

we Lwowie, ul. Teatralna. 3,
,, u l .  J a g i e l l o ń s k a  6 , 

w Krakowie, Sukiennice 23, 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 

i trafikach. _ _ 258
O strzega sią  p rzed  lieznom i naśla- 

dow nictw am i.
W ysyłka na prowireyę odwrotnie, opako­

wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko.

Sadzonki, nasiona l^śne i drzewka ogrodowe
starannie opakowane rozsyła ja  ..uliczką pocztą lub koleją

______ L e ś n i c t w o  Z s t s s ó - w  p o d  ' C z a r n ą . _____
Sadzonki leśne 

Oena za 1000 szt.uk
Sosna zwycz 1 i 21etn. p ct. 60 i zł. 1 

„ czarna „ „ ..
„ amerykańska 2 letn. po zł 350. 

Świerk 2, 3, 4 i 51ctn. po zł. 1.1.50, 2, 3.50 
Modrzew 2, 3 i 4!etn. po zł. 2. 2.50 i 3 
Olcha 2, 3 i 41etn. po zł. 2 50, 3 i 3.50 
Brzoza 2. 3 i 41etn. po zł. 2 50, 3 i 3.50 
Jasion lroezn. 8—15 cm. po zł. 3.50. 
Jawor lroezn. lu  —2-5 c . po zł. 4. 
Klon 21etn. 25—40 cm, po zł. 6. 
Akacya od 30—59 i 30—100 em.

po zł. 2 2,50, 3 i 4.
Orategus (na żywopłoty) 15—30 cm. po 

zł 8 i 25—40 cm. po zł. 10

N a s i o n a ,
Cena za 1/a kilo (1 funt)

So-ma zwyczajna 1.60 zł. 
„ czarna . 1.10 „
„ amerykańsk.4.— „ 

Świerk . 1.10 „
Modrzev 2.— „
Akacya —.30 „
Brzoza —.40 „
Olcha . —.60 „
Jasion . —.30 .
Dostawa do kolei darmo, 
a woreczki n a  nasiona i 
za opakowanie sadzonek 

liczy się własue koszta.
Świerki i sosny 100—140 em. po 30 ct. za sztukę,

W  razie łaskawego zamówienia upraszamy o podanie poczty i staeyi kolei. Z wysokim szacunkiem. 
Zarząd leśny w Z assow ie  pod Czarną, o st. poczta' Z assów , s ta c y a  te legr . Czarna.

Drzewka ogrodowe 
Cena za 100 sztuk.

25— 50 em. 1 zł.
1 „

Dziezki jabłoń
„ gru zek . 15— 25 

Leszczyna gal. wyb, 2 5 — 50 
Porzeczka duża słodka czerw. 
Lipa szerokolistna 95— 50 
Kasztan zwyczajny 
Cierń Chrystusa

25— 50 
7 0 -1 0 0  
70—100 

100—140 
1 00 -140  
100—140 
l i  o—150

Wiąz 
Jasion 
.Jawor 
Klon 
Akacya

Mniej jak  10 sztuk z jednego 
gatunku nie sprzedajemy, a niż-j 100 
sztuk nie wysyła się.

i i t ł i  c F i a r e t o w e

n iek le jo n e !
z najlepszej bibułki francuskiej

lOOO sz tu k  od 1 *1- 380

T
po leca JJ JJji Lwów,

hotel Źorza.F a b ry k a  J?. lllAfllUWoKU _
Opakowanie gratis. Przy odbierz- - 000 sztuk franko.

Państwo iastrząbka stara
p o d  C z a r n i|

rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją 
„Sadzonki i nasiona leśne11 starannie 

opakowane.
N asio n a  św ierka za fu n t r 1/* kg. 1 zł. 
S adzonki sosna 1 i 2 le t. s ilna  po 45 

et. i 90 ct.
Sadzonki św ierk  2 le tn i silny  po 80 ct 

„ o lszyna 2 le t. s ilna  po zł. 1.80 
za 1000 sztuk. 363
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Zdrowie palących!
Senzacyjne tutki nieklejone
S  A  KT I  T  A  S “

z watą wkładkową 
d r a  B r u n s a ,

odpowiadają wszelkim wymogom 
hygienicznym.

W ata od tłuszczona zn a jd u ją ca  się 
w każdej  tu tc e  „ S an it» s“ w siąka tłu s te  
i szkodliw e soki n iko tyuow e, p rzez  co 
p a p ie r  re g u la rn ie  i dobrze się pali, i 
p rzeszkadza w padn ięciu  części ty ton io ­
wych p rzez k a rto n  (m unsz tuk ) do ust.

Ł askaw e z lecen ia  u sk u te cz n ia  od ­
w ro tn ą  pocztą. 402

Skład k o m is o w y  tutek „ S a n i t a s “

w e I w o n i e .

>000000000000000 f000000000000!

H o t e l  M o t r o p o i
we Lwowie, przy ulicy Pańskiej I. J.

Zbudowany i urządzony w ed łu g  najnow szego , najdogodn iejszego  i n a jw y k w itn ie j-  
szego systemu jak o  to :  z w sp an ia łem i u rząd zen iam i pokojow em i, ośw ietlen iem

elek trycznem , w odociągam i i t. p. 
y j  N in ie jszem  oznajm iam  Szan . P. T. P ub licznośc i, że tenże z d n ie m  21 s ty - f  
~  czn ia b. r. o tw orzy łem  i spodziew am  się, że m ie rn ą  ceną , p rak ty czn ą , szybką i / ?  

rzetelną usługą zjednam  sobie ogólne zaufanie. /5
D la  podróżujących 10 pre. opust. ~
Cena pokoju od 70 ct. do 3 zł. ,  **

J A N  W A Z N T
dzierżawca hotelu „Metropol“ i w łaściciel handlu delikatesów^ i win połączonego z wyborną

restauracyą na sposób krakowski
L w ów , u lic a  C zarn ieck iego  1. 2. 506

490

KTa św ięta  W ielk an ocn e
poleca n a js ta rsza  firm a

Franciszka UnderM (ojca)
ulica Krakowska 1. 15.

wszelkie wędliny w zakres masarstwa wchodzące jako to: szynki wędzone, 
prawdziwe polskie czysto wiepszowe kiełbasy do gotowania, pieczone, krajane 
i siekane, szponderki, polędwice wędzone i westfalskie na surowo do jedzenia, 
cielęcinę marynowaną i wędzoną, salami świeże mortadela i a^am skie  suche, 
kiszki pasztetowe, rolady w różnych gatunkach, auspiki i Inne delikatesy, 
oraz smalec 100 cetnarów i słoniny 200 cetnarów zaraz do sprzedania po

bardzo zniżonych cenach.
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą jak narychlej.
Przy sklepie jest pokój do śniadań.
Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności, staraniem 

mojem będzie jak co roku tak i tego zadowolnió swoimi towrarami:
Kreśląc się z poważaniem

Paulina Uiideiha.

  A w i z f l !  WST
Lwowski eksport piwa w  butelkach

L w ó w , u l ic a  S y k s t u s k a  1. 8
uwiadamia Szanowną Publiczność, że utrzymuje ćd dziś i nadal obfity s k ł a d  w in  a u s t r y a c -  
klch, węgierskich, włoskich i zagranicznych i dla wygody Szanownych Odbiorcówwłoskich

takowe dostarcza db dom u.
Zwracamy w szczególności uwagę na następujące gatunki 

Hegyalia . . butelka wielka po 50 et. Daimatyńskie butelka wielka po 45 ct.
Erlawski wino czerwone _ „ po 50 ct. K losterneuburger „ „ po 50 et.

Włoskie (wyspa Kapri) butelka wielka po 46 et.
W iaa  n asze  ta n ie  a  d ob re  zapew nią nam  licznyeli a c ią g ły c h  s ta ły c h  odbiorców . 

Donosimy jeszcze, że nasza firma zmienioną została i zowie się 395

Lwowski eksport piwa i wina w butelkach
ulica Sykstuska 1. 8. Telefon nr. 379.

Z  Drukarki WJ. bońńukugo  ul. Csaraieckiefo I. XI ćio» Wernera,

HHBBBHSBHHE8gB HHHi
H Sezon wiosenny §893 r.

Magazyn i pracownia sukien męskich
pod firm i (Lwów Im uressa) 40r

U EŁTO W SE1 i M OTYLEW SK1
gg we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 4
|§a polecają na sezon wiosenny i letni swój magazyn bogato zaopatrzony 

w materye tak krajowe jako też i zagraniczne.

Złoto własnego wy rob u
urzędownie cechowane, tak nowe jakoteż 

„oeasiou* w wielkim wyborne

J. Dąbrowskiego
L w ó w ,  n l .  H a l i c k a  17.

(Lwów Im presjo  
49

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca w y ś n i  i e n  H e  m y l i ł a  do mycia twarzy, rąk i kąpieli.

w yszczególnione 10 m edalam i zasłu g i i 2 dyplom am i u zn an ia .
MYDŁO najprz niniejsze do go 

lenia brody 25 ■ t.
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 

delikatne 0 ct. 20 i 26 et.
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­

nite do twarzy i rak 40 et.
m y d ł o  ż ó ł t k o w e , wydeli­

kaca, wyuładza i znakomicie 
oczyszcza skórę 30 . t.

MYDŁO ZIOŁOW E, otrzymują­
ce się przez zgęszczenie soku 
roślin aromatyczno - żywiez 
nych, znakomite 25 ct.

MYDŁO PALMOWE, posiada
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach 30 et.

MYDŁO PACZULOWE, przyje­
mnej woni i jest bardzo po­
szukiwane 30 ct.

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 i 8n et.

MYDŁO OLIW NE! dla dzieci 
36 et.

MYDŁO z  i g i e ł  s o s n o w y c h
przyjemne w luyeiu, skutecz­
nie ochrania skórę od lisza­
jów i wyrzutów 3lj et

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 ot.

MYDŁO FIJO ŁK O W E przyje­
mnej woni 35 et.

Ńabyó m ożna wo Lw owie w 
F ili

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piogi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i

białość 0 <-t.
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­

cza się oiejkowatością, nad­
zwyczaj delikatno i speeyal- 
nie zastosowane do twarzy 
50 et.

MYDŁO RYŻOW E, używa się 
do wydelikacenia i wybiele­
ni,, skóry na twarzy 60 ct.

MYDŁO GLICERYNOW E, bia­
łe łatwo pieniące, wybornie 
o zyszcza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 et.

MYDŁO GLICERYNOWE prze­
źroczyste, zawiera 35°/0 czys­
tej glicyryny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, 3'i i 
4u et

MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn­
ne, we flaszeczhach, oczyszcza 
skórę od prysz zy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 ct,

MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk 25 ot.

MYDŁO TYMOLOWE znakomi­
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wj rzutów 50 ot.

nawet ea«e e ia ł , w czasie e- 
p id.m ji, celem ochronienia od 
zakażenia się 20 et.

MYDŁO SIARKOW E, z wiel­
kie in powodzeniem używa się 
do zniszczenia p r r szezów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 2" ct.

MYDŁO BENZEOSOW E, bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór - 
nych 25 ct.

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza świędzenie i  pieczenie 
skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk  25 et.

MYDŁO MIODOW E, do wyde- 
likatnienia rąk, kawał. 10 et.

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite 10 ct,

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 pre. czjstej sn u ły  (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skonie, po- 
eenie nóg i łupież na głowie 
39 et.

MYDŁO SMOŁOWE G LICE­
RYNOWE miękezy i oczysz­
cza skórę od liszajów, trądzi­
ków i t. p. kawałek 30 ct.

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
metali 25 ct.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a

- ____ .. a 1.le p a c h  w łasnych  : ul. K o p ern ik a  1 3, ul. H a lick a  1. l i
w K rakow ie S uk ienn ice  1. W  i w OzerniowCach lłynek  1. 2 , oraz we w szystk ch 

pierw szorzędnych sk lepach  i ap tekach . 443

a
S8

Główny skład  i n f ty  ul Sobieskiego I. 1.

R . D J lT M A B .
we Lwowie p lae  M a r i a c k i  1. 9.

o t o r z y ł  d l a  wygody sw o ich  o d b io rcó w

— - F i l i e  s k ł a d u  i i t i l l t  "^ 1
u lica Trybunalska 10 pod 3 koronami

i sprzedaje tam że tuk  ja k  na głów nym  składzie

f litr nafry salonowej podwójnie rafinowanej . . .  21 ct
n * gospodarskiej podwójnie rafinowanej . . 19 ct.
» » bezpieczeństwa H. D i t m a r a ....................................30 ct.

O p u s t  przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 lit;ów, 2 ct. na litrze.
Rrzy odbior/.e w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat.

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy 
_ T T e l e f o n  2 2 ©

N’a żądanie szanow nej publiczności zaprow adziłem  sprzedaż asy- 
g n a t na naftę , okazan iem  k tó rych  w ydaw aną będzie n afta  w 
sk ładach  m oich : u lica Sobieskiego i T rybunalska .

413

I
£ .

Filia sk ładu  nafty  ul.  T rybuna lska  L 10

s /tóiyki ptpura J jfistóor-ikiok


